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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


10. Biuletyn. 

Jej ces. i król. Wysokość Najd. Arcy- 
księżna Marya Immakulata miała w 
nocy sen częściowo spokojny. Najwyższa cie- 
płota ciała w nocy wynosiła 382, rano 878, 
puls uderzał 84 razy. Róża na górnej czę- 
ści golenia jeszcze istnieje, rana miernie za- 
ropiona. Katar płueny nie powiększył się. 
Ogólny stan wcale zadowalający. 

Wiedeń, 1 marca 1894 

Profesor dr. Albert m. p. 

Profesor dr. Widerhofer m. p. 

Profesor dr. Weinlechner m. p. 
Dr. Heim m. p. 


Lwów, 3 marca. 


Pierwsze, ukończone przedwczoraj czytanie 


w parlamencie niemieckim traktatu handlo-. 


wego z Rossyą wykazało, iż porozumienie tó 
ma silnych i zawziętych przeciwników. Lecz 
jeżeli ci wystąpili do boju z zapasem zarzu- 
tów i argumentów, które na pozór usprawie- 
dliwiały ich stanowisko zajęte wobec traktatu, 
to z drugiej strony sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych Rzeszy, p. Bótticher i kanelerz 
hr. Caprivi umieli znakomicie bronić pozycji 
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rządowej i w przekonywujący sposób wyka- 
zywali korzyści porozumienia z północnym 
sąsiadem na polu handlowem, Niemcy i Ros- 
sya zbyt długo uginały się pod ciężarem 
wojny cłowej, aby nie miały uznać i ocenić 
doniosłości i korzyści, jakie otwiera im za- 
mknięcie owego anormalnego okresu. Przed- 
stawiciele stronnictw konserwatywnego i pań- 
stwowego (młodokonserwatywnego) stanowią- 
cych główny zastęp przeciwników traktatu 
usiłowali przekonać, że układ z Rossyą będzie 
zabójeczym dla rolnictwa, głównie we wscho- 
dnich prowincyach, targ bowiem niemiecki 
zostanie formalnie zasypany taniej produkowa- 
nem zbożem rossyjskiem, a jeden z mowców 
zapędził się aż do wynoszenia pod niebiosy 
francuskiego systemu protekcyjnego. Kanelerz 
hr. Caprivi nie zaprzeczał, że producenci zbo- 
żowi w Niemczech muszą po zawarciu traktatu 
być przygotowani na ubytek w pewnym przy- 
najmniej stopniu dotychezasowych korzyści, 
ależ należy tu uwzględnić, iż wielkiej klasie 
przemysłowców, która przez szereg lat była 
prawie zupełnie wykluczoną z rynku rossyj- 
skiego, otwierają się obecnie znaczne widoki, 
skutkiem czego ustanie owo niezadowolenie, 
które ze szkodą dla wewnętrznego spokoju 
objawiało się dotychczas w kołach fabrykan- 
tów i przemysłowców. — Wedle przekonania 
kanclerza i całego rządu związkowego, nie- 
miecko-rossyjski traktat jest dziełem pokcjo- 
wem w najobserniejszem tego słowa znacze- 
niu. Opierając się na motywach wyłącznie 
ekonomicznych, traktat nie potrzebuje wpra- 
wdzie podpór charakteru politycznego; lecz i 
najzagorzalsi jego przeciwnicy przyznają nie- 
zawodnie, iż przyjaźń ekonomiczna nie tyl- 
ko nie może szkodzić utrzymaniu i wzma- 
enianiu dobrych politycznych stosunków , 
lecz owszem musi przynosić im korzyści. 
Złagodzenie przeciwieństw istniejących na 
polu interesów ekonomicznych i handiowych 


dwóch wielkich państw, a ściślejsze nato- 
miast ich połączenie na dłuższy przeciąg 
czasu może istotnie oddziaływać błogo także 
w kierunku politycznym. Słuszną była dalej 
uwaga kanclerza, iż głębsze ma znaczenie 
fakt zawarcie traktatu na przeciąg lat dzie- 
sięciu, świadczy to bowiem, iż obie strony 
ożywione są miłością i potrzebą dłuższego 
pokoju. Niemcy, powiedział kanclerz, szukają 
swej sławy i chwały w załatwianiu zadań 
cywilizacyjnych i w ułatwianiu pokojowego 
pożycia ludów, a właśnie przedłożony parla- 
mentowi układ ma stanowić pomost dla u- 
łatwienia stosunków między dwoma wielki- 
mi narodami. 

Z okazyi niedawnych obrad nad nie- 
miecko-romuńskim traktatem handlowym wy- 
raziť się kanclerz, iż nadeszła pora zdecydo- 
wania się, czy Niemcy mają eksportować 
swój towar, czy swoich obywateli. W istocie 
Niemcy, jeżeli im zależy na powstrzymaniu 
wzmagającego się coraz bardziej wychodźtwa, 
są formalnie zmuszone szukać dla swojej wy- 
soko rozwiniętej produkcyi nowych pól zbytu. 
Konieczności tej przychodzi bezwątpienia 
wielce w pomoc niemiecko-rossyjski traktat. 
Korzyści spodziewane z tej strony są zna- 
cznie większe, niż ofiary, jakie prrzyjdzie 
może ponosić rolnictwu. 


W ostatniej chwili ogólna dyskusya nad 
traktatem nabrała szczególniejszego znacze- 
nia skutkiem określenia przez ministra skar- 
bu dr. Miquela jego stanowiska w obec tra- 
ktatu. Pomimo całej życzliwości dla agra- 
ryuszów, minister oświadczył się stanowezo 
za układem i tym sposobem rozwiał legen- 
dę, jakoby był przeciwnikiem porozumienia 
z Rossyą na polu handlowem. Mowa p. Mi- 
quela wywarła powszechnie głębokie wraże- 
nie i obniżyła znacznie nadzieję stronnictwa 
konserwatywnego. 


Niepomierne wrażenie sprawiła także de- 
klaracya, jaką złożył w imieniu Koła polskie- 
go, p. Kościelski. Mowca oświadczył, iż jest 
w zasadzie za traktatem handlowym i za- 
przeczył, jakoby nowe traktaty handlowe gro- 
ziły ruiną rolnictwu. Konserwatywni niechaj 
się niedziwią, że Polacy, kroczą własnemi 
drogami, nie chcą oni bowiem zażyłych sto- 
sunków ze stronnictwem, które swojego cza- 
su głosowało za funduszem stu-milionowym i 
w ogóle wrogo jest usposobione dla najsłu- 
szniejszych aspiracyj ludu polskiego. Pola- 
cy — zakończył mowca — pozostawiając na 
uboczu osobiste interesa, ambicye i niechęci 
pragną spełniać swoje obowiązki w obec 
króla i państwa. 

Jak wiadomo, parlament przekazał tra- 
ktat do rozpatrzenia osobnej komisyi, która 
ma złożyć w najkrótszym czasie sprawozda- 
nie. Zasiada w niej 14 zwolenników, a 11 
przeciwników traktatu. Trzech jest wątpli- 
wych. 


Sprawy parlamentarne. 


(Sprawa reformy wyborczej. — Koło polskie 
wobec nowego kodeksu karnego. — K 
funduszu melioracyjnego.) 


Wedle N. fr. Presse, prezesi klubów 
koalicyjnych zakomunikowali już przedłożone 
im przez Pana Prezesa gabinetu, księcia 
Windisch-Graetza, przewodnie zasady refor- 
my wyborczej, pewnym członkom swoich 
klubów, którzy, jako mężowie zaufania, ma- 
ją być zaproszeni do rokowań z Rządem. 
Za kilka dni zasady te będą zakomunikowa- 
ne wszystkim ezłonkom klubów koalicyjnych, 
poczem elaborat do wiadomości publicznej 
zostaniepodany. 


mogłam przypuścić do głowy myśl drugiego | bawkach; oczy otwierało zmęczone i zamglo- | i w oczy całował. — Nie trzeba się tak trwo- 
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człowieka jeszcze? Ja nie pojmuję, — takie 

ESTE A. są ciemnice niezgłębione w mojej spaczonej 

a "WRZ ; naturze. — To są zagadki, które złość skom- 

plikowana w sobie zawiera; — ja tego nie 

M G Ł A W I C A. rozumiem. Wiem tylko, że zła jestem. Tyś 

SSE mnie już podniósł, już ulepszył, — tobie je- 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


dnemu winna jestem tę trochę wyższych u- 
czuć i lepszych czynów, na jakie się w życiu 
zdobyłam. Ale ty najlepszy, jeszcze nie zmie- 
nisz tego co złem na wskróś przesiąkło. — 


— Nie wierz mi — pisała Halka da- | Spowiadam ci się. Możeito egoizm, — mo- 
lej —- nie wierz nigdy bo ja kłamię. Wszyst- | że lepiej byłoby nie zatruwać ci życia i ka- 


ko było komedyą: i talent do rysunków, — 
1 całe pierwsze dwa lata pożycia z tobą, bo 
oi co dobrego zrobiłam to nie przez do- 
re chęci ale z wyrachowania. Zawiniłam 
Przeciw tobie, więc się ciebie bałam. — A po- 
tem ręczyłam za Wacka, choć wiedziałam, 
ze Lunki wart nie jest, — że jej nie kocha, 
ż6 tylko majątku pragnie. Starałam się prze- 
tonać cię i pozyskać twoją aprobatę; — te- 
raz oni giną ; — majątek zmarnowany, a Lun- 
ka będzie całe życie nieszczęśliwa, — i ja 
ukrywałam to przed tobą ze strachu. — Na- 
reszcie — tyś mnie zostawił samą jednę w 
CA Bo czemuż ty mi ufasz? czemu mi 
ałeś choć ci tyle razy mówiłam, że jestem 
an odusznem bez żadnej wartości stworze- 
zyć — Pewnie ja temu winna, że — ale 
zh, Boże! Czesiu nie myśl, że co złego za- 
ia p Tylko ja nieszczęście przynoszę, — tam- 
BCh Zabiłam, ciebie unieszezęśliwię, jeszcze 
, > ARIÓ mam na sumieniu. — Ale bła- 
„01%. nie myśl, że jako żona sprzenie- 
dn; zy łata ci się. Przysięgam ci, że tej zbro- 
łabym woje nazwisko splamić, nie popełni- 
taka zł — 0óż to pomoże kiedy pomimo to 
że ja eh nikczemna jestem. — Wiedz i to, 
mi ań ie podziwiam, — że powoli serce 
stawiam, > że nikogo na równi z tobą nie 
szlachetnej. 0S najlepszy, najmędrszy, naj. 
stem. Nig J» — a ja tem winniejsza jo- 
nia. mą ma dla mnie żadnego tłómacze- 
ty jesteg „z. GIeŻ ja ciebie dziś kocham, — 
ie Wem Stasia; przedtem już kocha- 

łam cię, UA „Stasia; przedtem j 
Lie pojmujesz jakim sposobem 


— 


ry swojej na tamtym świecie czekać. Nie 
wiem. Boję się, że myśl tę tchórzliwa na- 
tura mi dyktuje, bym cofnęła Bogu obietni- 
cę moją. — Slubowałam mu tę ofiarę, na in- 
tencyę dziecka naszego. — Teraz Staś cho- 
ry — to pewnie ostrzeżenie. Spełnieniem 
ofiary może go uratuję; może Bóg ulituje się 
i dziecko zachowa. Nie proszę cię byś prze- 
baczył — pokuta mi się należy, — ale gdy- 
byś słyszał jak to biedactwo ciężko oddycha, 
gdybyś widział jaki rozpalony, — odgadłbyś 
może, że moja trwoga to już straszliwa ka- 
ra za grzechy. — A tak mi ciebie żal! Gdy 
wrócisz, zastaniesz dziecko chore i tę spo- 
wiedź moją. — Ale osądź sam — obiecałam 
Bogu; — muszę dotrzymać. Byle dziecko u- 
ratować. 

Takie było ostatnie wołanie błagalne 
matki, w której egoizm macierzyński przygłu- 
Szył wszystkie inne uczucia. 

Trochę uspokojona , z lżejszem sercem 
kładzie list ten do koperty. 

Już się teraz nie cofnie, — w tej chwili 
byłaby gotową pójść na stokroć gorsze ka- 
tusze byle dziecko uratować. 

| katusze znosi. — Godziny płyną je- 
dna za drugą, wolno, znęcające się sekundą 
każdą nad sercem matki. 

Powóz wysłany został na dworzec kolei 
o stosownej porze. 

Gorączka tymczasem nie wzrastała, ale 
też i nie zmniejszała się. Dziecko w pół sen- 
ne leżało w łóżeczku, nie dopominając się 
by wstać, — zapomniało o wszystkich za- 


ne. — Już jadą. Halka wie, że to mąż i do- 
ktor; w tej chwili nie o mężu i nie o spo- 
wiedzi myśli, wszystko marnem jej się wy- 
daje, — ona teraz wita doktora jak zbaw- 
cę, — na męża ledwie akiem rzuciła. 

Już stoją nad łóżeczkiem dziecka, — 
chłopczyna poznał ojca, do którego był exalto 
wanie przywiązany. — Uśmiechnął się do 
niego i rączki wyciągnął. — Złoczowski po- 
chylił się nad synem i do serca tulił. — 
Dziecko na pół przytomne, widocznie owła- 
dnięte jedną tylko myślą, powtarza teraz: — 
Tarolinta mówi, że pan Tot to otelec. 

Dla Czesława słowa te były niezrozu- 
miałemi, ale Halki serce zamiera. 

Tymczasem doktór mierzy temperaturę 
chłopczyny. — Wszyscy z żawieszonym od- 
dechem wyroku czekają. 

— Tylko 39 stopni mówi młody Eskulap 
starając się wlać otuchę w rodziców. — Prawdo- 
podobnie nie nie ma groźnego; — pewnie 
na odrze się skończy. Plamek nie ma dotąd 
na ciałku ale w kilka godzin może też cho- 
roba się zdeklaruje. 

Prawdopodobnie nie ma nic groźnego 
ale też może i jest, — myśli Halka nie śmie- 
jąc łudzić się nadzieją. 

— (zesiu — mówi do męża, zanim 
zdążyła dać mu sprawę ze szczegółów cho- 
roby, zanim zdołała zamienić z nim słów 
kilka — chodź proszę do kancelaryi. 

Mąż zdziwiony patrzał na nią, — nigdy 
jej nie widział tak nienaturalnej, w widocz- 
nem naprężeniu nerwów, — pozbawionej zwy- 
kłego panowania nad sobą. 

— Biedactwo ! — myślał — jakie okro- 
pne chwile przechodzi. — I sam niespokojny 
o dziecko dążył za żoną przekonany, że mu 
sa powiedzieć szezegóły i przebieg cho- 
roby. i , 

Gdy weszli do jego kancelaryi, ona nie 
spoglądając na niego, szukała gorączkowo ja- 
kiegoś papieru na biurku. 

Ozesław rękę jej pochwycił, przyciągnął 
do siebie, a tuląc ją w ramionach w czoło 


żyć mówił, uspokój się. Nie ma do tej pory 
najmniejszego niebezpieczeństwa. — Jutro 
wszystko może być dobrze. 

On dziecko kochał głębokiem uczuciem 
ale żonę może większem, gorętszem jeszcze. 

Halka zaś kochała go także ale dziecko 
było jej pierwszą myślą, — jej namiętnością 
niepohamowaną. 

Nie słyszała prawie co Ozesław do niej 
mówił, nie czuła pieszczoty jego, — gorącz- 
kowo tylko chciała się chwycić jedynego le- 
karstwa jakie zdawało jej się, że syna ura- 
tować może, — i wyrywając się z ramion 
męża wróciła do biurka. — Tu położyłam — 
mówiła — pozwól Czesiu, — muszę znaleźć. 

— (zego szukasz ? 

— Listu. 

— Jakiego listu? Później mi go od- 
dasz. 

— Nie! nie, zaraz, w tej chwili. — Już 
mam, — myślałam, że go włożyłam mię- 
dzy bibułę, — a on w szufladzie leży. Zu- 
pełnie głowę tracę. — Ozesiu, to list do cie- 


"bie — odemnie. Przeczytaj zaraz. Im prę- 


dzej tem lepiej. Tu o dziecko chodzi. Czytaj. 

I nie dając mu czasu na opamiętanie, 
wybiegła z pokoju wracając z pospiechem 
pełnym nieuzasadnionych obaw, do łóżeczka 
syna. 

Godzina za godziną mijały. — Doktór 
czuwał nad dzieckiem i ku wieczorowi skon- 
statował odrę, — zapewniając, że niebezpie- 
czenstwo żadne nie grozi, postanowił na bła- 
galne prośby Halki noc jeszcze spędzić w Zło- 
topolu 1 rannym pociągiem do Lwowa po- 
wrócić. 

Tymczasem Złoczowski, zamknięty w 
swoim pokoju, przez kilka godzin znaku ży- 
cia nie dawał. 

— Gdzie otciec? gdzie otciec ? — py- 
tało dziecko niespokojnie kilka razy. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Co do samejże reformy wyborczej, sły- 
chać w kołach piwlamentarnych. że zbliża 
się ona bardzo do wniosku, uczyniojego 
przez deputowanego Lienbachera na posie- 
dzeniu Izby) posłów z dnia 28 października 
z. r. Wniosek ów dążył do utworzenia piątej 
grupy. któraby wysyłała ogółem 43 posłów. 
Izba składałaby się przeto nie z 353, ale 
z 396 posłów. Z tych 43 mandatów, przy- 
padłby na każdy kraj conajmniej jeden man 
dat. Kraje ludniejsze albo bogate w prze- 
mysł, zwłaszcza Czechy i Galicya, otrzyma- 
łyby więcej mandatów w tej kuryi. 

Koło polskie, zgadzając się na wniosek 
w sprawie skróconego postępowania w Izbie 
nad kodeksem karnym, zastrzegło sobie, na 
wniosek posła Władysława Czajkowskiego, 
aby pozostawiono dostateczny czas do prze- 
studyowania projektu, zanim postawiona bę 
dzie kwestya kodeksu karnego na porządku 
dziennym pełnej Izby. 

Na wniosek dr. Rutowskiego , komisya 
budżetowa uchwaliła rezolucyę, aby fundusz 
melioracyjny podnieść do miliona zł. 


Z nad Sekwany. 


Paryż, 28 lutego. 


(Post. — Mody. — Louis Quinze. — Sąd 

Francuza o armii francuskiej. -— Statystyka 

Francji. Ubytek ludności. — Znaczenie tego 

symptomatu. — Prawda o Timbuktu. — Lom- 
broso o anarchistach)). 

Podczas gdy zagranica myśli, że Pary- 
żanie zajmują się tylko bombami i anarchi- 
zmem. — tutaj tymczasem są anarchiści na 
bardzo dalekim jeszcze planie w szeregu 
przedmiotów, które stanowią codzienny po- 
karm umysłowy zarówno męskich -- jak 
zwłaszcza do płci pięknej liczących się mie- 
szkańców Paryża. Przedewszystkiem jest to 
czas postu, więe i w życiu ludności Paryża 
praktyki religijne ważną grają rolę. Ludność 
ta nie jest tak złą i zepsutą, jak o niej nie- 
raz sądzą, a wśród tłumów przepełniających 
kościoły, nie brak także i prawdziwej, szeze- 
rej pobożności. Następnie wyścigi w Auteil 
już się rozpoczęły; pogoda była śliczna, aura 
niezwykle łagodna, tak, iż można było swo- 
bodnie już przebywać na wolnem powietrzu, 
a przy tej sposobności... podziwiać toalety 
wiosenne. Kwestya mody jest też w chwili 
obecnej przedmiotem, który gorąco zajmuje 
wszystkie Paryżanki, — ona jest dla nich 
dzisiaj: kwestyą dnia. Wkrótce już nie bę- 
dzie to ani żadną zagadką, ani żadną trudno- 
ścią powiedzieć, jaka jest moda obecna, — 
ale uczynić to dzisiaj, dzisiaj powiedzieć, co 
w dniu t. zw. jour de vernissage będzie w 
„Salonie“ uważane za chic, — to i sztuka 
i — zasługa. Otóż znawczynie i znawcy (jak 
Worth), tego działu życia ludzkiego — czy 
może należałoby raczej powiedzieć kobiece- 
go — przepowiadają, iż Zmipre, iż „1680 r.“ 
pójdą obecnie zupełnie już w zapomnienie, 
a natomiast Louis Quinse — będzie władcą 
mody. Trzeba będzie więc sięgnąć do „ar- 
chiwów* rodzinnych —  przypatrzeć się por- 
tretom naszych prababek lub pra- prababek; 


2 


do innych królewskich mauzoleów francuskiej 
sztuki malarskiej z XVIII stulecia, trzeba 
słowem cofnąć się do r. 1750 — a będziemy 
mieli „najświeższą* modę! 

Porzućmy już jednak teren tak niepe- 
wny i tak kapryśny, jakim jest dziedzina 
mody, a zwróćmy się wprost do najpewniej- 
szej 1zeczy, do — statystyki. Biuro statysty- 
czne ogłosiło wykazy ruchu ludności we 
Francyi za rok zaprzeszły. Statystyka ta ró- 
wnie jest przygnębiająca, jak i poprzednie, 
a pocieszy chyba zwolenników teoryi Mal- 
thus'a. Dzięki to zapewne stosowaniu zasad 
tego ekonomisty, liczba ludności we Francyi 
znowu zmalała: liczba umarłych przewyż- 
szała o 20.041 liczbę nowonarodzonych. W 
roku 1891 smutny ten plus wynosił 10.505, 
a w 1890 aż 38.446. Trzeci więe rok z rzę 
du powtarza się to samo, lubo z rażącymi 
odskokami; i bardzo być może, iż powtarzać 
się będzie i nadal. Rodziny liczne prawie 
że się już nie trafiają we Francyi, nie chcą 
widocznie Francuzi licznego mieć potomstwa. 
System to już, jak się okazuje, w pojęciach 
narodu równie dobry, jak i każdy inny w 
walce o byt, w przezwyciężaniu coraz wię- 
kszych trudności w walce o byt, o znośne 
warunki, o utrzymanie życia. Wpływają tu 
nie mało ciężkie podatki, szerząca się po- 
trzeba nie tylko wygód, lecz i zbytku. Pierw- 
sza to po wiekopomnym Rzymie (ezarów 
społeczność francuska na tę fatalną wchodzi 
drogę. Czy pójdzie po niej do końca? Czy 
podobne sobie objawy podobne też zrodzą 
następstwa? Wolimy przypuszczać, że taki 
bieg rzeczy musi się z czasem odwrócić ; że 
ubytek ludności we Francyi przeciągnie się 
do punktu, w którym stan ekonomiczny i 
moralny kraju zdoła się na tyle przeobrazić, 
iż będzie przygotowanym do innego i nor- 
malnego znów postępu. 

Biuro statystyczne francuskie usiłuje u- 
bytek ten w ludności wytłómaczyć zawsze 


jeszcze tym ubytkiem, jaki nastąpił w lu- 


dności Franeyi w latach wojny: wr. 1870 i 
1871. W latach tych utraciła Francya 600.000 
ludzi więcej, niż zazwyczaj, a miała urodzin 
o 180.000 mniej, również niż zazwyczaj. 
Otóż biuro statystyczne sądzi, że ten fatalny 
rezultat ostatniej wojny dzisiaj jeszcze daje 
się odczuwać. Trudno jednakowoż uwierzyć 
temu twierdzeniu w obec cyfr, które w 
dziale urodzin osiągała ta Francya po mor- 
derczych wojnach napoleońskich w takim 
samym stosunkowo czasie, jakim są lata 1892 
lub 1898 w porównaniu z r. 1870;71. Tak 
bowiem lata 1880, 1832, 1835, które zostają 
w takim sammyrn stosunku do wojennych lat 
1810, 1812 lub 1815, jak r. 1894 dor.1670, 
czy 1871, wykazują bardzo wysokie cyfry 
urodzin: w r. 1880 urodziło się we Francyi 
965.000 dzieci, w r. 1882 zaś 987.434, a w 
roku 1885 nawet 998.888, — i zawsze liczba 
urodzin przewyższała liczbę wypadków śmier- 
ci. — Nie można ubytku w ludności wytłó- 
maczyć także i tem, że zawieranych bywa 
mniej związków małżeńskich; przeciwnie, ta 
cyfra rośnie, — kiedy bowiem w roku 1890 
wynosiła liczba zawartych świeżo małżeństw 
269.832. to w roku 1892 wynosiła ona 
290.319, — a liczba urodzin spadała tym- 
czasem i w r. 1892 wynosiła zaledwie 


zaglądnąć do takiego zamku Sanssoucie lub | 855.647, czyli 22 urodzin na 1000 mieszkań- 
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Była to epoka najpomyślniejsza, jeśli 
nie najszczęśliwsza w życiu powieświopisarza 
Miał on wtedy lat dwadzieścia pięć. Dal się 
poznać jako wymowny orator, tak, jak kilka 
lat przedtem dał dowód, że jest utalentowa- 
nym pisarzem. Mógł zadośćuczynić koszto- 
wnym zachciankom wielkiego pana, i kobie- 
ty zaczęły się nim zajmować. Nie był on 
piękny. ale posiadał rodzaj chorobliwego i 
wątłego uroku. Mały, ale dobrze zbudowany, 
z głębokimi i głęboko osadzonemi oczami, 
z włosami czarnymi, płasko przyczesanymi, 
z oliwkową cerą. delikatnemi rękami i ma 
łemi nogami, przedstawiał typ gentlemena. 
Wiadomo było, jak pełna zapału i namię- 
tności dusza zamieszkiwała w tem wątłem 
ciele, i jak gorączkowa uczuciowość kryła się 
pod tą powłoką, to też zjednał sobie odrazu, 
bez wysiłku, wszystkie serca i umysły. 

Wkrótce okazał się godnym tego. 
W cztery lata napisał: „Pod brzemieniem“, 
zbiór raelancholijnych now-l, w których ca- 
ła jego filozofia zamyka się w kilku kartkach, 
a potem, jedną po drugiej, trzy powieści, 
z których dwie conajmniej są pierwszorzę- 
dnemi dziełami: „Fedra“, „Tine“, i „Nad 
brzegiem drogi*. 


W Kopenhadze, tak jak 1 w Paryżu, 
to co się zowie „światem*, jest to zgroma- 
dzenie ludzi wielkich rodów, wielkiego ma- 
jatku, a czasem wielkiej inteligencji, u któ-; 
rych do tradycyi należy żyć dla pewnej 
liczby uczuć subtelbych opierających się na 
jednem tylko uczucin: religii wspomnień. 
Umieją oni jednak ua szczęście pogodzić ten 
rodzaj czei z wymaganiami dzisiejszych cza- 
sów. 

Takich ludzi pełno wszędzie, we wszy- 
stkich krajach i miastach. Szlachta duióża.. 
za mało liczna, aby się oprzeć przewadze | 
demokratycznej, porzuca jednak miasta. Gdy j 
jaki cudzoziemiec paści się na tułaczkę pol 
pustych ulicach Bredgade. widzi gmachy | 
ogromne, których ciężkie rzeźbione drzwi. 
strzeżone przez potwory kamienne, szczel- 
nie pozamykane: to są stare hotele, w któ- 
rych szlacheckie dawne rody przechowują 
swoje wspomnienia, uczyniwszy z nich świą- | 
tynie, pełne chwały dziedzicznej. Świątynie, 
szanowane, ale nie otwierające się już dla 
rozrywek i pojęć tego wiekn, świątynie, 
w których nie ma już mieszkańców. Nigdy 
nie widać tutaj kręcącej się służby, rzadko 
lub prawie żadnych powozów, nie świadezą- 
cego o zamożności. Szlachty tu nie ma, ży- 
je ona po wsiach, w samotnych zamkach, 
pobożna i surowa, unikająca i pogardzająca 
lekkomyślnemi i zbytkownemi rozrywkami, 
pozostawiając mieszczan«m lub. artystom 
uprawianie przepisów wysokiej elegancyi, 
której przykłady nadehodzą z zagranicy, a 
szezególniej z Paryża. 

Oto. dlaczego „Ellen de Maag“ Fedra 
Hermana Banga, żyje w samotnym zamku 
w Jutland, zdala od świata i rozrywek, któ- 
reby rozproszyć mogły jej newrozę. Rzeczy- 
wiście, jest ona pełna newrozy, jak musiała 
nią być piękna starożytna Fedra, niezapo- 
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ców! Przed 23 laty wynosiła liczba urodzin 
1,017.896, a w ciągu całego wieku było 
tylko sześć lat, które dały mniej urodzin niż 
900.000, a to mianowicie lata: 1871, 1888, 
1889, 1890, 1889 i 1892. 

Dość oryginalne, jak na chwilę obecna, 
myśli o charakterze i wartości dzisiejszego 
wojska franeuskiego, wypowiada jakiś nie- 
znany pisarz wojskowy francuski w Revue de 
Cavallerie. Odpiera on naprzód zarzuty wy- 
mierzone przeciw generałowi de Cools, i 
owszem potwierdza jego znane opinie o nie- 
zupełnem wykształceniu oficerów rezerwy fran- 
cuskiej, na których też zwrócono obeenie bar- 
dzo pilną uwagę, i utrzymuje, że obecny sy- 
stem pociągający wszystkich bez wyjątku do 
służby wojennej, jest niedorzeczny. Ludzie 
bowiem ze swych temperamentów, wykształ- 
cenia, pochodzenia, sposobu życia i nareszcie 
właściwości fizycznych, nie zawsze odpowia- 
dają wymaganiom służby wojskowej. Dodaje 
przytem, że dawny system, pozwalający na 
stawienie zastępców, dawał rzeczywistych 
żołnierzy, bo wojsko kompłetowało się przez 
ochotników. W skutek tego dzisiejsza piechota 
francuska może ledwie w połowie wyrównać 
dawniejszej pod względem wartości bojowej. 
Co zaś do jazdy iartyleryi, to potrzebuje ona 
daleko dłuższego ćwiczenia. Zdaniem tegoż 
autora przy głębszym szyku dzisiejszym ba- 
gnet dla piechoty jest rzeczą zupełnie zby- 
teczną. — Jest zapewne wiele prawdy w tych 
poglądach ua wartość bojową dzisiejszych żoł- 
nierzy francuskich, nie odpowiadają one je- 
dnak ani czasowi i położenin rzeczy na wojnie 
ani stosunkom obecnym wojennym, i dla tego 
praktycznego znaczenia mieć chyba nie mogą. 

Sprawa zajecia Tumbnktn i dotkliwej 
klęski Francuzów pod Dugri, — zeszła na 
plan drugi przez zamachy anarchistyczne i 
przez sprawy bieżące, nurtujace przecież 
ciągle jeszcze wśród tutejszego społeczeń- 
stwa, i niepokoi i dręczy Francuzów, tem 
więcej, iż według prywatnych koresponden- 
cyj i wiadomości z Sudanu, wina tej klęski 
spada na pychę. brak taktu i niezręczność 
niektórych osób. Zarząd w Sudanie sprawo- 
wała przez długi czas władza wojskowa. i 
sprawowała go wyśmienicie, rozszerzając 
wciąż franeuskie posiadłości, — aż przed 
kilku miesiącami któryś z owych jednodnio- 
wych ministrów francaskich odwołał nagle 
do Francyi pułkownika Archinarda, który 
w ciągu lat kilku przysporzył był krajowi 
swojemu sporo nowych terytoryów. Wyna- 
grodzono go — orderem Smoka Zielonego 
anamskiego, odznaczeniem wielce spowsze- 
dniałem i śmieszność tylko ściągającem na 
tych, którzy się niem ozdabiają. To też puł- 
kownik Archinard przyjęcia tej błahostki od- 
mówił; za eo został dyscyplinarnie ukarany. 
Jednocześnie wyznaczono i wysłano do Su- 
danu zarządcę cywilnego. Wybiera się zaś 
na dostojników takie osobistości z szarego 
końca biurokracyi paryskiej, którreh zwierz- 
chniey ich chcą się pozbyć. Nie też dziwne- 
go, że potem owocem ich rządów bywa naj- 
częściej rozterka i nieład w powierzonych 
im krajach. Owóż świeżo mianowany guber- 
nator cywilny Sudanu, niejaki pan Grodet, 
wylądowawszy w Afryce i przybywszy do 
swej rezydencji w Kayes, zgorszył się tem 
bardzo, że nikt się na jego powitanie nie 


mniany symbol woli, zgnębiony złowrogim 
fatalizmem, zapomocą nieubłaganej Venus. 
Tak samo, jak tragiczna jej siostrzyca, mo- 
głaby zawołać: „Oh! czemuż nie siedzę pod 
cieniem lasów!“ pośród przyrody zdrowej i 
pełnej życia, gdziebym uzdrowiła ciało. du- 
szę, całą dziewiezość mojej istoty! 

Ale Ibsen wyrzekł już ostatnie słowo. 

Ellen jest chorą, więcej chorą na du- 
szy niż na ciele; skoncentrowały się w niej 
wszystkie fizyologiezne wady jej przodków. 
Wzrosła sama jedna, pod opieką starej, glu- 
piej i przesądnej niańki. obok ojca, nieenego 
pijaka, w murach feudalnego zamku. na 
krańcach zapadłej ziemi. Nikt jej nie napo- 
minał, nie pilnował i nie prowadził; od naj- 
pierwszej młodości pozostawała sama z sobą, 
czując, że stopniowo wzmaga się w niej co- 
raz straszniejsze jakieś tajemnicze przeczucie. 
Czasami, gdy owo przeczucie nadto silnie ją 
porusza, kiedy ojciec poszedł upijać się do 
miasta, by wrócić pół żywy, niesiony na 
rękach lokajów, albo gdy przychodzą na nią 
chwile dumy, gdy zapragnie wznieść serce 
i duszę na wyżyny uczuć rodowych, udaje 
się do galeryi, gdzie wiszą portrety familij- 
ne. Jeden z nieh szczegółniej ją pociąga, 
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portret Ellen Maag, która dawno bardzo u- 
imarła z miłości i którą znaleziono utopioną w 
jednym z rowów okalających zamek Illen czuje, 
że w niej odżywa owa prababka; ukryta ja- 
kaś nić sympatyczna je wiąże. Lecz „prawdę 
mówiąc, wszystkie one podobne na tych por- 
tretach; wszystkie mają takie sameczerwone u- 
sta, zmysłowe a zmęczone, to samo znudzone 
spojrzenie pod ciężką powieką“. Posępna 
dziedziczność, ukazująca się i bijąca w oczy 
z tych martwych twarzy, dziedziezność nic- 
zwalczonego i tryumfującego występku | 

Ellen doświadcza po raz pierwszy po- 
czucia złego w chwili, gdy ma przystępo- 


zjawił, i że wojska przed nim w paradzie 
nie wystąpiły. Zauważyć tu należy, że woj- 
ska te były właśnie na wyprawie w głębi 
kraju. Zatelegrafował więc natychmiast do 
Paryża z zażaleniem, iż nie zastał siły zbroj- 
nej, bez wiedzy jego prowadzącej wojnę, i 
zażądał oraz, ażeby wszystko wojsko kolo- 
nialne pod jego władzę zostało oddane. Prócz 
tego przedstawił też potrzebę odwołania do 
Francyi pułkownika Bonnier, poprzednika 
swego w gubernatorstwie Sudanu, i to ła- 
eznie z jego sztabem. Władze naczelne pa- 
ryskie z dziwną słabością uległy żądaniom 
p. Grodeta, i wystosowały do pułkownika 
Bonnier rozkaz powrotu do kraju — na ręce 
nowego gubernatora Otrzymawszy tę depe- 
sżę, pan Grodet wysłał z nią razem kapita- 
na Hugueny. Kapitan Hugueny znalazł puł- 
kownika Bonniera aż w Timbuktu, nazajutrz 
po zdobyciu tego ważnego w Afryce stano- 
wiska. Wraz z doręczeniem depeszy oznaj - 
mił wysłaniec pułkownikowi Bonnier, że 
ma z nim bezzwłocznie do Kayes odje- 
chać, a ztamtąd naturalnie do Francji, gdzie 
będzie winien wytłómaczyć się z zachowania 
się swojego względem nowego gubernatora, 
I z przedsięwziętej wyprawy wojennej. 
Odpocząwszy tedy jedną tylko dobę, a 
zatem we dwa dni do zajęciu Timbuktu, 
wybrał się pułkownik Bonnier do Senegalu, 
postępując w górę rzeki Nigru. Oddział jego 
składał się z ośmiu oficerów, licząc w tem 
i kapitana Hugueny, z trzech sierżantów, 
sześciu kaprali i około siedmdziesięciu czar- 
nych szeregowców. O jeden marsz w tyle 
szło stado bydła, stanowiące zapas żywności 
oddziain. Ten ostatni po dwóch dniach po- 
chodu, zatrzymał się dla odpoczynku w miej - 
scowości Dugoi, o dwie godziny drogi od 
Gotedam. "Tu wśród nocy partya konnych 
Tuaregów naskoczyła nagle na obóz francu- 
skt — z takim impetem. że straże nie miały 
czasu do obudzenia śpiących towarzyszy, — 
a porozrzucawszy broń w koziach ustawioną 
hez oporu wykłuła dzidami cały prawie od- 
dział. Uratował się dzięki ciemności jeden 
tylko ofieer. kapitan Nigotte, z kilku żołnie- 
rzami i ei dobiegłszy do tylnej straży. pro- 
wadzącej bydło, zawiadomili ją o klęsce. Ta- 
bor ten zawróciwszy natychmiast, zdążył się 
schronić do Timbuktu, zanim przybyli tam 
Tuaregowie, którzy poczęli dokoła miasta 
groźnie krążyć. Straż w nowozajętem mieście 
powierzona została starszemu w oddziale puł- 
kownika Bonnier, kapitanowi, któremu pozo- 
stawiono trzysta karabinów i sześć małych 
dział polowych. Otóż wszystkich tutaj dziwi 
i niepokoi zarazem takie pozostawianie wol- 
nej ręki niefortunnym cywilnym gubernato- 
rom a narażanie na niebezpieczeństwo nie 
tylko zdobyczy odniesionych przez dzielnych 
oficerów francuskich, lecz i ich własnego i 
ieh oddziałów zdrowia i życia. j 
Ponieważ w obecnych czasach tyle sie 
słyszy i czyta o anarchizmie, więc może nie 
będzie :zeczą zbyteczną poznać zdanie o a- 
narchistach słynnego lekarza włoskiego i psy- 
chologa kryminalnego, Cezara Lombroso. Otóż 
słynny uczony w Revue des Revues ogłasza 
artykuł, w którym twierdzi, że zwolennicy 
anarchizmu, z wyjątkiem nie wielu, jak Eli- 
zeusz Róclus lub książę Krapotkin, są po wię- 
kszej części zbrodniarzami prostymi lub ludźmi 


wać do pierwszej komunii, mając lat dwa- 
naście. 

„Ellen miała przystąpić do pierwszej 
komunii w jesieni. Pastor z Norup był to 
prawdziwy apostoł, malujący grzech najbar- 
dziej ciemnemi barwami, mówiący nienstan- 
nie o potępieniu wiekuistem, tłómaczący z 
wielką gorliwością. że nie trzeba się skarżyć, 
iż zamieszkujemy tę dolinę płaczu, gdyż 
mamy sposobność pokutować za siebie i za 
tych co żyli przed nami, popełniając jedną 
winę za drugą. Ukazał się on wkrótce oczom 
Ellen, jak ten, który rozpędza mgłę uwat- 
pienia i otwiera przed nią to czysie i błęki- 
tne niebo nadziei, którego dotąd nigdy nie 
znała”. 

Przystępuje do komunii z dziwnie mi- 
styczną gorliwością, przywołując wielkim gło- 
sem Uhrystusa, jako opiekuna, którego pra- 
gnie jej dusza. 

=~ Ale niebo nadto wysoko, a ona nadto 
corką tej ziemi i łamie swoje skrzydła, Oj- 
ciec jej umiera; pozostawszy samą. panią 
swej woli, ozłaca swą młodość, użyczając 
jej ram stosownych, restauruje stary zamek, 
zdając się przygotowywać na przybycie na- 
rzeczonego, © którym marzy. 

Ukazuje się on, pod postacią oficera 
austryackiego, pięknego Kroata, przybywają- 
cego w te strony, aby wziąć w posiadanie 
kraj, po porażce wojsk duńskich w Danne- 
virk. Nazywa się Karolat Selwenaich. Ellen 
ma lat dwadzieścia, jest cudownie piękna, 
brunetka z wielkiemi, tęsknemi oczyma, bla- 
dą twarzą i ruchami znudzonej królowej. Ży- 
ła zdala od świata, zdala od wszystkiego co 
zmraża wielkie uczucia, rugując je jak rzecz 
przestarzałą. Dojrzałą jest do miłości, doj- 
rzałą do cierpienia. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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obłąkanymi, albo też jednem i drugiem za- 
razem. Lombroso zajmuje się dokładniej 
Vaillantem i wykazuje, że był on także ty- 
pem bisteryka. W końcu dochodzi Lombroso 
do zdania, iż gwałtowne postępowanie z anar- 
ehistami nie doprowadzi do rezultatu, fana- 
tycy bowiem i neuropatycy — którymi są 
anarchiści — nie cofają się przed cierpienia- 
mi, one bowiem przeciwnie podniecają ich 
tylko i pobudzają ich fantazyę. „Trzeba anar- 
chistów — mówi Lombroso — uczynić śmie- 
SZNymi 1 wyszydzić, bo męczennicy doznają 
czci, ale nigdy — obłąkani i szaleńcy*. Z mię- 
dzynarodowej akcyi słynny psychiatra nie 
wiele sobie obiecuje, anarchiści bowiem nie 
mają żadnego ogniska — a także i karę 
śmierci uważa za nieprowadzącą do rozwią- 
zania kwestji. 


Z Moskwy. 


dnia 28 lutego. 


(Antagonizm między Moskwą a Petersburgiem. — 

Goście ze Wschodu. — Cudzoziemcy w Moskwie. — 

Zjazd artystyczny. — Dary Moskwy dla Lug- 
dunu i kościoła paryskiego Notre Dame). 


Istniejący od dawna otwarty antago- 
nizm między Moskwą a Petersburgiem za- 
znaczył się silnej od czasu, gdy nad Newą 
podniesiono myśl uroczystego w r. 1908 ob- 
chodu dwusetnej rocznicy założenia stolicy 
Piotra I. Usunięta na plan drugi Moskwa 
nie chce dotychczas przyznać pierwszeństwa 
Petersburgowi i pogodzić się z losem wdo- 
wieństwa. Od pół wieku już istnieje w Mo 
skwie stronnictwo słowianofilskie, dla któ- 
rego zwrot „świętej“ Moskwie utraconej go- 
dności stołecznej jest tylko kwestyą czasu. 
Jeszcze wyraźniej dąży do tego celu, wyszłe 
z łona słowianofilstwa, stronnictwo ultra-na- 
rodowe moskiewskie. Katkow, najwybitniejszy z 
jego przedstawicieli, był podobno stanowczym 
zwolennikiem przeniesienia stolicy do Mo- 
skwy, Ogromne nabytki terytoryalne, poczy- 
nione przez Rossyę w Azyi środkowej i nad 
oceanem Wielkim przed i po r. 1870, miały 
usprawiedliwiać politycznie potrzebę tej zmiany. 

Moskwa zarzuca Petersburgowi, a wła- 
ściwie okresowi petersburskiemu nienarodową 
politykę zagraniczną, przewagę Niemców w 
polityce wewnętrznej, napływ cudzoziemców 
do Rossyi i ich uprzywilejowanie, wynaro- 
dowienie się i zepsucie klas wyższych, zgor- 
szenia na tronie, a w końcu indyferentyzm 
religijny i w jego następstwie liberalizm i 
„zbrodniczy“ nihilizm. Nadto podnoszą je 
szcze słowianofile i narodowcy niebezpieczne 
położenie Petersburga na wypadek wojny. 
Każda wojna ze Szwecyą w wieku minionym 
odzywała się złowróżbnem echem w stolicy 
nadnewskiej. Tuż o kilka mil od Petersburga 

odają w końcu — zaczyna się granica inno- 
wierczej i inuoplemiennej Finlandyi, tak dziś 
wrogo usposobionej względem Rossyi. 

Zasłaniając się takimi argumentami 
przeciwnicy Petersburga, nie chcą niezem 
przyczynić się do uświetnienia zapowiedzia - 
nego jubileuszu i oświadezają z góry, że Mo- 
skwa trzymać się będzie zdala od wszelkich 
uroczystości. 

Zbliża się chwila, kiedy Moskwa stanie 
się jednem z najoryginalniejszych miast w 

uropie. Chwila ta powtarza się corocznie 
z wiosną. Ze zaś w tym roku na Wschodzie 
dziwnie łagodna panuje aura, można się te- 
dy spodziewać, iż wcześniej, niż zwykle, 
wkroczą tym razem do Moskwy liczne za- 
stepy ludów wschodnich, jakie tu co roku 
przybywają dla sprzedaży lub kupna rozmai- 
tych towarów, zawiązania wielkich transa- 
keyj, ofiarowania lub otrzymania agentu- 
wyi t. d 

i Co rok, w marcu lub kwietniu, a pó- 
Zniej w sierpniu i we wrześniu, przechodnie 
krętych ulie i zaułków moskiewskich obser- 
wować mogą oliwkowe lub czarne oblicza, 
dziwaczne kostiumy, wielkie lub skośne oczy, 
długie warkocze, ogromne czapki w formie 
głowy cukru, kędzierzawe a bujne brody, 
iście końskie zęby, fantastyczne pasy, oraz 
inne specyalności narodów azyatyckich. Te 
Oryginalne i niezwykłe postacie kręcą się 
nietylko w dzielnicy specyalnie handlowej, 
ale spotkać je można i w teatrach, i w słyn- 
nem cafó-chantant pana Ch. Aumona, i na 
Pryncypalnej ulicy Twerskiej, i w cukierniach 
1 na ławkach szerokich bulwarów, a nawet 
na hucznych weselach kupieckich, które tu 
SIę odbywają z bezprzykładną pompą, z or- 
Sząkiem laufrów w złocistych szatach, ze 
złotą karocą w kształcie gondoli, dla nowo- 
żeńców. 
. Nie dziw, że Moskwa corocznie przyj. 
muje w swoich murach tak dalekich gości i 
Sta dziw, że ich przyjmuje tak serdecznie. 
wikt stolica — to najważniejszy, najbogatszy 
ke, całego Wschodu, punkt, gdzie, jak się 
AA Z rossyjskich pisarzy wyraził, Europa 
SER. rękę Azyi, aby ją dobrodziejstwami 

J cywilizacyi szezodrze obdzielić. 

wi iie ata i stała ludność Moskwy stano- 
miagę atẹ pstrociznę. Żadne z większych 
W całym caracie nie posiada takiej 
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ogromnej liczby cudzoziemców i obeych pod- 
danych, jak Moskwa. Przemieszkują tu w 
wielkiej liczbie Słowianie południewi, Niem- 
cy, którzy stanowią najsilniejszą i najstarszą 
kolonię cudzoziemską, Persowie, wreszcie Ta- 
tarzy, których jest tu bardzo dużo. Lud ten 
zajął w Moskwie takie stanowisko, jakie zaj- 
mują żydzi w kraju południowo-zachodnim: 
prowadzą oni ów mały, drobny bandel, tru- 
dnią się kupnem starzyzny, albo pod spopu- 
laryzowanem przezwiskiem „kniaziów* cho- 
dzą z towarem w węzełku. Moskwa atoli jest 
tak olbrzymia rozmiarami, że ten napływ 
cudzoziemczyzny ginie wśród rdzennej ludno- 
ści i bynajmniej się go nie odczuwa, chyba 
że się zechce głębiej i bliżej te obce ży- 
wioły obserwować, albo też ma się znimi obo- 
wiązkową styczność. 

W tej chwili odbywają się w Moskwie 
przygotowania do wielkiego „zjazdu artysty- 
cznego,* który ma się rozpocząć w tygodniu 
wielkanocnym starego stylu. W ostatniej 
chwili postanowiono, aby w „kongresie“ tym 
uczestniczyli nietylko sami artyści, ale i me- 
cenasi i w ogóle miłośnicy sztuki. Wpłynie 
to na powiększenie liczby uczestników pier- 
wszego w Rossyl walnego zgromadzenia mu- 
zyków, malarzy, rzeźbiarzy, literatów i akto- 
rów i na świetniejszy obchód „święta sztu- 
ki,“ jak dzień ów już z góry tu nazy- 
wają. Na dzień 22 kwietnia roku bieżącego 
oczekują w Moskwie ogromnego zjazdu 
najwyższej inteligencyi rossyjskiej; -spodzie- 
wają się także licznych gości zagranicznych, 
zwłaszcza z Francji, zkąd już podobno otrzy- 
mano nawet stosowne zapewnienia. Dodać 
należy, że tak wspaniale zapowiadające się 
i nieznane dotąd w Moskwie uroczystości ar- 
tystyczne, ua wzór monachijski, przypadną 
jednocześnie z wysoce charakterystycznemi 
zabawami ludowemi, jakie się tu corocznie, 
w czasie wielkanocnym, odbywają na trady- 
cyjnem „Dziewiczem polu.“ 

Wkrótce wysłany będzie do Lugdunu 
dar Moskwy, wspaniała waza szezero złota, 
a do Paryża dla katedry Notre-Dame obraz 
Matki Boskiej. Wspominając o tem organ du- 
chowieństwa tutejszego Russkij Pałomnik 
tak kończy: „Z całego serca pragniemy aby 
w najbliższej przyszłości uczucia wzajemne- 
go szacunku, wynikłego początkowo na pod- 
stawie jednomyślności politycznej, przeobra- 
ziły się również w sojusz braterski i pod 
względem religijnym." 


KRONIKA 


Lwów, 3 marca. 


— JE. P. Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni powrócił dziś rano pociągiem pospie- 
sznym z Wiednia do Lwowa. 


— Z Politechniki. Wpisy na drugie 
półrocze 1898/4 rozpoczęły się na Politechnice 
d. 1 marca, wykłady rozpoczynają się d. 5 mar- 
ca, późniejsze zgłoszenia się do wpisu mogą być 
uwzględnione najdalej do 15 b. m. Nowowstę- 
pujący słuchacze zwyczajni obowiązani są złożyć 
w rektoracie swe fotografie w formacie wizyto- 
wym (62.105 mm.), poczem otrzymają swe karty 
legitymacyjne naklejone na odwrotnej stronie fo- 
tografi, jako dowód dopełnionego wpisu w po- 
częt zwyczajnych słuchaczów Szkoły politech- 
nicznej. r 

— Hojny dar. Jerzy hr. Borkowski 
ofiarował przy sposobności zamianowania go 
członkiem honorowym Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficyalistów prywatnych, kwotę 2.000 zł. 
na rzecz Towarzystwa. Z kwoty tej będzie praw- 
dopodobnie utworzona bursa dla sieróż po zmar- 
łych członkach. 


— Z „Gwiazdy“. Na dochód pomnika 
Kilińskiego, odbędzie się w niedzielę 4 b. m. 
staraniem młodzieży rękodzielniczej Stow. „Gwia- 
zda* uroczysty wieczór muzykalno-deklamacyjny. 
Na zakończenie odegrają członkowie Stow : „Jan 
Kiliński* obraz dram. G. Fiszera. Początek o 
g. 7 wieczorem. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Józef Ostoja 
Starzewski, rodem ze Złoczowa, Juliusz Mari- 
schler, rodem ze Lwowa, i Ludwik Sobieszczań- 
ski, rodem z Krakowa, otrzymali w Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich, zaś p. Dawid Sternberg, rodem z 
Przemyśla, stopień doktora praw. 


— Statystyka pocztowa. W styczniu 
nadano we Lwowie ogółem 1,173.193 przesyłek. 
Nadeszło do Lwowa ogółem 965.579 przesyłek. 


— Statystyka telegraficzna. Nadano 
14.076 telegramów i pobrano za nie opłatę w 
kwocie 8563 zł. Nadeszło 14.990 telegramów 
dla adresatów w miejscu, a 88.291 telegramów 
do przetelegrafowania. 


— Ruch telefoniczny. W styczniu na- 
dano za pomocą telefonów 1647 telegramów, do- 
chód 848 zł. Przybyło za pomocą telefonów 
2112 telegramów. Liczba rozmów telefonicznych 
32.429. 

— Zaręczyny. W tych dniach odbyły 
się w Krakowie zaręczyny dwóch córek p. adwo- 


marca 1894. 


listów hr. Romana Potockiego, do funduszu eme- 
rytalnego Towarzystwa. W sprawie tej przyjęto 
następujący wniosek: „Gdy z toku rozpraw ko- 
misyi łańcuckiej sprawa wcielenia funduszu eme- 
rytalnego oficyalistów i emerytów galicyjskich 
dóbr hr. Romana Potockiego nie okazała się od- 
nośnie do swej doniosłości zupełnie dojrzałą i 
wyczerpująco opracowaną, uznać komisyę łań- 
cucka za stałą i polecić jej, by do końca 1894, 
a najpóżniej na przyszłe zebranie zwyczajne Ra- 
dy nadzorczej z konkretnie i wyczerpująco uło- 
żonym aktem oraz obliczeniami cyfrowemi się 
jawiła. * 

Na dzisiejszem posiedzeniu uchwalono za- 
proponowany przez specyalną komisyę sposób u- 
czczenia b. wiceprezesa dr. Henryka Strzeleckie- 
go, a mianowicie postanowiono wysłać do p. 
Strzeleckiego osobną deputacyę, która wręczy mu 
w upominku złoty pierścień z napisem: „Wdzię- 
czni swemu wiceprezesowi.* W skład deputacyi 
wejdą pp. Krokowski, Rosinkiewicz, Trojan, Cę- 
tar i Karecki. 

Następnie, zgodnie z wnioskiem  komisyi 
administracyjnej, uchwalono: „Rada nadzorcza 
poleca Wydziałowi centralnemu obmyślenie i ro- 
zesłanie projektu bursy dla synów oficyalistów 
prywatnych między wszystkie wydziały powia- 
towe Towarzystwa z zapytaniem, czy taką bursę 
cheą mieć i w jaki sposób do tego celu przy- 
czynić się zamierzają. * 

Na rzecz takiej bursy, jak notujemy w 
Kronice złożył Jerzy hr. Borkowski, honorowy 
członek Towarzystwa kwotę 2000 zł. 

Zgromadzenie uchwaliło ofiarodawey po- 
dziękować przez powstanie. 

Nadto, dr. Szymański, dziękując hr. Bor- 
kowskiemu wł gorącem przemówieniu, wniósł, 
ażeby bursa, założyć się mająca, nosiła imię hr. 
Jerzego Borkowskiego. 

Hr. Borkowski podziękował zgromadzeniu 
za objawy uznania. 

Na wniosek del. Cętara uchwalono wezwać 
wydziały powiatowe Towarzystwa do składania 
corocznie stałej kwoty na cele bursy. 

Osobny komitet, złożony przez wydział cen- 
tralny, ma się zająć wprowadzeniem bursy w 
życie. 

Przystąpiono do dalszych przedmiotów po- 
rządku dziennego. Sprawę przyjęcia oficyalistów 
dóbr Suchy do Towarzystwa przekazano wydzia- 
łowi centralnemu, eelem zawarcia z hr. Brani- 
cką, właścicielką Suchy, stosownej ugody. 

Preliminarz budżetu na rok 1894 ułożono 
w następujących cyfrach: Wymogi 59.890 zł. 
Pokrycie 6v.090 zł. Nadwyżka 20.200 zł. 

Wiceprezesem Towarzystwa wybrano pana 
Franciszka Szczerbickiego, do wydziału weszli 
pp.: Stroner, Koepel i Welichowski na lat 2, 
ko pp.: Solecki, dr. Jendel i Trojan na 3 
ata. 

Jako dyrektywę dla wydziału centralnego 
uchwalono w zasadzie lokacyę funduszów Towa- 
rzystwa w papierach gminy m. Lwowa (ewen- 
tnalnie w razie zaciągnięcia pożyczki). 

Dalej uchwalono wziąć udział w Wysta- 
wie krajowej w pawilonie Związku towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych. Na ten cel uchwa- 
lona 250 zł. 

Na tem obrady zakończono. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 8 marca. Baro- 
metr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 2 marca do 12 w południe dnia 
8go marca b. r., mieliśmy wiatr południowy 
o średniej prędkości 5:5 m'sek., niebo lekko 
zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne (84 
proe. wilgotności względnej), opadu nie było. 
Średnia temperatura w tym czasie była 
+-1,200., najwyższa --5,290. wczoraj po połu- 
dniu, najniższa —1,090. w nocy. 

Cała doba była pogodna. 

Zniżka barometryczna 785 do 740 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
175 do 770 mm. w środkowej Rossyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
769 mm. 

Prognoza na dobę 4 marca bieżącego roku 
(od północy do północy) : Wiatr będzie polnd.-za- 
chodni o średniej prędkości 5 m/sek.; średnia tem- 
peratura doby pozostanie około —0*0., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 80 proe.; opadu nie będzie, pogoda. 


ft Zmarli w ostatnich dniach: Bronisław 
Pałeczny, dr. wszech nauk lekarskich, sekun- 
daryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie, prze- 
żywszy lat 29, wczoraj rano. 

Zmarły padł ofiarą gorliwego spełniania 
swoich obowiązków lekarskich, gdyż niosąc po- 
moc lekarską choremu na tyfus, zaraził się od 
niego i uległ tej ciężkiej chorobie. 

W Jarosławiu: Maryan Matejko, bratanek 


kata Rudolfa i Franciszki z Lewickich Starze- 
wskich, a mianowicie panny Olgi Starzewskiej 
z drem Józefem Różeckim, pierwszym asystentem 
na klinice prof. Korczyńskiego i panny Maryi 
Starzewskiej z p. Tadeuszem Sulima Popielem, 
zaszczytnie znanym artystą-malarzem. 

— Z Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy oficyalistów prywatnych. Sprawo- 
zdanie z wczorajszego posiedzenia uzupełnić mu- 
simy uchwałą powziętą przez Radę nadzorczą w 
sprawie wcielenia funduszu emerytalnego oficya- 

| nieodżałowanej pamięci mistrza Jana Matejki, 


uczeń VII. klasy gimn.; Maurycy Aschenfeld, 
właściciel hotelu Vietoria. 


-- W Jarosławiu zapadła zię ziemia 
w rynku, na przestrzeni dwóch metrów kwadra- 
towych, przed apteką p. Rohma. Wypadku nie 
było żadnego. 


— Na Wawel. Suma zebranych dotąd 
składek wynosi 1.054 zł, 15 et., które złożone 
zostały na książeczkę Kasy oszczędności m. Kra- 
kowa nr. 145.678. Ksiażeczka przechowuje się 
u p. Ulanowskiej w Krakowie. 


— Zbyt keniny niezmiernie w Wie- 
dniu wzrasta; w r. 1898-im zabito na pożywie- 
nie 18.209 koni. W Berlinie ma się rzecz po- 
dobnie; w tymże roku zjedzono tam 1,600.000 
klg. koniny, około 12.000 sztuk. 


— Demonstracye przeciwko Bru- 
netitrowi. Sala amfiteatralna Sorbony była we 
środę w południe widownią demonstracyi przeci- 
wko nowemu członkowi Akademii, słynnemu kry- 
tykowi Revue des deux Mondes i profesorowi 
literatury p. Brunetiere. Brunetióre w każdą 
środę ma odczyt publiczny przed audytoryum 
złożonem z mnóstwa dam paryskich; kiedy one- 
gdaj Brunetier wchodził do sali, licznie zebrani 
studenci wznieśli okrzyk „Chcemy Zoli! nie 
chcemy protegowanego kobiet!“ Brunetiere, któ- 
ry przy ostatnich wyborach na krzesło opróżnio- 
ne po Mazadzie, głosował przeciwko Zoli, starał 
się obrócić wszystko w Żart i zawołał; „Zda- 
wało mi się, że dopiero jutro środopoście!*. Po- 
nowne gwizdanie i krzyki zmusiły Brunetiera 
do opuszczenia sali. Po jego wyjściu studenci 
wybiegli gromadnie na korytarze i podwórze, 
niosąc w tryumfie złamany fotel Brunetiera, 
oraz karafkę wody i szklankę, które się znajdo- 
wały na jego stole. Na ulicy rozległy się pono- 
wnie burzliwe okrzyki Vive Zola! i odosobnione 
Vive l'anarchie! Nieunikniona utarczka pomiędzy 
studentami a policyą zakończyła się kilkoma 
aresztowaniami w obecności prefekta  policyi. 
Rzucono następnie hasło: „Do Akademii!* Tłum 
studentów pospieszył na plac Mazariniego; przy- 
stawiono drabiny do gmachu Akademii i przez 
otwarte okna sali posiedzeń rzucano okrzyki: 
Vive Zola! Przy pomniku Voltaira tłum rozpro- 
szył się w różne strony. 


— Ubezpieczenie na wypadek... 
bliźniąt. W Londynie powstało towarzystwo 
ubezpieczeń na wypadek bliźniąt lub trojaczków. 
Za bardzo małą opłatą roczną rodzice bliźniąt 
otrzymają od towarzystwa od 50 do 100 fnntów 
szt. jednorazowo. 


— Pijaństwo — wśród os. Namię- 
tność do alkoholu nie jest właściwą człowiekowi 
jedynie; ulegają jej zwierzęta, a nawet — któż- 
by przypuścił: owady. Uczony angielski Lowson 
Tait w rozprawie swej o alkoholu powiada, iż 
osy upijają się na równi z „królem stworzeń“. 
Zauważył on, że owady te mają zamiłowanie do 
owoców przejrzałych, gnijących już, w których 
pierwiastki cukru sfermentowane, zamieniają się 
w alkohol. Osy siadają na winogronach i na pe- 
wnym gatunku śliwek, poczem odlatując na wpół 
odurzone, padają na trawę i dopiero po dłuższej 
chwili wracają do stanu normalnego. Najzja- 
dliwsze są ukąszenia os właśnie w owej fazie 
odurzenia. 


— Szybkość wiatru. Podczas burz, 
panujących w listopadzie 1898 r. na morzu Pół- 
noenem i w kanale La Manche, wiatr posiadał 
szybkość, jakiej do tej pory nie obserwowano 
jeszcze nigdy w meteorologicznych stacyach Euro- 
py. Członek londyńskiego Towarzystwa meteoro- 
logicznego, Harding, wywnioskował na podstawie 
dostarczonych sobie danych, że w ciągu dwóch 
dni wiatr bezustanku dął z szybkością 154 wiorst 
na godzinę, czyli 48 metrów na sekundę. W nie- 
których miejscowościach szybkość wiatru dosię- 
gała 1995 wiorst na godzinę, czyli 54 metrów 
na sekundę. W ciągu trzech tygodni po burzy 
fale wyrzuciły przeszło 140 rozbitych statków i 
335 zwłok ludzkich. Należy dodać, iż podczas 
trwania burzy stacye ratunkowe rozwijały go- 
rączkową czynność i uratowały życie sześciuset 
majtkom. 


— Nowy system welocypedów. Dla 
zwolenników sportu welocypedowego nieobojętna 
będzie wiadomość o nowowynalezionym przez p. 
Valère systemie welocypedów, Jego machine à 
courir adznacza się tem, że przy małym wy- 
siłku można otrzymać szybkość bardzo znaczną. 
Pochodzi to głównie ztąd, że jeździec korzysta z 
pracy nie tylko nóg, ale i rąk swoich. Obok bo- 
wiem zwykłych pedałów, wynalazca urządził 
dwie ruchome rączki, służące zarówno do kiero- 
wania welocypedem, jak i do wywoływania ru- 
chu. Użycie ich nie sprawia trudności, gdyż za- 
stosowano tu zasady naturalnego mechanizmu 
ruchów człowieka, idącego lub biegnącego szyb- 
ko: gdy prawa noga napiera na pedał — lewa 
ręka się cofa i naodwrót; nieprzyzwyczajony do 
maszyny człowiek musi wprawdzie nauczyć się 
zachowywać równowagę, ale i to każdemu po- 
dobno z łatwością przychodzi, a niewielka ta 
praca okupuje się nadzwyczajnymi rezultatami, 
Mianowicie przedewszystkiem, dzięki rozłożeniu 
siły na nogi i ręce, można tak zastosować wiel- 
kość kół, że jeden obrót daje już 8 metrów prze- 
bytej drogi, co można powiększyć do 15 metrów, 
czyli otrzymać szybkość większą znacznie od 
szybkości lokomotyw.  Ważniejszem jednak jest 
to, że równomierne zastosowanie siły muskułów 


ręcznych i nożnych, czyni z jazdy na tym we- 
locypedzie zdrową, higieniczną gimnastykę „na 
świeżem powietrzu, gdy tymczasem teraźniejsi 
welocypedyści rozwijają kończyny dolne ze szko- 
dą górnych. Nareszcie wyższość nowej maszyny 
polega na tem, że można posługiwać się w rar 
zie potrzeby wyłącznie tylko rękami albo no 
gami. 


Notatki Jigracko-artystyZne. 


Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę 
po raz I-szy: „Kiliński*, obraz historyczny w 5 
aktach Jana Załęgi. 

Jutro, w niedzielę popołudniu „Twardow= 
ski na Krzemionkach“, ezarodziejska krotochwila 
ze spiewami i tańcami w 3 aktach, a w 11 od- 
słonach, J. N. Kamińskiego. 

Wieczorem po raz drugi „Kiliński*, obraz 
historyczny w 5 aktach Jana Załęgi. 

W poniedziałek, po raz trzeci „Oj dra- 
e 

„Przeznaczenie kobiety“ dla lepszego przy- 
gotowania odłożone na środę. 


goni 


P. Stanisław Konopka, znany recyta- 
tor polski, urządza w d. 10 b. m. w naszem 
mieście, w wielkiej sali ratuszowej, wieczór re- 
cytatorski. Połowę dochodu przeznacza p. Konopka 
na fundacyę im. Tadeusza Kościuszki. P. Ko- 
nopka wygłosi następujące utwory: „Ku czei 
Matejki“ przez J. Sawę; IV akt tragedyi Słowa- 
ckiego „Mazepa“; „Słowo Jeremiego“ K. Ujej- 
skiego; „Bitwa Racławicka" (w całości) T. Le- 
nartowicza; „Przekleństwo barda* Uhlanda; „Li- 
twa męczenniea* E. Borkowskiego; „Lirnik Ma- 
zowiecki* J. Kasprowicza; „Pogrzeb Mickiewicza 
w Krakowie* z teki Litwina. — Piękny ten 
program i sława recytatorska p. Konopki, zapeł- 
nią niezawodnie słuchaczami całą salę ratuszową 
w d. 10 marca, — tak, jak to bywało za da- 
wniejszych występów p. Konopki. Bilety są do 
nabycia w księgarni Gubrynowicza i Schmidta. 


Romuald Theodorowicz. „Przez bar- 
wne szkiełka”. Szkice i obrazki. Lwów. Jaku- 
bowski i Zadurowicz, 1894. Str. 302. 

Jestto, o ile nam wiadomo, pierwszy zbiór 
szkiców i obrazków utalentowanego nowelisty. 
Drobne te utwory, rozsypane pe rozmaitych pi- 
smach codziennych, witała nasza czytająca pu- 
bliczność z tem życzliwem zadowoleniem, z ja- 
kiem wita się prace autora, który przyzwyczaił 
nas już do tego, iż daje nam pokarm duchowy 
lekki a zabarwiony odcieniem serdecznego uezu- 
cia i wesołości: — to też i dzisiaj, kiedy te 
utwory drobne, pisane nieraz pod wrażeniem 
chwili, przeszedłszy, znowu przez przetak redak- 
cyi, w postaci jednej, większej książeczki się po- 
jawiają, powita je publiczność nasza niezawo- 
dnie z uezuciem szezerego i przyjaznego zado- 
wolenia. A zasługują one na to w zupełności; 
w takich bowiem „Typach karnawałowych” 
czy we wspomnieniach „Z ery pokarnawałowej”, 
w takich obrazkach pisanych „Latem* lub „Je- 
sienią*, w takich szkicach „Z galeryi Gogów*, 
lub „Z romantyki*, wtakich luźnych „Typach*, 
w przykładach „Towarzyskich cnót“, lub w „Roz- 
maitościach* ileż jest niekłamanego humoru, 
dowcipu prawdziwego, swobody i lekkości! Pod 
tą zaś forma lekką i zgrabną, brzmi nieraz miła, 
głębsza, jakaś swojska nuta tęsknoty, prawdy 
lub refieksyi, choć napozór rozprószona w tysią- 
cznych barwach promieni słonecznych, w mroku 
szarego dnia jesiennego, lub w niewyraźnym 
świetle „Barwnych szkiełek*. Jak w każdym li- 
czniejszym zbiorze prac drobnych, są i tu rze- 
czy słabsze, ale za to niektóre szkice i 
obrazki, tak umieją przemówić do myśli i duszy 
czytelnika, że z chęcią zapomina o tamtych. W 
ogólności, zbiorek „szkiców i obrazków“ p. Ro- 
mualda Theodorowicza przedstawia się sympa- 
tycznie. 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 15 
lutego b. r. odbyło się posiedzenie historyi sztu- 
ki w Akademii Umiejętności, pod przewodnictwem 
prof. dra Maryana Sokołowskiego. Przewodniczą- 
cy zdał sprawę z postępu wydawnictw komisji, 
t. j. IV i ostatniego zeszytu V-go tomu Sprawo- 
zdań, dalej wydawnictwa materyałów do dziejów 
sztuki i cywilizacyi w Polsce, oraz wydawnictw 
modlitewników. 

Zeszyt Sprawozdań obejmie prace pp.: Jel- 
skiego, Tomkowicza, łuszezkiewicza, Hendla, 
Odrzywolskiego,  Kowalezuka i  Mycielskiego, 
oprócz sprawozdań z posiedzeń i zupełnego in- 
deksu do V-go tomu. Do wydawnietwa Mate- 
ryałów w drukującym się obecnie tomie wcho- 
dzą rachunki Decytsza z bibl. cesar. w Peters- 
burgu i rachunki Włoszka z bibl. Kurnickiej; 
tak jedne, jak drugie odnoszą się do dworu Zy- 
gmunta Augusta. Modlitewniki nakoniee Zy- 
gmunta I i Bony z biblioteki British-Muzeum w 
Londynie, z Oxfordu, Monachium i Wilanowa 
dopełnione zostały nowo odkrytym modlitewni- 
kiem Władysława Warneńczyka, czyli też prawi 
dopodobniej Władysława Jagiełły z bibliotek- 
Bodlejańskiej w Oxfordzie, Skoro ten ostatni o 
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pracowany zostanie, będzie można do publikacyi 
przystąpić. 

Prof. Łuszezkiewicz okazał rzeźbę z XI-go 
wieku z kości słoniowej, przedstawiającą krucy- 
fiks w otoczeniu wielu postaci. Ważny ten za- 
bytek pochodzi wedle tradycyi z klasztoru Ty- 
nieckiego, gdzie niegdyś stanowił środek ozdo- 
bnej oprawy księgi liturgicznej. 

Hr. Jerzy Mycielski w obszernym wywo- 
dzie zwrócił uwagę Ba portret królewej Maryi 
Antoniny, malowany gouachą w więzieniu Tem- 
ple już po śmierci Ludwika XVI przez Kuchar- 
skiego (syna), mało dotąd znanego malarza pol- 
skiego epoki Stanisława Augusta, wysłanego ko- 
sztem króla za granicę. Portret ten przedstawia 
królowę w popiersiu, w skromnem ubraniu wdo- 
wiem i znajduje się dziś w pałacu A Arenberg 
w Brukseli. 

Przewodniczący złożył krótką notatkę o 
malarzach krakowskich z początku XVII w., Mar- 
cinie i Janie Proszowskich, udzieloną przez dra 
Windakiewiecza z rękopisu bibl. Ossolińskich nr. 
365 t. zw. Liber Ohamorum. 

Prof. Sokołowski zakomunikował następnie 
nieznany testament króla Zygmunta II, spisany 
w r. 1598 przed wyprawą do Szwecyi według 
egzemplarza, który dochował się w archiwum 
nadwornem w Wiedniu i przeznaczony był dla 
rodziny cesarskiej, obdarzonej zapisami. Znajdują 
się tam wiadomości do kaplicy rodowej Wazów 
przy katedrze na Wawelu, do budowy św. Pio- 
tra, wzmianka o szpadzie złotej, włoską robotą 
w Krakowie wykonanej i t. p. szczegóły. 

Ks. dr. Fiałek omawiał starożytne przepi- 
sy kościelne, a mianowieie zwrócił uwagę na 
statut Jana Szafrańca, oficyała krakowskiego z 
roku 1408, określający miejsce na przechowanie 
Najśw. Sakramentu, a następnie podniósł, że za 
rządów biskupa krakowskiego Jana Konarskie- 
go, rozpowszechniło się było w Polsce bardzo 
nabożeństwo do cierpiącego Pana Jezusa za ko- 


nających i weszło do agend kościelnych, co może | 


mieć związek z urządzeniem t. zw. Ogrojców przy 
naszych kościołach. 


Świat. Najnowszy numer tego dwutygo- 
dnika literackiego, otwiera prześliczna -- jak 
zawsze — frontispisowa rycina Piotra Stachie- 
wicza: „Szczęść Boże!“ Temat jej prosty, i pro- 
ste też środki, którymi artysta wywołuje efekt, 
a jednak jakie głębokie i jak miłe budzi rycina 
ta wrażenie! Na tle naszego, swojskiego krajo- 
brazu, na pierwszym planie dwie pary wołów 
ciągną pług, który głęboko kraje ziemię-rodzi- 
cielkę. Postępujący za pługiem chłopek wymo- 
wnym ruchem ręki, w której unosi czapkę, wita 
przesuwający się w oddali oddział kosynierów. 
Ot — i wszystko, a jednak czytelnik przerzuca- 
jąc dalsze karty nowego zeszytu Świata, nie 
może zapomnieć tej ryciny na pierwszej stronicy! 
Są zaś i we wnętrzu zeszytu piękne rzeczy, jak 
n. p. studyum starca p. Władysława Wankego, 
jak obrazek J. Krzesza: „Przy studni“, Pawła 
Merwarta kolorowanu rycina pięknej „Wojewo- 
dziny* z XVIII. stulecia, lub rysunki z Wysta- 
wy lwowskiej; Kartki z albumu Stanisława Ja- 
nowskiego dla Karola br. Bruniekiego 1 i. Na 
część literacką składają się następujące artykuły 
i powieści: Franciszka Rawity, nowella: „Nie- 
doczekał“; dra M. S. Nekanda-Trepki: „Walt 
Whitman, poeta amerykański“; Waleryi Marre 
né ciąg dalszy artykułu o „Józefie Bogdanie 
Dziekońskim* ; Relacya rezydenta polskiego w 
Moskwie o wypadkach z r. 1682 (ciąg dalszy) 
z rękopisu podał, Alkar; „Sewer i jego ostatnia 
powieść* p. Wilhelma Feldmanna; „Grób Paca 
w Smyrnie, ustęp z podróży do Małej Azyi* 
Artura B. Orli; „Zapóźno skazany Notatka o 
Antonim Malczewskim*, p. dra Bronisława Czer- 
nika; „O ceramiee krajowej* (z ilustracyami — 
ciąg dalszy), dra Antoniego J. — a wreszcie 
jak zawsze wzorowo redagowana „Kronika“, 
która zamyka w sobie całość ruchu literackiego 
z ostatnich dwóch tygodni. W arkuszowym do- 
datku rozpoczął Świał druk biograficzno-kryty- 
cznego szkicu M. Gawalewicza o „Franciszku 
Zabłockim*. 


WYSTAWA. 

Towarzystwo Przyjaciół Nauk 

i Wystawa. 

Na odbytem w tych dniach dorocznem 
posiedzeniu Towarzystwa Przyjaciół Nauk w 
Poznaniu sekretarz Towarzystwa hr. Wa- 
wrzyniec benselstjerna Engestróm przemó- 
wił jak następuje: 

„Jedną ze spraw bieżących, które To- 
warzystwo nasze obecnie zajmują jest przy- 
gotowująca się Wystawa krajowa we Lwo- 
wie. Z zasady i przekonania chcemy w niej 
wziać udział serdeczny! Wystawa krajowa 
we Lwowie podjęła pomiędzy innemi kwe- 
styę po raz pierwszy niemal w społeczeń- 
stwie polskiem poruszoną, retrospektywnego 
przedstawienia sztuki ojczystej a wezwała 
nas przed innymi do tego zadania, jako du- 
chowych spadkobierców dążenia i pracy ś. p. 
Edwarda Rastawieckiego, którego zbiory, 
dzięki ofiarności hr. Seweryna Mielżyńskie- 
go tu posiadamy i który jest rzeczywistym 
ojcem idei. 


„Idea podjęta jest dalszym rozwojem 
myśli tego pierwszego mecenasa sztuki oj- 
czystej, którego dążnością i celem było wy- 
tworzenie narodowej galeryi przedstawiają- 
cej hisloryę sztuki polskiej. Retrospektywna 
wystawa we Lwowie to wstępne słowo do 
tego wielkiego zadania naukowego, które z 
rozwojem oświaty polskiej staje się dzisiaj 
istną potrzebą kraju, domagającą się coraz 
wyraźniej urzeczywistnienia. 

Zbiory naszej galeryi w Poznaniu, dzięki 
Edwardowi Rastawieckiemu, są na całą Pol- 
skę jedynem zapoczątkowaniem takiej gale- 
ryi historycznej malarstwa polskiego. W tej 
chwili na zbiory nasze zwróconą będzie u- 
waga całego artystycznego naszego świata | 
Mamy przeto niepłonną nadzieję że w razie 
rozwoju zbiorowej pracy tego kierunku spo- 
łeczeństwo polskie przystępując do tworzenia 
ogólnej historyczno-naukowej galeryi, której 
utrzymanie byłoby zadaniem całej Polski, 
skorzystać nie omieszka z poważnie już upo- 
sażonego zakładu Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, tutaj, u nas, w Poznaniu właśnie stalą 
obierze dla tej galeryi siedzibę, zbiory Edwrda 
Rastawieckiego uzupełniając. 

W tej myśli właśnie — nie przesądza- 
jąc przyszłości — uważaliśmy sobie za obo- 
wiązek popieranie podjętego na Wystawie 
krajowej zadania, okazując tam wobec całego 
kraju, wobec zbiorów krakowskiego Muzeum 
Narodowego, zbiorów Rapperswylu i słyn- 
nych galeryi prywatnych, najcenniejsze za- 
bytki Towarzystwa przyjaciół nauk w Po- 
znaniu przekonani, że będą one najwymo- 
wniejszym naszym orędownikiem ! 

Wysyłamy więc część znaczną wybra- 
nych tu przez komisyę lwowską obrazów i 
pamiątek, które Wystawa krajowa swoim 
kosztem zabiera”. 


Krakowskie Towarzystwo o- 
światy ludowej weźmie poważny udział 
w Wystawie krajowej. 

Towarzstwo rolnicze dla Księ- 
stwa Cieszyńskiego zostające pod prze- 
wodnietwem Jerzego Cieńciały, rolnika w Mi- 
strzowicach, zajmie się zebraniem okazów 
sziąskich dla działu pracy kobiet na Wysta- 
wie naszej. 

Firma Zieleniewskich z Krakowa 
podjęła w dalszym ciągu montowanie wodo- 
ciągów na wzgórzu Stryjskiem. 

Br. Popper przystąpił już do budo- 
wania swojego pawilonu, w którym pomieści 
wystawę tartakowaą i eksploatacyę drzewa. 
Obok ustawione będą maszty (między temi 
25 metrowej wysokości). Prawdziwą ozdobą 
tej wystawy będzie grota łowiecka. Celem 
porozumienia się z Dyrekcyą Wystawy ba- 
wili z ramienia br. Poppera we Lwowie dy- 
rektor Szedivy i prokurent Leindorfer. Ten 
ostatni, który instalował okazy z Wełdzirza 
na wielu jaż wystawach, nie taił zdziwienia 
swego na widok rozmiaru i przygotowań na- 
szej Wystawy. 

Budowa cerkiewki w dziale etno- 
graficznym posunęła się do wysokości dru- 
giego piętra, 

Z ociepleniem się powietrza 
przyhywa coraz więcej ciekawych na wzgó- 
rze Stryjskie. Jak wiadomo plae wystawowy 
A zamknięty dla publiczności już dnia 
15 b. m. 


ka 
St. Martin 

Uroczy, okryty wieczną zielenią przy- 
lądek St. Martin, gdzie od dwóch dni prze- 
bywa u Swojej Dostojnej Małżonki, Najjaśniej- 
szy Cesarz Austro-Węgier dla wypoczynku 
po trudach, połączonych z obowiązkami Pa- 
nującego, jest jedną z tych miejscowości Ri- 
viery, 0 których do niedawna najmniej wie- 
dziano i wspominano. Dopiero od czasu, gdy 
cesarzowa Eugenia kazała tam zbudować dla 
siebie willę i przebywa w niej co roku po 
kilka tygodni, a niekiedy i dłużej, spotyka- 
my się częściej w dzienuikach z nazwą St. 
Martin. Nazwa ta pochodzi od klasztoru św. 
Marcina, który niegdyś tutaj się znajdował. 
Przylądek, stanowiący terytoryum franeuskie, 
należy z nieliezną kolonią will do okręgu ad- 
ministracyjnego pobliskiej Mentony, a różni 
się od niej pod względem nkształtowania tem, 
że mniej jest skalisty. Pobyt też na przy- 
lądku oddziaływa więcej ożywczo, wzmacnia 
silniej i lepiej wpływa na nerwy, niż pobyt 
Ww sąsiedniem mieście, gdzie atmosfera cią- 
gle jest jednostajnie spokojna. 

Położenie tej miejscowości najlepiej da 
się pochwycić z wyżyn w drodze z Mentony 
do Monte-Carlo. Drogę tę nazwał ktoś godną 
przechadzką dla bogów, tak cudny z niej 
roztacza się widok na widnokręgi morza, 
tak wspaniale przedstawia się wrzynający się 
w zatokę mentońską mały skrawek ziemi: 
przylądek St. Martin. 

Pełna uroku wiosna nęci tu najpiękniej- 
szymi wdziękami. Drzewa oliwne błyszczą 
srebrnym połyskiem liści, pomarańcze i cy- 
tryny uginają się pod ciężarem owoców, aga- 


wy i aloesy wysuwają sterczące korony z ka- 
żdej skalnej szczeliny, róże, azalie i fiołki 
rozsypują się w kwiecistych dywanach i w 
całym blasku rozwijają czarującą florę morza 
Śródziemnego. Największy jednak urok przy- 
lądka sianowi kontrast pomiędzy dziko roman- 
tycznem tłem wzgórz w głębi pejzażu a roz- 
kosznem pobrzeżem, zmywanem łagodną falą. 

Miejscowość ta wydaje najpiękniejsze 
na ziemi cytryny i pomarańcze, a z nią je- 
dynie może w tej mierze iść w zawody Sy- 
cylia. Zbiór pomarańcz odbywa się wprawdzie 
tylko raz do roku, lecz za to zbiór eytryn 
trwa od 1 stycznia do 31 grudnia. Drzewo 
pracuje beznstannie, okryte wiecznie to kwie- 
ciem to owocem. Jeden z włoskich poetów 
spiewa: „Owoc rośnie tu pod ręką, która go 
zrywa“, i tak też jest w istocie. Milionami 
bywają ztąd rozsyłane cytryny i pomarańcze 
w różne strony świata, a w szczególniej uro- 
dzajnych latach zdarza się, że właściciele 
drzew wolą, aby owoc gnił całymi stosami, 
niżby go mieli oddać po cenie niższej niź 
zazwyczaj. Legenda mentońska opowiada, że 
matka Ewa wezwana wraz z Adamem do o- 
puszczenia raju, uszczknęła ukradkiem w o- 
grodzie niebieskim gałązkę z drzewa cytry- 
nowego okrytego przecudnem kwieciem, a 
krzepiąc się w swem nieszczęściu słodką jego 
wonią, ślubowała zaszczepić ową gałązkę w 
tej tylko krainie, która pięknością swą naj- 
więcej będzie zbliżoną do raju. Długo błądzili 
strapieni małżonkowie po ziemi, aż wreszcie 
przybyli do miejscowości, w której po wielu 
tysiącach lat miał wznieść się klasztor św. 
Marcina. Zachwycona widokiem Ewa, pozo- 
stawiła tutaj gałązkę cytrynową. Wedle innej, 
prozaiczniejszej legendy, pewien włościanin 
przybywszy z dalekich stron w odwiedziny do 
swojego przyjaciela w Mentonie, pozostawił 
swoją laskę przed drzwiami domu. I cóż się 
stało? W dwie godziny później kij wędrowny 
okrył się najwspanialszem kwieciem; laska za- 
mieniła się w drzewko eytrynowe. 

Nowsze dzieje przylądka St. Martin i całej 
jego okolicy nie są bez interesu, nie tu je- 
dnak miejsce bliżej się nad nimi rozwodzić. 
Nadmieniamy tylko, że Mentona, która wraz 
z St. Martinem, raz już, za czasów napoleoń - 
skich należała do Francyi a później została 
połączona z utworzonem na kongresie wie- 
deńskim Księstwem Monaco, istniała po r. 
1847, przez lat trzynaście prawie, jako wolna 
republika pod protektoratem Sardynii, po zaś 
kampanii włosko-francusko-austrraekiej prze- 
szła pod panowanie Francji. 

W r. 1890 zakupił pokaźną część grun- 
tów w St. Martin bogaty Anglik, nazwiskiem 
White, za kwotę 600.000 fr., a angielskie 
Towarzystwo wybudowało pełen wykwintne- 
go komfortu hotel wśród wonnych lasów 
szpilkowych. Palmy i rośliny tropikalnego 
klimatu wznoszą korony przed terasą hotelu, 
obok którego rozciąga się starannie utrzy- 
many park. 

Uwagę Najj. Państwa na St. Martin 
zwróciła pierwsza Najd. Arcyksiężna Marya 
Walerya . która przepędziła tam zimę przed 
dwoma laty i powróciła ztamtąd nadspodzie- 
wanie pokrzepiona na zdrowiu. Dla Najj. 
Państwa zarezerwowano czternaście aparta- 
mentów w pomienionym wyżej hotelu. Okna 
wychodzą ku południowi na przepyszne wi- 
doki morskie; pewną część parku zarezerwo- 
wano dla specyalnego użytku Dostojnych Go- 
ści. Na czas pobytu Najj. Pana w St. Mar- 
tin wysłano tam z Marsylii czterech spe- 
cyalnych urzędników telegraficznych, rozu- 
miejących po niemiecku, dla pełnienia wy- 
łącznej służby na użytek Dworu cesarskiego. 
Monarcha, który od czasu paryskiej wysta- 
wy w roku 1876 po raz pierwszy przyjechał 
na terytoryum francuskie, ma zabawić w St. 
Martin około dwóch tygodni, Najj. Pani zaś 
nieco dłużej. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Z Izby handlowej i przemysłowej. 
W uzupełnieniu podanego już w Gazecie 
sprawozdania z l. posiedzenia Izby handlo- 
wej i przemysłowej w dniu 26 lutego 1894 r. 
notujemy jeszcze, że na podstawie przedsię- 
wziętych na tem posiedzeniu uzupełniających 
wyborów do poszczególnych komisyj Izby, 
do komisyi tych należą obecnie: do komisyi 
bankowej: pp. Baczewski Józef, Gołąb An- 
drzej, Gubrynowicz Władysław, Jonasz Mau- 
rycy, Lówenherz Dawid, dr. Marchwieki Zdzi- 
sław, Michalski Michał, Nathansohn Filip, 
Niemezynowski Stanisław, Piepes Jakób, 
Schayer Karol, Stroh Jakób, — do komisyi 
certyfikatowej : pp. Baczewski Józef, Bardasz 
F. S., Baumann Mojżesz, Beiser Jakób, Dłu- 
goszowski Bolesław. Fried Ignacy, Gołąb 
Andrzej, Kulka Zygmunt, Michalski Michał, 
Schayer Karol, Wczelak Józef, — do komi- 
syi kolejowej: pp. Baczewski Józef, Buber 
Salamon, Długoszowski Bolesław, Epstein 
Max, Fried Ignacy, Getritz Aleksander, Gu- 
brynowicz Władysław, Jonasz Maurycy, Klar- 
feld I. M., dr. Koliseher Henryk, Michalski 
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Michał, Niemczynowski Stanisław, Walichie- 
wiez Michał, Wang Julian, Wczelak Józef, — 
do komisyi dla dostaw wojskowych: pp. 
Ciucheiński Stanisław, Fried lgnacy, Gnbry- 
nowiez Władysław, Horowitz Samuel, Mozer 
Franciszek, Niemczynowski Stanisław, Stroh 
Jakób, Thom Leon, Walichiewicz Michał, 
Wezelak Józef, — do komisyi kontrolującej 
notowanie kursów : pp. Epstein Max, Jonasz 
Maurycy, Lówenherz Dawid, dr. Marchwieki 
zdzisław, Stroh Jakób, — do komisyi miej 
skiej dla oznaczenia cen materyałów budul- 
cowych: pp. Długoszowski Bolesław, Gołąb 
Andrzej, Klarfeld J. M., Wczelak Józef. — 

Następnie, prócz znanej już uchwały 
Izby, że Izba w zasadzie zgadza się ze wzglę- 
du na tegoroczną wystawę krajową, na usta- 
nowienie nagród przez połączone Izby han- 
dlowe i przemysłowe w kraju dla wystawców 
na wystawach krajowych regionalnych lub 
specyalnych, i prócz upoważnienia Prezy- 
dyum, do poczynienia dalszych kroków w tej 
sprawie — przyjęła Izba do wiadomości je- 
szcze szereg spraw załatwionych, już przez 
Prezydyum Izby, w myśl wniosków właści- 
wych sekcyi i komisyi, a między təmi 0- 
świadczenie się za udzieleniem żądanych 
dyspens, tudzież za otwarciem tutejszych 
kawiarń do godziny £ w nocy; wreszcie za 
uznaniem wyrębu mięsa końskiego, jako prze- 
mysłu rękodzielniczego. W interesie Wysta- 
wy krajowej odniosło się Prezydyum Izby 
do Ministerstwa handlu o wyjednanie w dro- 
dze dyplomatycznej zniżenia taryf niemie- 
ekich dla przewozu maszyn z Niemiec na 
powszechną Wystawę krajową we Liwowie, 
tudzież dogodniejszego połączenia pociągów 
kolejowych niemieckich z pociągami austrya- 
ekimi, zdążającymi w kierunku Krakowa. 

Ministerstwo handlu udzieliło Izbie do 
wiadomości sprawozdanie e. k. technologi- 
cznego Muzeum przemysłowego w Wiedniu 
co do akeyi wdrożonej celem podniesienia 
drobnego przemysłu przez dostarczanie mu 
tanich motorów i maszyn specyalnych. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem r. 
dr. Henryk Kolischer, podnosząc, iż nasz 
przemysł krajowy, opadający coraz bardziej 
w obec wielkiego przemysłu, opartego „na 
kapitale i postępach najnowszych wynalazków, 
może się utrzymać w tej nierównej walce 
konkurencyjnej tylko przez dostarezenie mu 
tanich a do potrzeb drobnego przemysłu na- 
leżycie zastosowanych sił technicznych, po- 
stawił wniosek o wyjednanie znaczniejszej 
subwencyi rządowej na cele podniesienia 
drobnego przemysłu krajowego w powyższym 
kierunku, który to wniosek przekazano do 
zbadania sekcyi przemysłowej. 

Ponieważ dalej wiedeńskie Muzeum te- 
chnologiezne na Wystawie naszej zamierza 
przedstawić szereg tanich motorów i maszyn 
specyalnych, celem obznajomienia z nimi 
naszych przemysłowców i rękodzielników, 
przeto na wniosek r. pp. Getritza i Jonasza, 
uchwaliła Izba przeznaczyć fundusz do wy- 
sokości 200 zł. na wynagrodzenie rękodziel- 
ników, którzyby podjęli się demonstrować 
w polskim języku przy tychże maszynach 
1 motorach. Poruszoną przez e k. generalną 

jrekcyę kolei państwowych sprawę dozwo- 
lenia reekspedycyi w Krakowie, Oświęcimie, 
Dziedzicach i Boguminie dla przesyłek wosku 
Ziemnego ze stacyi galicyjskich, de Florisdorf 
I Stoekerau, w której to sprawie biuro Izby 
zażądało opinii producentów wosku ziemne- 
80, przekazano sekcyi handlowej do zała- 
twienia. 


_ Budżet rossyjski Sprawozdanie kas 
Państwowych za czas od 1 stycznia do 1 gru- 
nia 1595 r. wykazuje ogólną sumę docho- 
dów w kwocie 994,951.000 rubli, a wy- 
datków 860,139.000 rubli. Dochody zwyczajne 
wyniosły 892,152.000 rubli, podczas gdy w 
tym samym okresie 1892 r. wynosiły rubli 
50,758.000. 


OSTATNIA POCZTA 


ee 


Najj. Pan odwiedził przedwczoraj 
Przed południem cesarzową Eugenię, a po 
Południu udał się powozem do Monte Carlo, 
&dzie zwiedził? park i salę gry. 

= Najd. Arcyksiążę Albrecht wyjechał 
e edwezoraj wieczorem na kilkutygodniowy 
Pobyt do Arco. 

Najd. Arcyksiążę Franciszek Sal- 
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Pp. Ministrowie hr. Kalnoky, hr. Wurm- 
brand i br. Falkenhayn wyjadą jutro do Bu- 
dapesztu celem konferowania z ministrami 
węgierskimi w sprawie najnowszych propo- 
zycyj rządu rossyjskiego, odnoszących się do 
austro-węgierskiego traktatu handlowego. 


Wedle dzienników wiedeńskich Rada 
państwa obradować będzie do 17 marca, w 
którym to dniu rozpoczną się ferye świąte- 
czne, poczem zbierze się ponownie już 8 
kwietnia. 


Studenci Uniwersytetu i Politechniki 
budapeszteńskiej w liczbie około 2000 urzą- 
dzili wczoraj demonstracyę za przedłożenia - 
mi kościelnemi. Studenci udali się przed 
klub liberalny, wznosząc okrzyki na cześć 
ministrów Wekerlego, Szilagyego i Czakyego. 
Minister Szilagyi wygłosił do studentów 
mowę 


Car zapowiedział na 5 b. m. swoją o- 
becność na wielkiej rewii załogi petersbur- 
skiej, co uważają powszechnie za dowód zu- 
pełnego jego wyzdrowienia. W połowie kwie- 
tnia rodzina carska uda się na kilkutygo- 
wy pobyt do Liwadii. 

Car zezwolił przyjąć i nosić ministrowi 
skarbu, Wittemu, przyznany mu przez rząd 
francuski wielki krzyż legii honorowej, a dy- 
rektorowi departamentu handlu, Kowałew- 
skiemu i wicedyrektorowi tegoż departamentu 
Timirazjewowi krzyż komandorski tego orderu. 

Grecko prawosławny metropolita czar- 
nogórski, Mitrofan Ban, mianowany został 
członkiem słowiańskiego Towarzystwa dobro- 
czynności w Petersburgu. 


Z Rzymu donoszą do Poł. Corr., że 
poufne rokowania pomiędzy Watykanem a 
rządem włoskim o udzielenie królewskiego 
exequatur pewnej liczbie biskupów. stanow- 
czo zostały zerwane. Biskupów takich, którzy 
nie otrzymali jeszcze exequatur jest we Wło- 
szech 21. Watykan jest zdecydowany w tej 
sprawie zająć teraz stanowisko bierne i po 
prostu oczekiwać rozstrzygnięcia ze strony 
rządu włoskiego, ze swojej strony nie czy- 
niąc już żadnego kroku w celu przyspieszenia 
tej decyzyi. 

Włoska Izba deputowanych przedsię- 
wzięła onegdaj, ło jest w dniu l-go b. m. 
wybór komisyj , złożonych z  dziewięcin, 
względnie z piętnastu członków, dla zbada- 
nia przedłożeń rządu o reformie finansowej 
i administracyjnej. Do chwili obecnej nie 
jest jeszezo znany dokładny wynik tych wy- 
borów, -- prywatnie donoszą jednak z Rzy- 
mu, iż prawdopodobnie głosy bardzo się roz- 
strzeliły, i trudno, by do komisyi tych we- 
szli deputowani, których rząd widziałby tam 
z zadowoleniem. Zapewniają także , iż Izba 
deputowanych pod żadnym warunkiem nie 
zgodzi się na udzielenie rządowi takiego 
pełnomocnictwa do przeprowadzenia reform 
politycznych , jakiego się on domaga. Rząd 
jednak z zupełną obojętnością przypatruje 
się temu ruchowi, — ma bowiem w pogo- 
towiu dekret królewski, upoważniający go 
do rozwiązania lzby, a wolałby, ażeby nie 
reforma finansowa, lecz reforma administra- 
cyjna posłużyła mu za program przy nowych 
wyborach. 


Z Palerma donoszą do Polit. Corresp., 
że trybunały wojskowe pracują tam gorliwie. 
Niektóro procesy już przeprowadzono, inne 
są w toku, a kilka będzie mogło dopiero w 
przyszłości dostać się na porządek dzienny. 
W każdym razie sądy sycylijskie nie upora- 
ją się ze swym materyałem do końca mar- 
ca a w ten sposób stan oblężenia w Sycy- 
lii przed kwietniem nie będzie mógł być 
zniesionym. == 

Wiadomo już z telegramów, że Carnot 
w drodze dyscyplinarnej usunął ze służby 
hr. d'Aunay. Wypadek ten wywołał wielkie 
w Paryżu wrażenie. Po artykule Figara 
rząd nakazał śledztwo, którego rezultat wy- 
kazał, że inspirował go hr. Lepelletier- d’ 
Aunay, obecnie pełnomocny minister w sta- 
nie rozporządzalności. Hrabia d’ Aunay wstą- 
pił w służbę dyplomatyczną w roku 1862, 
był sekretarzem ambasady w wielu stolicach 
Europy, między innemi i w Wiedniu, w r. 
1891 przyjechał do Kopenhagi jako pelno- 
mocny minister, od niedawna był przenie- 
siony w stan rozporządzalności, lecz pobierał 
pełną pensyę. We środę powołany został 
przed sąd dyscyplinarny, złożony z dyrekto- 
rów wydziałów, a pomimo, iż zaprzeczył 
swemu udziałowi w całej tej sprawie, naza- 
jutrz wydany został dekret prezydenta, udzie- 
lający mu dymisyi. Równocześnie hr. d'Au- 
nay wystosował do Agencyi Havasa nastę- 
pujące pismo: „Dowiaduję się pośrednio z 
doniesień Agencyż Havasa, że powodem mo- 
jej dymisyi była okoliczność, jakobym ja miał 
być inicyatorem rewelacyj Figara o sprawie 
Beauchampa. Oświadczyłem w obec rządu, 
że zaprzeczam w jak najformalniejszy sposób 
temu mojemu rzekomemu przewinieniu. Rząd 
nie raczył mnie zawiadomić zkąd pochodzi 
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oskarżenie, którego byłem przedmiotem. Žo- 
stałem odwołany bez żadnych wyjaśnień, po- 
mimo, iż sprawa opowiedziana przez Figaro 
dostarczała od kilku tygodni tematu do roz- 
mów we wszystkich kaneelaryach dyploma- 
tycznych W Kopenhadze dwaj posłowie roz- 
mawiali ze mną w tej sprawie; w Paryżu 
kilku dyplomatów rozmawiało w tym samym 
przedmiocie z rozmaitemi osobami. W obec 
takiego stanu rzeczy nie mogę przyjmować 
na siebie winy i kary i natychmiast złoży- 
łem odwołanie do rady stanu*. Podobnie 
i Figaro zaprzecza uroczyście, jakoby dzien- 
nik ten od d’ Aunay otrzymać miał swe in- 
formacye. Hr. d Aunay, nawiasem mówiąc, 
jest wielkim przyjacielem osobistym p. Clé- 
menceau. M 

O wielkiem zaniepekojeniu donoszą z 
Madrytu; zaniepokojenie to wywołały nowe 
napady Kabylów na hiszpańskie osady ryba- 
ckie w okolicy Melilli. Fakt ten w każdym 
razie niepomyślnie wpłynie na załatwienie 
zatargu Hiszpanii z Marokkiem. 


W Londynie oczekują lada dzień dy- 
misyi Gladston'a; nawet oficyalne Biuro 
Reutera donosi, że prywatny sekretarz Glad- 
stone a zapytany o jego zdrowie, odrzekł, iż 
w ostatnich czasach wzrok znacznie ucierpiał 
i dlatego ustąpienie Gladstone'a jest kwestyą 
bliskiej przyszłości. Na audyencyi u królowej 
Gladstone przedstawił powody zniewalające 
go do tego kroku. Pall Mall Gagette dono- 
si, że w tych dniach Gladstone wręczy dy- 
misyę i że królowa powoła Roseberego. Nie 
istnieje zamiar rozwiązania Izby. Gladstone 
zatrzyma mandat deputowanego, ale nie bę- 
dzi zasiadał w gabinecie. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Mentona, 3 marca. Najj. Państwo od- 
byli wczoraj o godzinie Ý rano przechadzkę 
wzdłuż wybrzeża morskiego, następnie spa- 
cerowali po lesie, poezem powrócili do hotelu 
w St. Martin i przyjmowali Najd. Areyksię- 
cia Ludwika Wiktora, który otrzymał zapro- 
szenie na Śniadanie i zabawił u Ich Oes. 
Mości do południa. Popołudniu udali się 
Najj. Państwo do Mortola i zwiedzili wspa- 
niały park tamiejszy. 

Wiedeń 3 marca. P. Minister hr. Kal- 
noky wyjechał wczoraj wieczorem do Bu- 
dapesztu. 

Wiedeń 3 marca. Pp. Ministrowie: 
dr. Plener, hr. Wurmbrand i hr. Falken- 
hayn wyjeżdżają dzisiaj po południu do Bu- 
dapesztu, aby wziąć udział w _ jutrzejszej 
wspólnej Radzie Ministrów. 

Wiedeń, 3 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu lzby deputowanych, zawiadomił 
wice-prezydent Kathrein, że prezydent Chlu- 
mecky, z powodu nadwątlonego zdrowia, 
udał się w podróż na Południe. 

Pan Minister skarbu zażądał dodatko- 
wego kredytu, w sumie 160.000 zł. na upań- 
stwowienie sieci telefonów. 

Pan Minister skarbu dr. Plener dał 
odpowiedź na interpelacyę w sprawie sprze- 
niewierzenia, dokonanego przez Ferlesa w 
kasie państwowego długu Pan Minister wy- 
raził ubolewanie, że sposób życia Ferlesa nie 
skłonił wyższych urzędników kasy długu pań 
stwowego do urzędowego śledztwa. Minister 
upatruje częściowe uspokojenie w tem, że 
Ferles umiał starannie ukryć wszystko, coby 
mogło obudzić podejrzenie. Również policya 
nietylko nie donosiła zarządowi kasy długu 
o zbytkownem życiu Ferlesa żadnych szeze- 
gółów, lecz przeciwnie, w roku 1891, pod- 
czas uczczenia jego zasług w Towarzystwie 
weteranów, wystawiła mu jak najlepsze 
świadectwo. 

Pan Minister podnosi dalej że prowa- 
dzenie kawiarni przez żony urzędników kasy 
nie jest dozwolone (brawo), a gdyby się do- 
wiedział o podobnym wypadku, usunie podo- 
bne nadużycie. W skutek awantury, jaką 
wywołał Ferles w cyrku, zwrócono uwagę 
na całe jego zachowanie się i wdrożono 
kroki do spensyonowania go. O nieprawidło- 
wem postępowaniu organów kontroli w ka- 
sie długu państwa nie może być mowy. In- 
strukcye tych organów są wystarczające dla 
bezpieczeństwa służby kasowej. 

Kwestya zaprowadzenia należytej kon- 
troli w głównych kasach Państwa, jest już 
od dłuższego czasu przedmiotem uwagi Mi- 
nisterstwa skarbu. W kasach państwowych 
przeprowadzono kilka zmian w personalu. 
Jeszcze przed odkryciem malwersacyi Fer- 
lesa spensyonowano jednego zZ kontrolorów, 
gdyż przy skontrowaniu nie przestrzegał 
przepisów. Wdrożono nadto dalsze szczegó- 
łowe śledztwo. Urzędnicy, na których cięży 
zarzut niedokładnej kontroli, będą pociągnię- 
ci do odpowiedzialności (Oklaski). 

Wiedeń, 3 marca. lzba deputowa- 
nych przyjęła wniosek komisyi w sprawie 
skróconego postępowania przy obradach nad 
nową ustawą karną w pełnej Izbie. 


Minister sprawiedliwości odpierał za- 
rzuty, podniesione w ciągu rozprawy przeciw 
wnioskowi komisyi. O ukróceniu praw parla- 
mentu nie może być wcale mowy, przeciwnie 
wszystkie stronnietwa poniosłyby szkodę przez 
to, gdyby ludowi demonstrowano ad oculos, 
że reforma zainicyowana jeszcze przed 20 
laty wśród powszechnej zgody całej ówcze- 
snej Izby, po latach 20 jeszeze do skutku 
przyjść nie mogła. Minister zaznacza że re- 
forma procedury cywilnej jest z reformą pro- 
cedury karnej w ścisłym związku. Na uwagi 
Pacaka odpowiada P. Minister, że nie ma 
wcale dążności do zaostrzania kar za prze- 
stępstwa polityczne; jeśli w projekcie wpro- 
wadzono zaostrzenia co do poszczególnych 
wypadków — to w innych natomiast wypad- 
kach kary znacznie złagodzono. 

Dep. Richter wniósł interpelacyę w spra- 
wie nadużyć, jakie zachodzą ze strony mły- 
narstwa węgierskiego w handlu zbożem i 
mąką pomiędzy Austryą a Węgrami. 

Następne posiedzenie we wtorek. 

Wiedeń, 3 marca. Komisya dla przed- 
łożeń walutowych rozpoczęła wezoraj obrady 
w obeeności P. Ministra dr. Plenera. Deput. 
Eim oświadczył, iż jego przyjaciele polity- 
czni będą głosowali przeciw przedłożeniu. 
Pp. Neuwirth, Bareuther i Schwab przema- 
wiali za przedłożeniem; deput. Kramarz 
przeciw. 

Wiedeń, 3 marca. W komisyi wojsko- 
wej Izby deputowanych oświadczył P. Mini- 
ster obrony krajowej, że ustawa o obowiązku 
meldowania się należących do pospolitego 
ruszenia, nie ogranicza wcale wolności prze- 
noszenia się z miejsca na miejsce. Ci, któ- 
rzy przebywają za granicą mogą meldować 
się pisemnie. P. Minister przyrzekł, że w 
znanej sprawie kapitana Burescha poda Izbie, 
po zasiągnięciu potrzebnych informacyj, do- 
kładne szezegóły. Komisya uchwaliła przejść 
do dyskusyi szczegółowej nad ustawą o obo- 
wiązku meldowania się osób, należących do 
pospolitego ruszenia. 

Wiedeń, 3 marca. Dzienniki donoszą, 
że przeciw kilku nauczycielom szkół średnich 
w Pradze zarządzono śledztwo z powodu roz- 
rzueania pism, zawierających znamiona zbro- 
dni stanu. Dwóch z nich aresztowano. 

Londyn, 3 marca Biuro Reutera do- 
nosi: Gladstone z małżonką był wczoraj wie- 
czorem na obiedzie u królowej w Windsorze. 
Gladstone wniósł już prośbę o dymisyę, sku- 
tkiem czego odbędzie się dzisiaj w Windso- 
rze posiedzenie tajnej rady. 

Londyn , 8 marca. Biuro Reutera do- 
nosi: Królowa przyjęła dymisyę Glad- 
stone'a. Gladstone zalecił na swego na- 
stępeę lorda Rosebery'ego, który 
oświadczył, że gotów jest przyjąć następ- 
stwo. 


yTelegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 3 marca 1894, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 86875, Akcye 
kolei państwowej 32475, Akcye tytoniowe 
220—, Anglo-austryackie 15750, Union- 
bank —'—, Akcye kolei Karola Ludwika 
——, Południowa 100'75, Renta papierowa 
——, akcye banku dla krajów koronnych 
20840, 4!/,-pre. listy zast. banku krajowe- 
go 9125, 4'j pre. pożyczka krajowa z rə- 
ku 1883 9625, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota —:—, za 100 marek 61:08. Usposo- 
bienie silne. 


Wiedeń, 3 marca 1894 r. godz. 3, 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
cze 65:40, Węgierskie akcye kredytowe 
441'—, Akcye anglo -austryaekie 15825, 
Akcye banku Union 26950, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 21775, Akcye kolei 
Północnej 295—, Akcye kolei Południowej 
108:50, Losy tureckie 65 40, Akcye kolei pań- 
stwowej 325'75, Akcye kolei Iiwowsko-Czer- 
niewieckiej 276—, Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno wschodniej 97:30, Wiedeńskie losy 
komunalne 176—, Akcye tytoniowe 3219-25, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 9650, 
Akeye kolei Elbetal 24375, Akcye banku dla 
krajów koronnych 2357:90, 4-pre. węgierska 
renta złota 11830, Akeye bankn związko- 
wego 18150, Rubel papierowy 1:3475, Wẹ- 
gierska renta papierowa 95:40, Usposokie- 
nie silnne 

Telegramy zbożowe z dnia 2 mar- 
ca 1898 r. WiedeR: ekowita per 10.000 
liter procent 11:50 do 17:60 zwł. Ruda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 7'19 do 7:20 
zł. rzepak po — — zł. Berlin: pszenica 
(na styczeń - luty) 148:50 do -'-- zł., żyto 
—— do — — zł., spirytus 3050 zł. Paryż: 
mąka na bieżący miesiąc 42:60 fr. 


Qdpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki, 


~ liod 8-5 po południu. 


Ruch pociągów kolejowych 
ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego. 
Do Lwowa | Pociągi Pociągi Ze Lwowa | Pociagi | Pociągi | 
przychodzą : pospieszne] osobowe odchodz pospieszne odtbówe A 
Z Krakowa, (Berliaa, Do Krakowa, (Wiednia, I 
Wrocławia Wiednia) 3-08] 601] 9-36! 6-36| 9-4 Wrocławia, Berlina | 301) 104i; 5:26 11:11) 7:36 
Z Warszawy > — | 601] 9:36! 6:36] 9:4:] Do Warszawy i — | 104} 5:26] — | 7:36 
Z Muszyny- Krynicy Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- 
od '|, do włącznie a) — | — | 936] — | — | nów lub Rzeszów — | I0'4lj — | — 
Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy 
Ohabówki p. Tarnów| — | — | — | — | 9'48 przez Tarnów (tylko 
Z Muszyny -Krynicy od */; do włącznie *:/)| — | — | — | — | — 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów .| —| — {526| —| — 
3 do włącznie 5); — | 601] — | — | — [Do Muszyny - Krynicy 
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . — | —! — | 80 — 
Stryj — | —| 906! ros) — |Do Nadbrzezia i Tar- 
Z TE i Tamo- nobrzegu . . — | 104} 5:26 — | — 
brzega . — | — | — | 636| — [Do ada: Bio. 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego) 6:44] 32081016! IMI — 
dów (na dw główny)| 2:48|10-02] 9:46 6:21] — |Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 658| 3.82] 1040) 11:33] — 
dów (na dw. Podzam.) 2:34 8:46] 921| 555) — |Do Suczawy . 6:36] — [10:36] 8:31] 10:56 
Z Suczawy 101] — | 759 1251| ZU] Do Buczacza przez "Ha- 
Z Kimpolunga 10:11) — | 7:59 — | licz . —| =} — | 881] -—— 
Z Radowiec . « «| Mol] — f 759) — | Z Do Husiatyna przez Ha- 
Z Berhometu n. S. i licz . 6.36 — į — | — [10.56 
Czudyna « „| on —|] —| — | — iDo Słobody rungurskiej 
Z Now eliT A — | -f —| — ZIIĘ kopalni . — | — b — |10.56 
Ze Słobody rungunskiej Do Ńowosielicy. . .| 636] — — 
kopalni. . 101 —| —| — | ZĘDo Berhomethu n. S. i 
[A Husiatyna = Ha- Czudyna . | -6 36| — = | — 
loza I0) — | 759] — | — |Do Radowiec . 636; — Ho 136 10:56 
Z Buczącza przez Ho- Do Kimpolunga. 6.36 38381] — 
lisz . . A 5 — | — |1251 Do Sokala . . —| — 2 56 7:21 — 
Z Bełzca . —| — 520| — [Do Bełzca. } —| — — | — 
Ze Sokala. . . — | —] 816| 526 Do Borysławia p. Stryj — | — 721 10:26] — 
Z ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun- 
Miszkolca, Szerencsa kasca, Szerenesa, Mi- 
Munkasca, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- l 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) — | — 1721) 8.01) — 
Stryj . „| —| —] 9.06; FOS| — [Do Stanisławowa przez 
Ze Stryja . . PES GG | Emi. „3 1026) 8:01] — 
Ze Skolego, Ohyrowa, Do SEke i Chyrowa 
gtanistawowa i Bory- przez Stayj m: 10:26; — 
| stawia przez Stryj 2:38 — IDo Stryja . 3:41! 


= 28] UWAGA. 


Godziny drukowane” grubemi czcionkami ozna- 
Kae: porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 

min, 59 rano. 

W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo- 
srednie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
lọ jazdy, jakoteż taryfy. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 


7.36|pistwowych we Wiedniu (I Johannesgasse 29), ja- 


koteż w biurze informicyjnem e. k. "austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na 6, k. austryackich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei. 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta- 
cyjnych i u konduktorów. 


Nadesłane. 


Okulista dr. Teodor Ballaban 


ordynuje w chorobach i operacyach ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
Dla ubogich bezpłatnie od 


godziny 9—10 rano. 187 


mm 


erdei uwagę na inserat Magazyny 
au Printemps. 270 


| mac 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 marca 1894. 
Hotel Zorża. 


PP. M. Maguński z Waszawy, A. Cielecki z 
Porchowy, Wł. hr. Ledochowski z Podola ross., K. 
br. Ledochowski z Radziwiłłowa, L. Scehón z Pesztu, 
St. Ujejski z Zacisza. 


Od Ekspedycyi. 


Do dzisiejszego nnmeru dołącza się dla 
prenumeratorów zamiejscowych Cennik głó- 
wny składu nasion i zakładu ogrodniczega 
Antoniego Klimowicza we Lwowie. 


Wystawy i Muzea. 


— Nienstająca wystawa zjednocz. - 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po połndniu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny. 


— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po połuduiu. — Wstęp: 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 et. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny. 

— Muzeum im. Dzieduszyckich 
przy uliey Teatralnej |. 18, otwarte dla pu. 
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so- 
boty od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 

— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu, 


August Schellenberg i kon —Ktipaje 1 sprzedaje w póńiiszym spie Wydawnictwo puzety Tósował „Nadzie 


kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
najkorzystniej. 


we Lw 


osie; pa 


dom bankowy i kantor wymiany. 


zł. na 1.70 prowincyi zł.1.80 z dostawą 


Comik Iwowskiej hy handlowej i przemysłowej, 


płacą żądają 


- - g i i ńcgliai Í Północna kolej po 1000 zł. m. k. .2945. - 2955.— 
Lwów, d. 3 marca 1894. A N Kurs giełdy wiedeńskiej. Ee Kar. Ludw. po 309 zi om. SSE. SA) OE 
à ; i ; | Lwów-Ozer. kol. po 200 zł, a. w. . 276.50 277.— 
1. Akcye za sztukę. EC Aa U ka „dół | Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. 324.25 825.— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [216 — Dług państwa. płacą żądają | Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 195.50 196 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w.a. j215 — 278 — I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.50 20450 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a 368 — 378 —j| Jednolity dług paisg w banknot. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a — — 215 — maj-lisopad s. . 98.50 98.50 : 
luty-sierpień 98.20 98.40 4. Listy zastawne losowane. 
2. List. zast. za 100 zł. Jedni die państwa w srebrze | 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401. (10080 101 50 Stani ać puje 98.10 98.30! Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
PA > kT mA R ogł 109 70 110 40 kwiecień-październik . . 95.05 98.25 | Galieyi i Bukowiny w 15 l 6 pre.. —— —-- 
Bania et 4 pr lo w BOL loo — 100 of] Losy 2 roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 143 —- 150.— | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. z 
A u hipo ; la pr- los. w i „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 146.— 147.— w złocie w 50 1. . 5 . 122.50 128.50 
anku kraj. Ea apr. w. a. los. w 511. |100 50 101 20 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 159.50 160.50 Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 
A A AR w. A j we 9730 98 — A „ 1864 R 100 zł. E Me = a. w. w 50 1 -i : m GoW 602 
ow. kre ga e. ziems. 4 p AD m M „ 1864 po 50 zł. | 196 107 — A s pre. . 115.50 UE 
T e. Renty Com. po 42 litr. austr. EZ, | moz sA A f 'emisya 1889 115.25 116.— 
ow. kred. gal, ziem. 4 pr. w. 4. z 98 90 Listy zast. domen. państw. po 120 Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 L 6pr. —.— —.— 
a aea 08 20 08 dE UZ RA w OE OMERACU e zakk 
A Me 4 A w5l Š] — — — [f Austr. a zł. wolna od podat. 4 i pr . 119.95 120.15 L Peik n w86 l 6 pr. 102.50 Rt. 
4]ąpr. w. 8 Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 .  98.-- 9820 Gal. Tow. kred, w. a. po 4 pr. . . 98.— 98 
8. Listy dłużne za 100 zł. = » » no n»n » PO t p wźi l. wyl. 28.40 98.75 
AJ == <= | aj R » wn PO pr. w 
Eaa włoś. W "gg" A 2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k. "52 edi arana e . 98.25 98.75 
Ogól. rol. RU UE JL SJS="-— Banku kraj. £'/ą pr. w. a. los. w B1 1. 100.50 101.- 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat 5 Bukowiny "a. "a CO ZĘEJKOBIEL komunalne Banku ge 3 
r „© Galieyi —.— 5 pr. w. a. I. emisyi. . —— —= 
4. Obligi za 100 zł, Niższej Austryi 109.75 110.75 | Gal. banku hip. 5 pr. 4 40 L wyl. . 102.— 108.50 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. sm = Siedmiogrodu . . å Banku anst: węg. kl 99.90 100.70 
cal E ponin p pr. W. A, KA 0 jeg 90 Wegier za 100 zł. w m A pr. p 95. 25 96. '25 NM kred. ziem. Pari w 391 mw 
ukow. fu P T. w. — wyl. po 5 pre. 3 y —— 
Komunalne Bauku kraj. 59, II. em, [102 30 103 — A = L 5 m wyl. A'la pr. . 100.40 101.40 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . 105 — — — 3. Akcye. 3 ; w 41 l wyl. 
Pożyczki kr. 4/4 pr. w. a. 100 — 100 70 ROMEA. m 98.— 98.75 
Is 5 W; 96 40 97 10f] Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 158.75 159.25 
KOR koronowej 5 96 40 97 10ff Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 369.25 369.- - 5. Obliga R E A 100 zł 
Losy "miasta BE akowa 24 50 2650 Niao Ke O po 500 zł. 180 — 150.— | 5 Sacye z pra P (za zł.) 
s tanisławowa | = Di al. banku hip. po Zł. , == == 
š Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200wpl. 40pr. -„— —,—| Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— —— 
5. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —.—- Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) 
Dukat cesarski . . . . . 588 5 98]| Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 257.— 258. — —|l a 800 zł. 5 pr. w srebrze . == == 
Napoleondor . 987 09 97]] Bank austro-węgierski a 600 zł. 1013. 1022.— | Kol. półnoena po 100 zł. em. 1886 OA 100. ~ 100.50 
Półimperyał . s 10.10  — —j] Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. . 95.75 96.25] » > po 100zł. „ 1877 „ 100.— 100.60 
Rubel rossyjski srebrny . 1 32.— 1 35- |f Austr. Tow. żegi. a duu. po 500 zł. mk 470.— 474, — 1 Kol. gal. Kar. m emisya z r. 1881 
y papierowy . 1 34.— 1 36 —ļff Kol. Cesarz. Elż iety po 200 zł. mk. -.— —-| po 300 zł. 4'j pr. ©. —— —— 
00 marek niemieckich . 60 70 61 80f] Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —— —-— detto Gaia Sokal) —— —— 


płacą ządają 


t Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 88.50 89.50 

z r. 1884. 96.20 96.50 

z r. 1866 . —. ŻE 

zrolóćd., „ n 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 106.50 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.— 144 — 


6. Losy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.— 198.— 
Clarego po 40 zł. m. k.. . . 59.25 59.15 
Tow. “regl. par. na Dunaju p 100 zł. m. 144.— 148.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . —— —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 2525 26.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24.75 25.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 64.50 65.50 
Paliiego po 40 zł. m. k. 57.50 58.10 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.75 19.— 
węg po 52zł.  —— —— 
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa 
SA, eT ść Sj o —— —— 
alma po 40 zł. m. k. . 72.2: 
St. Genois po 40 zł, m. k. . 70. 50 RO 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) —.— —.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 144.— 147 — 
po 50 zł. a. w. 68.— 72— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 48.50 —.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. ——— —— 
2. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 w. p.n.. . -n = 
Berlin za 100 marek w. p. n. . EEEE 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —— 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
Londyn za ft. szt. bę ` 124 85 125. 05 


Paryż za 100 fr. . 49.625— 49.72 5— 


Kurs złota. 


Dukat cesarski mon. 5.92.— 5.94 — 

„n pelnej magi > 5. 90. — 5. 92. — 
Korona . z w « aAa uaccZcZ Ek ia 
20-frankówka . . . » « -9.91.— 9.92-— — 


Rosyjski półimperyał . 
Talar Aa odło ość 
Srebro . = 


A i O E 


Licytacye. 


L. 15587 (1169 3 — 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia sum 110 zł. 26 
ct. 110 zł. 40 ct., i 1889 zł. 70 ct. z pn. 
odbędzie się na rzecz Stanisławowskiej kasy 
oszczędności w tute szym sądzie sprzedaż 
posiadłości lwh. 921 księgi gruntowej gminy 
Kałusz objętej, dłużnika Fisehla Stein w 16 
i dłużnika Frydryka Stein w 5,6 częściach 
własnej, na dniu 18 kwietnia 1894 i 16 
maja 1894 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 492 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 


resztę warunków można przejrzeć w regi- | hipotecznych adwokat dr. Józef Datka w | Henryki 2 


*straturze sądowej. 
Kuraterem wierzycieli ustanowione dr. 
Mieczysław Sta ecki adw. z Kałusza. 
Kałusz, 1 grudnia 1898. 


L. 13434 (1346 3—3) 


maja 894 o gudzinie 10 rano, odbędzie się | 8. 


publiczna sprzedaż 1|3 części realności lwh. 
40 księgi gruntowej gminy Gruszów objętej, 
Józefa Toczka własnej, całej realności lwh. 
67 księgi gruntowej Gruszów wielki, Józefa 
Koguta własnej, na rzecz Tarnowskiej kasy 
oszczędności celem zaspokojenia sumy 58 zł. 
80 et. w. a. 

Cena wywołania 1/3 części realności 
lwh. 40, 348 zł. 53s ct. a drogiej lwh. 67, 
2111 zł. 28 et. 

Wadyum 35 zł. i 212 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg bipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych 


Dąbrowie. 
Dąbrowa, dnia 29 stycznia 1894, 


Zl. 5818 
Das k. k. Bezirksgericht in Gwoździee 
wird exekutive Feilbietung der Realitaten- 


(1083 3-3) | 


am 12 April und 10 Mai 1894 jedes- 
mal um 10 Uhr Vormittags im Gerichtsge- 
biude vernehmen. 

Ansrufnngspreis 300 fl, 

Vadium 40 fl. 

Nähere Bedingoisse in der Registratur 
zur Eiusicht. 
Gwożdziec, 31 Dezember 1893. 


L. 24818 (1939 3—3) 
0. k. Sąd powiatowy imiej-deleg. S. IL. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz ©. k. uprzyw. galic. akcyjnego ik 
hipotecznego we Lwowie sumy 160 zł. 


"wierzycieli | 160 zł. wa. z pn. heytacyę realności Maryi 


im. Orłowskiej własnej, wyk. hip. 
195 gminy Źniesienie objętej, na dzień 18 
kwietnia 1894 i na dzień 18 maja 1894 
zawsze o godz. 10 rano w biurze Nr. IL. 

Cena wywołania 8000 zł. 

Wadyum 800 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę na 


C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- | bälfte G. E. Z). 307 in Gwoździee zu Gun- byé można za lub wyżej ceny wywołania, 
głasza, iż dnia 4 kwietnia 1894 1 dnia 9! 


sten des G. Neidlinger pto 10 fl. 94 kr. e 


na drugim i poniżej. 


Resztę "warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia tudzież wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 

Kurator niesiadomych wierzycieli adw. 
dr, Górecki. 

Lwów, d. 18 stycznia 1894. 


Ika 818 (1275 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogla- 
Sza, że celem zaspokojenia sumy 300 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Jana Haczaka 
w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 
96 gminy Ohociu objętej, dłużnika Jurka 
Dragana własnej, na dniu 18 kwietnia i 16 
maja 1894 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 328 zł. 

Wyciąg hipoteczny, 
resztę warunków można przejrzeć w regi- 
straturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Bernarda Wittlina w Kałluszu. 

Kałusz 17 lutego 1894. 


akt ocenienia i 


? 


cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, | 
którzyby po dniu 18 lipca 1893 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rze | 
czowe na powyższej realności nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub późniejsza 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie 
została, niniejszym edyktem tudzież do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora adw. dr. 
Horbaczewskiego w Czortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, 1% listopada 1893. 


L. 20224 (1485 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności e. k. 
uprz. galic. Zakładu kredytowego w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 10 rat po 19 zł. 
50 et. i 205 zł. z pn. odbędzie się w e. k. 
sądzie powiatowym w Czortkowie egzeku- 
cyjna sprzedaż realności wyk. hipot. Í. 792 
księgi grunt. gminy Qzortków z Wygnanką 
objętej, dłużników Justyny Kulczyckiej i Pa- 
wła Kulezyckiego własnej, dnia 29 marca 
1894 za lub powyżej ceny wywołania, a 
dnia 10 maja 1594 nawet! poniżej takowej, 
zawsze o godzinie 10) rano. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Warunki lisytacyjne, wyciąg hipoteczny 
I akt oszacowania przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze. 

O tem uwiadawia się nieznanych z ży 
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszysikich 
którzyby po dniu 6 czerwca 1892 jako 
dniu wydania wyciągu hipotecznego prawa 
rzeczowe na powyższej realności nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub późniejsza 
z jakichkolwiekbądź powodów dorgczoną nie 
została niniejszym edyktem tudzież do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora adw. dr 
Diamanta w OCzortkowie, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Czortków, 28 grudnia 1898. 


L. 10871 (1592 2—3) 

0. k, Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
Sza, że celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego uwow- 
skiego w kwocie 336 zł. 84 et. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 80 marca i 4 maja 1894 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 17 w Rudzie po- 
łożonej, wedle lwh. 155 gminy katastralnej 
Ruda objętej, Jakóba Faszka własnej, 

Gena wywołania wynosi 130 zł. 

Wadyum 12 zł, 

Resztę warunków przejrzeć można w 
w tutejsze-sądowej registraturze. 

Leżajsk, dnia 27 listopada 1893. 


L. 7729 (1427 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 30 marca 1894 powyżej 
ceny szącuukowej, zaś dnia 20 kwietnia 1894 
nawet poniżej takowej, lieytacya realności 
według wykazu hipotecznego l. 653 księgi 
gminy Kulików Grzegorza Mlakiewicza wła- 
siej na rzecz kasy zaliezkowej „Nadzieja“ 
w Kulikowie pto 100 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 358 zł. 

Wadyum 35 zł. 80 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 10 listopada 1898. 


Zakład wynosi 24 zł, i 17 zł. Każde 
ciało sprzedane będzie osobno. 

Na pierwszym terminie realności rze- 
czone tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś także i niżej sprzedane zostaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adwokata dr. Jana 
Lityńskiego ze Szczerca. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registratnrze. 

Szezerzec, 4 stycznią 1894. 


L. 22502 (1404 2-3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ban- 
ku wzajemnych ubezpieczeń „Ślavia* w Pra- 
dze 193 zł. 12 et. wa. z pn. zostanie real- 
ność pod lk. 76 w Dulibach Mikołaja Miel- 
nika własna, dnia 4 kwietnia i 4 maja 1894 
o godzinie 10 rano na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 1106 zł., 
na drugim także niżej ceny wywołania 1106 
zł. sprzedaną. 

Wadyum wynosi 110 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 6 października 1893 prawa rze- 
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o tej licytacyi uwiadomieni nie zo- 
stali, do rək kuratora adw. dr. Aichmüllera. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 12 grudnia 1898. 


L. 29497 (1423 2--3) 

©. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności Arona Gewólba 
w kwocie 4 zł. 50 et. wa. z należytościami 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż po- 
łowy realności wykazem hipotecznym 1l. 67 
księgi gruntowej gminy Pawężów objętej, 
Piotra Bogacza własnej, 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiezną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach a to: dnia 5 i 26 kwietnia 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 55 zł, poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cene. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 6 zł 

Resztę waruuków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra 
turze 6. k. sądu powiatowego miej.-deleg. 

Tarnów, dnia 25 grudnia 1898. 


L. 15247 (1400 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tym- 
że sądzie odbędzie się przymusowa publi- 
czna sprzedaż połowy ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 221 ks. gr. gminy Chołojów 
objętego, dłużnika Ołeksy Demczuka własne- 
go na zaspokojenie pratensyi Herscha Leiby 
2 im. Wittler: w kwocie 46 zł. dnia 9 kwie- 
tuia i dnia 15 maja 1894 każdym razem o 
godz. 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 212 
zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 21 zł. 20 ct. 

Resztę warunków lieytaeyjnych, wy- 
ciąg tabularny, akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo- 
ną być nie mogla, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 9 listopada 
1898 prawo zastawa uzyskał, kuratorem p. 
Piotra Bugla kandydata not. w Radziechowie 
i tychże wierzycieli o rozpisania niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora, 
niniejszem się zawiadamia. 

Radziechów, dnia 20 grudnia 1898. 


i SH (1393 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 150 zł. wa. z pn. na rzecz Her 
scha Neuthaler publiczną sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym 396 gminy katastral- 
nej Mosty wielkie objętej, do Szymona Her- 
sza i Małki Rittel należącej na dzień 14 
marca i 18 kwietnia 1894 każdym razem o 
godz. 10 przed południem w səli rozpraw 
tutejszego sądu. | 

Cena wywołania 170 zł. 

Wadyum 17 zł. m 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko 28 lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej, jednakowoż pod warunkami 
$$. 10 i 11 ustawy 2 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p T e 

Bliższe warunki i wyciag hipoteczny 

jrzeć można w tus. registraturze., 

PE Mosty wielkie, d. 27 stycznia 1894. 


L. 1011 (1388 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości Józefa Ohrobaka w 
kwocie 6 zł. 51 ct. wa. z pn. odbędzie się 
w budynku sądowym dnia 15 marea 1894 i 
dnia 19 kwietnia 1894 o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
niewydzielonej połowy realności pod Ik. 148 
w Brzozowie położonej, whl. księgi grunto- 
wej gminy Brzozów objętej, nieohjętej masy 
spadkowej po ś. p. Wiktoryi Starakiewicz 
ae 7 wywołania jast kwota 332 zł. 50 
et. za pomocą sądowego ocenienia wynale: 
w ubiegać się przy licytacji, zło- 
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwocie 
38 zł. 25 et. a D gotowiżnie lub w pa- 
ierach publicznych. 
= nezan 1h wierzycieli hipot. usta- 
nowiony został kuratorem pan Tomasz Wit- 
kiewicz z Brzozowa. , 

Inne warunki L mogą być 

jrzane w kancelaryi sądowej. 

FE 0 zw, dnia 25 stycznia 1894. 


L. 14925 (1389 3—38) 
C. k. Sąd p.wiatowy w Dobromilu po- 
daje do pnblicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności w Starzawie położnej, wedle wyt. 
hip.: 56 tejże gm. dłużnika Jana Sawczaka 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Bazylego 
Szelocha w kwocie 180 zł. w. a. z pn. dnia 
38 marca 1894 i dola 17 maja 1894 zawsze 
o godzinie 10 rano a to na pierwszym ter- 
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 480 zł, na drugim zaś i poniżej 
takowej. | y 
Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. = 
Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 5 września 1893 do tabuli 
weszli, kuratorem p. Antoniego Richtera w 
Dobromilu, i tychże wierzycieli o rozpisanin 
niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem zawiadamia. 
Dobromil, 25 stycznia 1894. 


L. 1018 (1394 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia, że na zaspokojenie pretensyi uprzyw- 
Zakładu kredytowego włościańskiego w re- 
sztującej kwocie 104 zł 92 ct. w. a. z pw. 
odbędzie się licytacyjna sprzedaż realności 
iwh. 8 gminy Szydłowiec obecnie Jędrzeja 
Qyrana, Teresy Kościelnej, Piotra Jarychy, 
Jana i Wineetego Oyrznów własnej, w dniach 
30 marca i 4 maja 1894 keżdym razem o 
10 rano w gmachu sądowym. 

(ena szacunkowa wynosi 300 zł. 

Wadyum 30 zł, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Jezierski w Mielcu. 

Resztę warunków licytacyi, akt oszaco- 
wania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Mielec dnia 31 styeznia 1894. 


L. 1815 (1407 3—-8) 
Sprostowanie. . 

Edykt licytacyjny w sprawie egzeku- 
cyjnej Bielskiej kasy oszezędności przeciw 
Adolfowi i Jetti Tiefenbrunom pto 1152 zł. 
w. a. z pn. z dnia 20 października 1898 
1l. 3798 umieszczony w Gazecie Nr. 37, 38 
i 89 prostuje się w ten sposób, iż pierwszy 
termin lieytacyjny wyznaczony Zzosiał na 
dzień 29 marca 1894 a nie na 26 marca 


1894. 
4 C. k. Sąd powiatowy. 
Kęty, dnia 25 latego 1894. 


L. 16272 (1434 2 8) 
Celem zaspokojenia wierzytelności e. k. 
uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
25 rat po 12 zł. z pn. odbędzie się w c. k. 
sądzie powiatowym w Czortkowie egzeku- 
cyjna sprzedaż realności wykazem hipotecz- 
nym l. 167 księgi gruntowej gminy katastr. 
Stara Jagielnica objętej, dłużnika Fedia Ku 
ciułymy własnej, tudzież realności w tejże 
samej gminie katastralnej położonych, a to 
realności wyk. hipot. l. 450 objętej, Iluśki 
uciułyma własnej, realności „wykazem hip. 
L 45] objętej, przedtem Feibischa Schora 
Obecnie Iwana Hrycyszyn własnej, i real- 
ności wykazem hipotecznym l. 508 Demiana 
uczerskiego i Petra Kuczerskiego własnej, 
nia 8 marca 1894 za lubi powyżej ceny 
Wywołania, a dnia 14 kwietnia 1894 nawet 
Poniżej takowej zawsze o godz. 10 rano. 
Cena wywołania 860 zł. 
Wadyum 86 zł. i i 
; Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
1 akt oszacowania przejrzeć można w tusą- 


L. 3077 (1350 1—8) 

W dniu 28 kwietnia 1894 każdym ra- 
zem o godzinie % rane odbędzie się w tut. 
sądzie publiczna licytacya realności Abraha- 
ma Goldmana pod lk. 41 w Pruchniku mie 
ście położonej, wykazem hipotecznym 1. 188 
księgi grunt. gm. Pruchnik miasto objętej, 
na rzecz Izaka Khrenhausa pto 200 zł. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Protokół oszacowania j wyciąg tabular- 
ay oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

J. k. Sąd powiatowy. 

Pruchnik, 29 grudnia 1893. 


L. 1047 (1446 1—3) 

U. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Jaśle podaja do powszechnej wiadomości, 
ża celem zaspokojenia resztującej wierzytel- 
ności Jerzego Neidlingera w Wiedniu w 
kwocie 24 zł. wa. z pn. odbywać się będzie 
publiczna lieptacya w celu sprzedaży posia 
dłości Chaima i Feigi Zwaigów w Szerzy- 
nach położonych, objętych whl. 15 i 219 w 
tutejszym sądzie w biurze Nr, 20 na dniu 
4 kwietnia i 10 maja 1594 każdym razem 
o godz. 10 przed południem. 

Cena wywołania realności lwh. 15 jest 


L. 75 (1402 2—3) 
C. k. Sąd powiat, w Szczereu przedsię- 
weżme celem zaspokojenia sumy {81 zł 47 
et. z pn. przez Dawida Schachta przeciw 
oświadezonym spadkobiercom Michała Kro- 
śniaka a to pełnoletniemu Andruchawi Kro- 
śniakowi, małoletnim Maryi, Piotrowi, Kata- 
rzynie, Pelagii, Annie i Iwanowi Krośniakom 
przez matkę i opiekunkę Annę Krośniak 
zastępywanym tudzież przeciw Anuie Kro- 
śniak wywalczonej w tusądowej kaneelaryi 
w dniach 8 kwietnia i 4 maja 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy- 
musową licytacyę ciał hipotecznych dłużni- 
ków objętych wykazami hipotecznemi l. 652 
i 288 gminy Łany. 

Ceng wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 240 zł. w. a. za eiało hipoteczne 
wej istraturze. l. wyk. 662, zaś w kwocie 170 zł. w. a. za 

Ca iadan się nieznanych z ży: ! ciało hipoteczne l. wyk. 288. 
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jej wartość szacunkowa 230 zł, zaś realno= 
ści lwh. 219, 180 zł. 

Wadyum 10 pre. tj. 23 zł. a względnie 
18 zł. wa. 

Posiadłości te sprzedane będą na pier- 
wszym terminie za lub powyżej ceny szacun- 
kowej, na drugim zaś i poniżej takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest pan dr. Władysław Or wa- 
libóg adw. krajowy w Jaśle. 

Dalsze warunki licytacyjne, tudzież wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze.! 

Jasło, dnia 8 lutego 1894. 


L. 14688 (1344 1—38) 

Zawiadamia się chęć kupna mającyeh, 
że w tutejszym sądziej powiatowym miej.- 
deleg. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
części realności lwh. 222 i 1/8 części real- 
ności lwh. 39 księgi gruntowej gminy kat. 
Malawa na' pokrycie wierzytelności Wolfa 
Adwokata w kwocie 171 z pn. w dniach 28 
kwietnia 1894 i 28 maja 1894 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano. 

Cena wywoławcza 394 zł. 

Wadyum 39 zł. 40 et.i 

Resztę warunków licytacyjnych w 54- 
dzie można przejrzeć. 

Rzeszów, 11 lutego 1894. 


L. 957 (1454 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Bła- 
żeja Drabczyka w kwocie 100 zł. wa. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
28 marca 1894 i 30 kwietnia 1894 każdym 
razem o godzinie 9 rano, egzekucyjna licy- 
tacya połowy realności pod l. wykazu hipot. 
818 w Polance w. 

Cena szacunkowa 90 zł. 90 et. stanowi 
cenę wywołania. 

Wadyum 9 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych w tut. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, 20 kwietnia 1893. 


L. 3194 (1377 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 
ogłasza, iż w dniach 18 kwietnia 1894 i 16 
maja 1894 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu- 
sowa sprzedaż realności w Kańczudze poło- 
żonej, wedle wykazu hipot. 205 Wojciecha 
Miehalika własnej, na rzeczą Dawida Trau- 
ringa o 50 zł. 50 et. w. a. z pn. na pierw- 
szym terminie za cenę szacunkową 60 zł. 
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie tak- 
że poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 6 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registrafucze tutejszej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, Ż listopada 1898. 


L. 9041 (688 1—8) 

W dniu 18 kwietnia i w dniu 16 maja 
1894 o godzinie 10 z rana odbywać się bę- 
dzie egzekucyjna sprzedaż realności Józefa 
Sołka False Wsiołka w Swoszowej objętej 
wyk. hl. 54 na 1781 zł. 25 et. oszacowanej 
na zaspokojenie wierzytelności Michała Kemp- 
skiego w kwocie 1 zł. 50 et. z pn. 

Cena wywołania 1781 zł. 25 ct. 

Wadyum 179 zł. w. a. 

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
dr. Wiediger adw. w Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Jasło, dnia 232 grudnia 1893. 


L. 9891 (725 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na rzecz Reginy Walentowej 
publiczną sprzedaż połowy posiadłości objętej 
wyk. hl. 24 gm. Zabrzeż Jana Gronia własnej 
i połowy realności lwh. 215 gm. Zabrzeż 
Jana Gorezowskiego własnej na dniu 18 kwie- 
tnia 1894 i na dniu 16 maja 1894 o godzi- 
nie 10 rano. 

Cena wywołania 1131 zł. 25 et. a. w. 

Wadyum ¿80 zł. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, dnia 15 grudnia 1893. 


L. 19565 (793 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uwia- 
darnia że celem zaspokojenia 12 rat pożycz- 
kowych po 120 zł. z pn. odbędzie się na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w likwidacyi we Lwowie w tutejszym 
sądzie sprzedaż posiadłości whl. 41 gm. Ka- 
łusz objętej dłużnika Bartłomieja Krama 
własnej na dniu 23 kwietnia 1894 i 38 maja 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 250 zł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
można przejrzeć w registraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittlin z Kałusza. 

Kałusz, 28 stycznia 1894. 
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miarze co najwyżej 20 metr. poj. drzewa 
bukowego rocznie za opłatą połowy kosztów 
zakładowych. Posunięcie do wyższych stopni 
płacy w tej samej klasie rocznych 475 zł. 
i 500 zł. może nastąpić po pięcioletniej za- 


w szczególności tytułem bezpłatnej po- ! IV. 1. Na posadę starszego nauczycie- 
mocy dla ubogich rodzących, przywią- | e przy Szkole 6 El. Eo e. Haliczu z 
zane jest roczne wynagrodzenie pięć- | kanie, A = 


dziesiąt (50) zł. a. w. w gotówce i odj 2. Na posadę młodszego nauczyciela 


Konkursa. 


(1383 3—3) 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs: 


I. Na posady młodszych nauczycieli 
lub nauczycielek przy szkole 8 klasowej w 
Łapanowie i 2 klasowej w Lipnicy muro- 
wanej z płacą 300 zł, i 80 zł. dodatku na 
mieszkanie ; przy szkołach 2 klasowych w 
Mikluszowicach i Wiśniczu starym z płacą 
300 zł. 

IL. Na posadę kierującego nauczyciela 
przy szkole 2 klasowej w Nieszkowicach 
wielkich z płacą 300 zł., 50 zł. za kierow- 
nictwo i wolnem pomieszkaniem, lub relu- 
tum za takowe. h 

III. Na posady samoistnych nauczycieli 
lub nauczycielek przy szkołach 1 klasowych: 

w Buczkowie, Cerekwi, Kamionny, Kier- 
likówki, Lipnicy górnej, Pierzehowie, Stani- 
sławicach 1 Tarnawie z płacą po 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem. 

Podania zaopatrzone w dokumenta służ- 
bowe, tabelę kwalifikacyjną i wykaz służbo- 
wy wnosić należy w terminie do końca 
marca 1894 za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Bochni. 

Bochnia, 15 lutego 1894. 

Przewodniczący ck. starosta, 


L. 1915 (1384 3—3) 

Przy sądzie powiatowym w Białej jest 
do obsadzenia nowo systemizowana posada 
kancelisty z roczną płacą 600 zł., dodatkiem 
aktywalnym 120 zł. i prawem postąpienia 
na wyższą płacę. _ 

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla wy- 
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
kancelisty wnosić należy do 3 kwietnia 1894 
do Prezydyum sądu obwodowego w Wado- 
wicach. 

Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 26 lutego 1894. 


(1410 1—8) 
O. k. Urząd podatkowy w Sieniawie 
poszukuje dyetaryusza z dziennem wynagro- 
dzeniem 90 et. Młodzi ludzie obeznani z ma- 
nipulacyą urzędów podatkowych mają pierw- 
szeństwo, żonaci od konkursu wykluczeni. 

Q. k. Urząd podatkowy. 

Sieniawa, 28 lutego 1894. 


L. 25 


L. 285 (1409 2—3) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
ezycielskich w okręgu stryjskim rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 15 kwiet- 
nia 1894. 

I. Przy szkole 6 klasowej żeńskiej w 
Stryju jedna posada nauczycielki starszej z 
płacą 600 zł. w. a. i 10 pre. dodatkiem na 
mieszkanie, ewentualnie posady nauczycielki 
młodszej z płacą 360 zł. i 10 pre. dodat- 
kiem na mieszkanie, gdyby takowa równo- 
cześnie opróżnioną została. 

Ubiegający się o tę posadę mają się 
wykazać kwalifikacyą do szkół wydziałowych 
z grupy przyrodniezo-matematycznej. 

Ii. Przy szkole 2 klasowej w Demni 
wyżnej w Skolem posada kierownika z płacą 
450 zł., 50 zł. za kierownictwo i wolnem 
mieszkaniem, jakoteż posada młodszego na- 
uczyciela z płacą 800 zł. i wolnem miesz- 
kaniem. 

Językiem wykładowym przy pomienio- 
nej szkole jest język polski, obok tego u- 
dziela się jako drugi język krajowy język 
niemiecki. 

Prawo prezentowania służy obszarowi 
dworskiemu. 

III. Przy szkołach 2 klasowych 1. w 
Dzieduszycach wielkich, 2. Hurniu, 3. Sy- 
nowódzku wyżnem po jednej posadzie nau- 
ezyciela lub nauczycielki młodszej z płacą 
300 zł. 4 

Język wykładowy ruski. . 

IV. Przy szkołach 1 klasowych, z ję- 
zykiem wykładowym ruskim 1. w Dołhem, 
2. Felizienthalu, 3. Hołowiecku, 4. Hatarze, 
5. Jelenkowatem, 6. Kawsku, 7. Koniucho- 
wie, 8. Kruszelnicy, 9. Łukawicy wyżnej, 
10. Morszynie, 11. Oleksicach, 12. Orawezy- 
ku, 13. Pławiu, 14. Oporcu, 15. Orawie, 16, 
Pławiu (Wadrysówka) 17. Rożance niżnej, 
18: Rożance wyżnej, 19. Smorzu, 20. Stan- 
kowie, 21. Strzałkowie, 22. Tarnawee, 23. 
Tuchli, 24. Tucholce, 25. Zupaniu, 26. Pod- 
horecach z płacą 300 zł. i mieszkaniem. Pod 
10 płaca 300 zł. i 50 zł. dodatek miejscowy. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Stryju, duia 20 lutego 1894. 
Przewodniczący c. k. Radca Namiestnietwa, 


L. 135% (1442 1—3) 

Przy e. k. Zarządzie salinarnym w Ka- 
łuszu jest do obsadzenia posada maszynisty 
dla maszyn parowych w statucie personalu 
sług e. k. zarządów salinarnych, w Galieyi 
i na Bukowinie. Z tą posada jest połączona 
I-ga klasa płacy 3-go stopnia rocznych 450 
(czterysta pięćdziesiąt) zł(, 25 pr. dodatek 
czynnej służby, systemizowany deputat soli, 
tudzież pobór materyału opałowego w wy- 


dowalniającej służbie. 


Oprócz warunków zawartych w regu- 
laminie służbowym i w zestawieniu szczegóło- 


wych obowiązków dla personalu e. k. Zarzą- 
dów salinarnych z roku 1883, 
także w myśl rozporządzenia ministeryalnego 
z dnia 15 lipca 1891 (D. u. p. Nro. 108) 
prócz świadectwa z odbytego egzaminu uz- 
dolnienia do obsługiwania i nadzorowania 
kotłów parowych, też i świadectwa 2% egza- 
minu uzdolnienia do obsługiwania i kierow- 
nictwa maszyn parowych i lokomobil. 

Ubiegający się o tę posadę winni w 
terminie najdalej do końca marca b. r. 
wnieść swe należycie udokumentowane włas- 
noręcznie pisane podania z dołączeniem 
świadectwa lekarskiego w drodze przepisa- 
nej do tutejszego e. k. Zarządu salinarnego. 

(. k. zarząd salinarny 
w Kałuszu dnia 27 lutego 1894. 


L. 633 (1445 1—8) 
Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 
opróżnioną została posada pomocnika woź- 
nych z roczną płacą 300 zł., dodatkiem ak- 
tywalnym 75 zł. i umundurowaniem. 
Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia Minis- 
terstwa obrony krajowej z dnia 12 lipea 
1872 1. 98 dz. p. p zastrzeżoną wnieść na- 
leży włącznie do 3 kwietnia 1894 do Pre: 
zydyum sądu obwodowego w Wadowicach. 
Prezydyum sądu obwodowego 
Wadowice, dnia 27 lutego 1694. 


L. 496 (1440 2--8) 

Wydział powiatowy w Kołomyi 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Gwoźdzcu z 
płacą roczną 500 zł. i ryczałtem na 
podróże. 

Okręg sanitarny w Gwoźdzeu obej- 
muje 18 gmin z ludnością 19.108. 

Ohcący uzyskac posadę lekarza 
okręgowego winni się wykazać oprócz 
dostatecznych fizycznych zdolności także 
wymogami określonemi w $. 7 ust. z 
dnia 2 lutego 1891 (Nr. 17 Dz. ust. 
i rozp. kraj.). 

Podania wnieść należy do Wydziału 
powiatowego najdalej do 25 marca br. 
Z Wydziału powiatowego. 
Kołomyja, 25 lutego 1894. 


L. 628 (1411 2—8) 

Celem obsadzenia posady budow- 
niczego miejskiego rozpisuje Magistrat 
miasta Złoczowa niniejszem konkurs z 
terminem do wnoszenia podań do dnia 
15 marca 1894. 

Od kandydałów wymaga się: 

1. Wykazania się z odbytych stu- 
dyów technicznych, i ze złożonego eg- 
zaminu na budowniczego w myśl § 23 
ustawy przemysł. z dnia 20 grudnia 
1859 dz. p. p. Nro. 227, względnie 
cesarskiego rozp. z dnia 16 września 
1883 dz. p. p Nro. 147 lub koncesyi 
na budowniczego. 

2 Znajomości języków krajowych 
w mowie i piśmie. 

3. Nieprzekroczonego wieku lat 40 

4, Wykazania się z dotychczasowej 
praktyki ewentualnie zajęcia się. 

Posada ta do której jest przywią- 
zana płaca 800 zł. i 20 pre. dodatek 
aktywalny tudzież prawa do poboru 
2-ch dodatków pięcioletnich po 100zł 
a. w. nadaną zostanie na rok jeden 
prowizorycznie, poczem  stabilizacya 
nastąpić może. 

Złoczów, dnia 18 lutego 1894 


L. 226 (1460 1—3) 

Wydział powiatowy w Skałacie 
rozpisuje niniejszem konkurs na jede- 
naście posad okręgowych akuszerek z 
siedzibami w Grzymałowie, Hałuszczyń- 
cach, Kaczanówce, Krasnem, Ostapiu, 
Podwołoczyskach, Poznanee hetmań- 
skiej, Skałacie, Toustem, Tarnorudzie 
i w Zadnieszówee, w powiecie ska- 
łackim. 

Do każdej z tych posad po myśli 
nr. 17 ustawy z d. 2 lutego 1891 
Dz. ust. kraj. nr. 17 tudzież rozporzą- 
dzenia c. k. Namiestnictwa z dnia 30 
sierpnia 1892 l. 67596 wydanego w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym 


wymaga się 


każdego porodu jeden (1) zł. a. w.,|przy szkole 5 kl. męskiej w Haliczu z płacą 


nadto potrzebne podwody tam i na- 
powrót, jeżeli odległość mieszkania 
akuszerki od mieszkania rodzącej jest 
większą jak 3 kilometry. 

Przypadające wynagrodzenie będzie 
wypłacane w okresach kwartalnych z 
funduszu powiatowego. 

Kandydatki ukwalifikowane (egza- 
minowane) mające zamiar starać się o 
te posady winne się zgłosić do biura 
wyżej wymienionego Wydziału powia- 
towego najpóźniej do dnia 30 kwie- 
tnia b. r. 

Skałat, 1 marca 1894. 


L. 85 (1458 1—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w szkołach 
średnich : 

1, 2, 8 na trzy posady nauczycieli fi- 
lologii klasycznej jako przedmiotu głównego, 
Języka polskiego jako przedmiotu pobocznego: 

oraz 4. na posadę nauczyciela historyi 
naturalnej jako przedmiotu głównego a ma- 
tematyki i fizyki jako przedmiotów pobocz- 
nych w e. k. V. gimnazyum we Lwowie. 

. (9. na posadę nauczyciela języka nie- 
mieckiego jako przedmiotu głównego i filo- 
logii klasycznej jako przedmiotu pobocznego 
w 6. k, gimnazyum św. Jacka w Krakowie, 

„ 6. na posadę nauczyciela języka pol- 
skiego jako przedmiotu głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w 
c. k. gimnazyum w Podgórzu, . 

„ (1. na posadę nauczyciela języka nie- 
mieckiego jako przedmiotu głównego i filolo- 
gii klasycznej jako przedmiotu pobocznego 
w c. k. gimnazyum w Brzeżanach, 

, 8. na posadę nauczyciela języka pol- 
skiego jako przedmiotu głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w e. 
k. gimnazyum w Jarosławiu, 

9. na posadę nauczyciela historyi i 
geografii jako przedmiotów głównych, w 
ruskich klasach równorzędnych e. k, Gimna- 
zyum w Kołomyi. 

„10. 11. na dwie posady nauczycieli fi- 
lologii klasycznej jako przedmiotu głównego 
a języka ruskiego jako przedmiotu pobocz- 
nego w ruskich paralelkach e. k. gimnazyum 
w Przemyślu, 

12. na posadę nauczyciela filologii kla- 
sycznej jako przedmiotu głównego a języka 
polskiego jako przedmiotu pobocznego w c. 
k. gimnazyum w Stryju, 

13. na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. i 

14. na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki jako przedmiotów głównych w e. k. 
Szkole realnej we Lwowie, 

i 15. 16. 17. na trzy posady nauczycie- 
li języka francuskiego jako przedmiotu głó- 
wnego w e. k. szkołach realnych w Krako- 
wie, we Lwowie i w Stanisławowie. 

Do każdej z tych posad przywiązaną 
jest płaca z dodatkami w myśl ustaw z dnia 
15 kwietnia 1878 i z dnia 9 kwietnia 1870. 

Kompetenci, ubiegający się o te pusa- 
dy lub o inne posady podobne, które ewen- 
tualnie opróżnić się mogą, winni wnieść po- 
dania zaopatrzone w potrzebne dokumenta, 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy 
do Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do 81 marca 1894. 

Lwów, 26 lutego 1894. 


L, 134 (1459 1—3) 

Celem stałego obsadzenia) posad nau- 
czycielskich ogłasza się konkurs na następu- 
jące posady: 

I. Na posadę nauczyciela religii grec- 
ko-kat. przy szkole 6 kl. męskiej im. Mie- 
kiewicza z obowiązkiem udzielania tej nauki 
w szkole 4 kl. męskiej im. Ozackiego w 
Stanisławowie z płacą 700 zł. i 10 pre. do- 
datkiem na mieszkanie. 

O posadę tę ubiegać się mogą kano- 
nicznie ordynowani kapłani świecey, posia- 
dający przepisaną kwalifikacyę do udzielania 
nauki religii a nie mogą jej piastować ró- 
wnocześnie z posadą duszpasterską. 

Ii, 1. Na posadę starszej nauczycielki 
przy szkole 8 kl. żeńskiej w Haliezu z pła- 
gą 450 zł. i 10 pre. dodatkiem na mieszka- 
nie, 

2. Na posadę młodszej nauczycielki 
przy szkole 8 kl. żeńskiej w Haliczu, z pła- 
cą 800 zł. i 10 pre. dodatkiem na miesz- 
kanie. 

III. 1. Na posadę starszego nauczycie- 
la (ki) przy szkola 8 kl. mieszanej w Jezu- 
polu z płacą 450 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na mieszkanie. 

2. Na posadę młodszego nauczyciela 
(ki) przy szkole 3 kl. mieszanej w Jezupo- 
lu z płacą 300 zł. i 10 pre. dodatkiem na 
mieszkanie. 


Z 0 a EA O r 


800 zł. i 10 pre. dodatkiem. 

Pierwszeństwo na obie te posady będą 
mieli kandydaci, którzy wykażą się kwalifi- 
kacyą do szkół wydziałowych z grupy mate- 
matyczno-rysunkowej, 

V. Na posady nauczycieli przy szko- 
łach 1 kl. z płacą 800 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem w budynku szkolnym: 

_ 1. w Bednarowie, 2. Bratkoweach, 3. 
Chomiakowie, 4. Chorostkowie, 5. Dobro- 
wlanach, 6. Drohomirczanach, 7. Hanurow- 
cach, 8. Kozinie, 9. Krechowcach, 10. Kry- 
midowie, 11. Kołodziejówee, 12. Kończakach 
starych, 18. Kończakach nowych, 14. Medu- 
sze, 16. Międzyhorcach, 16. Majdanie, 17. 
Pacykowie. 18. Podłużu, 19. Sieleu, 20. 
Sapahowie, 21. Tyśmieniczanach, 22. Uhry- 
nowie, 28 Uzinie, 24. Wiktorowie, 25. Wo- 
dnikach, 26. Załukwi, 27. Zabereżu. 

„ „Kandydaci (tki), ubiegający się o wy- 
mienione powyżej posady mają wnieść po- 
dania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi, 
wykazy służbowe, tabele kwalifikacyjne i 
wymiary wkładki emerytalnej, za pośred- 
nictwem władz przełożonych najpóźniej do 
końca marca b. r. do tutejszej e. k. Rady 
szkolnej okręgowej. 

Podania później wniesione lub niezao- 
patrzone w wymagane dokumenta nie będą 
uwzględnione. 

Z e..k. Rady szkolnej okręgowej. 

Stanisławów, 9 lutego 1894. 


Wyroki prasowe. 


L. 3846 (1443) 

„0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi państwa w myśl 
$$. 486, 498 pk. orzekł, iż: 

1. Treść artykułów zamieszczonych w 
nr. 11 czasopisma „Dzwon“ z daty 15 sty- 
cznia 1894 drukowanego w Qzaczy na Wę: 
grzech zawiera przedmiotową istotę, a mia- 
nowicie : 

1. treść artykułu: „Od Wydawnietwa* 
na str. 81 i 82 występku z $. 802 uk. 

2. treść artykułu: „List pasterski trzech 
biskupów“ na str. 86 i 8% występku z $. 
800 uk. z $$. 491, 492 uk. i z art. V. ust. 
z 17 grudnia 1862 nr. 8/863 Dz. p. p. 

5 treść artykułu w rubryce „kronika“ 
pod napisem: „Wzory kazań* na str. 87 
występku z $. 302 uk. 

IL. Treść artykułów wydrukowanych w 
nr. 12 czasopisma „Dzwon* z daty 20 sty- 
eznia 1894 drukowanego w OCzaczy na Wę- 
grzech zawiera przedmiotową istotę, a mia- 
nowicie : 

1. treść artykułu w rubryee Przegiąd 
polityczny pod napisami: 

a) spokój zaprowadza się w Czechach 
na str. 92, 98 zbrodni z $. 65 a) uk. 

b) Czesi w Czechach a Polacy na 
Szlązku na str. 98 występku z $. 302 uk. 

2. treść artykułu „ostatnie słowo w 
sprawie listu trzech biskupów* na str. 94 
występku z $. 300 uk. 

3. treść artykułów pod napisem: „Wzo- 
ry kazań“ na str. 96 występku z §. 302 uk. 

IM. Treść artykułów zamieszczonych w 
nr. 3 czasopisma „Wieniec polski“ z daty 
3 lutego 1894 drukowanego w Czaczy na 
Węgrzech zawiera przedmiotową istotę a 
mianowicie : 

1. treść artykułu pod napisem : „Czy 
słuchać możemy“ na str. 36, 87 występku 
z $. 800 uk. 

2. treść artykułu: „Wspomnienia hi- 
storyczne na czasie na str. 37, 88, 39 zbro- 
dnię z $. 64 uk. 

8. treść artykułu: „Z pod Nowego 
Sącza“ na str. 42, 48 występku z $$. 491, 
492 uk. i art. V. ustawy z 17 grudnia 1862 
nr. 8/863 Dz. p. p. a dalsze rozszerzanie 
tych artykułów zostaje wzbronione. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Kraków, 19 lutego 1894. 


Kuratele. 
L. 1574 (1405 3—3) 


C. k. sąd powiatowy w Sokalu ogła- 
sza, że Sylwester Mikołajezuk Wolicy koma- 
rowej został uwoluiony z pod kurateli i u- 
znany własnowolnym. 

Sokal, 10 lutego 1894. 


L. 12882 (1387 3—83) 
Na podstawie uchwały e. k. sądu kra- 
jowego w Krakowie z 17 listopada 1898 1. 
37559 uznany został Franciszek Dubiel z 
Mokrzyski za” umysłowo chorego. 
Kuratorem dlań ustanowiony Antoni 


Schałfer. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 80 grudnia 1898, 


L. 1016 (1357 3—3) 
Annę Molendównę z Podolsza za bez- 
własnowolną uznano a kuratorem dla niej 
Wojciecha Kurzaka z Podolszaj ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zator, dnia 21 lutego 1894. 


L. 4824 (1352 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sieniawie uwia- 
damia, iż Iwana Semen z Cieplic marnotra- 
weą uznano i kuratorem Pańka Semena z 
Cieplic ustanowiono. 
Sieniawa, 10 lipca 1898. 


L. 819 (1383 3--3) 
Antoni Dutezak syn Jakóba z Targo: 
wicy, został uznany za marnotrawcę, kura- 
torem ustanowiono Fedora Mełnyka z Tar- 
gowicy. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 30 stycznia 1894. 


L. 876 (1429 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
ogłasza, że Mikołaj Bomsowski z Brzeziny 
uchwałą e. k. Sądu z dnia 10 lutego 1898. 
L. 876 za marnotrawcę uznany został, i że 
kuratorem dla niego ustanowiono Andrusia 
Tykowskiego z Brzeziny | 

C. k. sąd powiatowy 
Mikołajów, dnia 10 lutego 1898. 


L. 710 (1428 2—3) 
Hryć Maciech z Koszelowa uznany 
został za marnotrawcę. l 
Kuratorem dla niego ustanowiono p. 
Wasyla Pryczynę gospodarza z Koszelowa. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dnia 6 lutego 1894. 


L. 24986 (1295 3—3) 
Jan Szubanj włościanin z Zalesia ad 
Krasiczyn marnotrawcą uznany, kuratorem 
ustanowiono Jana Szelesta gospodarza z Za- 
lesia.’ 
0. k. Sąd powiat. del.-miej. 
Przemyśl, 26 października 1898. 


L. 10946 (1330 3—3) 
Łukasza Koszyka z Chrusna starego 
uznano umysłowo chorym a kuratorem dla 
niego ustanowiono Hryńka Czyszkiewicza, 
rolnika z Cbrusna starego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Szczerzee, 17 listopada 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. | 


L. 1917 (1414 2—3) 

. _ ©. k. Sąd powiatowy w Dąbrowio za- 
wiadamia Józefa Ohwałka z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że z powodu pozwu 
Agnieszki Niejadlikowej de praes. 13 lutego 
1894 1. 1917 przeciw niemu i spól. o znie- 
Sienie współwłasności realności whl. 98 ks. 
gr. Świebodzin wniesionego, ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie adw. w Dąbrowie 
Józefa Datki i do rozprawy ustnej wyznaczono 
w tut. sądzie termin na dzień 29 marca 
1894 o godz. 9 rano. 

Wzywa się zatem Józefa Ohwałka, by 
ustanowionemu kuratorowi należytej informa- 
cyl i środków dowodowych udzielił lub sobie 
pełnomoenika ustanowił i sądowi go wy- 
mienił, inaczej szkodliwe skutki z zaniedba- 
nia tego wynikające samemu sobie przypisać 
będzie musiał. 

Dąbrowa, dnia 18 lutego 1894. 


L. 1508 (1397 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym targu 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryę Szeliga z Rogóźnika, że Jakób Man- 
del wniósł przeciw niej pozew o zapłatę 5 
zł. 25 ct. a. w. z pn.i że termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 28 marca 1894 o 
godz. 8 rano wyznaczono. 

Kuratorem nieobecnej ustanawia się 
Kaspra Guzego z Rogoźnika. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 13 lutego 1894. 


L. 1507 (1398 2—5) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomą 2 miejsca pobytu 
Maryannę Scypta z Maniów, że Jakób Man- 
del wniósł przeciw niej pozew o zapłatę 11 
zł. z pn. i że termin do rozprawy drobiazgo- 
wej na dzień 28 marca 1694 o godzinie 9 
Tano wyznaczono. ą i 

Kuratorem nieobecnej ustanowiono adw. 
dr. Ernesta Geisslera w Nowymtargu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 13 lutego 1894. 


L. 1192 (1899 2—5) 

O. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damia Jana Szałko z Głowaczowy niewia- 
domo gdzie przebywającego, że przeciw niemu 
wniósł dzisiaj Samuel Wasserstrum z Rado- 
myśla skargę o zapłatę kwoty 10 zł. z pn. 
na którą równocześnie termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 3 kwietnia 1894 o 
godzinie 9 rano wyznaczono i takową usta- 
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Pilznie doręczono i wzywa Jana Szałko, aby | witz tem pewniej się zgłosił, ileże po bez- 
albo na powyższym terminie się stawił, albo | skutecznym upływie rzeczonego terminu spa- 
do takowego kuratorowi swemu należytej | dek z zgłaszającymi się spadkobiercami i ku- 


informacyi do obrony w tej sprawie udzielił 
lub wreszcie innego pełnomoenika ustanowił 
i o tem tutejszy sąd zawiadomił, gdyż ina- 
czej złe skutki z zaniedbania tych ostrożno- 
ści wynikłe sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 15 lutego 1894. 


L. 4001 (1433 2—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Edward Sucharda reskryptem e. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 9 grudnia 1898 


1. 24226 notaryuszem w Podbużu zamiano- | 


wany, złożywszy dnia 20 lutego 1894 przy- 
sięgę służbową urzędowanie swe rozpocząć 
może. 

Lwów, dnia 20 lutego 1894. 


L. 1513 

C. k. sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Apolonię Czubernat z Nowego targu, że Ja- 
kób Mandel wniósł przeciw niej pozew o 


zapłatę 8 zł. 58 et. z pn. i że termin do; 
rozprawy drobiazgowej na, dzień 28 marca | 
1894 o godzinie 8 rano wyznaczono. | 


Kuratoram nieobecnej pozwanej usta- 
nawia się p. adw. dr. Ernesta Geisslera w 
Nowymtargu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowytarg, dnia 13 lutego 1894. 


L. 1337 (1348 3- 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Mar- 
kusa Sale Tanzera, że Pessla Kliiger wnio- 
sła przeciw niemu skargę o 50 zł., wskutek 
której po ustanowieniu dla pozwanego kura- 
tora w osobie adw. dr. Jezierskiego z Mielca ; 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
19 marca 1894 na godz. 9 rano wyznaczo- | 
nym został. 

Mielec, dnia 9 lutego 1894. | 


L. 1127 (1356 e) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- | 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ada- | 
ma Pollera, że przeciw niemu wnieśli Lu- 
dwik i Franciszka Chrystanowie pozew o wy- | 
stawienia deklaracyi zezwalającej na wyek- | 


(1430 2—3) | 


ratorem dla niego w osobie adw. dr. Raabe- 
go ustanowionym przeprowadzonym i na nie- 
go przypadającą część czystego spadku, aż 
do wykazania jego Śmierci lub uznania go 
za zmarłego w tus depozycie przechowaną 
zostanie. 

Lwów, dnia 3 lutego 1894. 


L. 1445 l i (1371 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomych z miejsca pobytu Chane Sroka 
i Alte Griinspana że Siisman Preker wniósł 
przeciw nim pozew dnia 18 lutego 1894 
i L. 1445 o zapłacenie 20 złr. 16 et. wskutek 
| czego termin do rozprawy na 28 marca 1894 
o 9 rano wyznaczono i że dla nich Pinkasa 
Ulmana z Dębicy kuratorem ustanowiono. 
Wzywa się ich aby kuratorowi informacji 
udzieliłi lub innego pełnomoenika ustano- 
wili. 


Z e. k. Sądu powiatowego. 
Dębica, dnia 16 lutego 1894, 


L. 1471 4 (1372 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomą z miejsca pobytu Chane z Grün- 
spanów Sroka, że Süsmann Preker wniósł 
przeciw niej pozew dnia 14 lutego 1894 1. 
1478 o zapłacenie 49 zł. 58 ct., wskutek 
czego termin do rozprawy na 28 marca 1894 


lo 9 rano wyznaczono i że dla niej Pinkasa 


Ulmana z Dębiey kuratorem ustanowiono. 
Wzywa się ją, aby kuratorowi informa- 
cyi udzieliła, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sobie przypisze. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Dębiea, 16 lutego 1898, 


L. 9716 (1426 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Krośnie zzwia- 
damia niewiadomego z pobytu Szymona 
Buczyńskiego, że przeciw niemu i współwła- 
ścicielom realności lwb. 76 w Zręcinie wnie- 
śli Katarzyna Trybuś i Jan Misiak skargę 
dnia 21 października 1893 1. 9716 o współ- 
własność i oddaniew posiadanie powyższej real- 
ności wskutek czego wyznaczono do rozprawy 


dzielili ze swej strony dowodów albo też 
innego pełnomocnika sądowi przedstawili. 
Radomyśl, dnia 20 listopada 1898. 


L. 103 (1390 2—3) 

0. k.Sąd powiatowy w Krośnie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Fe- 
liksa Szukiewicza, że Emilia Witaszewska 
wniosła przeciwko niemu pozew de pr. 28/10 
1893 1. 9885 o zwrot pożyczki 800 zł. a. w. w 
akcyach e. k. uprzywilejowanego akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie z. pn. i że 
kuratorem dla niego ustanowiono adw. dr. 
Feliksa Czajkowskiego z Krosna. 

Termin do obrony wyznaczono na dzień 
22 maja 1894. Wzywa się zatem Feliksa 
Szukiewicza, aby przed terminem udzielił 
kuratorowi stosownych informacyi, lub usta- 
nowił sobie innego pełnomoenika, w prze- 
ciwnym bowiem razie szkodliwe skutki sam 
sobie przypisze. 

Krosno, dnia 24 stycznia 1894. 


L. 13426 (1216 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycaek 
zawiadamia niewiadomych z pobytu Tzaka 
Tanza, Dawida Enda, Chaję Gnegerową, 
Ryfkę Weissmannową, Herscha Enda, Leiba 
Enda, i Chawę Weissel względnie ich nie- 
wiadomych spadkobierców, że Chaja Tanzo- 
wa i spól. wnieśli przeciw nim pozew dnia 
28 października 1893 ]. 18426 o uznanie za 
zgasłe i wykreślenie ciężarów w poz. 1, 2, 
8 i 4 karty ©. wykazów hip. 1. 318 i 481 
gm. Sędziszów intabulowanych wskutek cze- 
go termin do rozprawy ustnej na dzień 9 
maja 1894 wyznaczeno, i wzywa nieobec- 
nych, aby ustanowionemu dla nich kuratoro- 
wi adw. dr. Strowskiemu potrzebną do obro- 
ny informacyę dali, lub innego zastępcę so- 
bie obrali, inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przypiszą. 

Ropczyce, 7 listopada 1898. 


L. 516 (1247 2—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jędrzeja Ciehonia, że Mozes Brand 
wniósł przeciw niemu pozew de praes. 15 
stycznia 1894 1. 516 o zapłacenie kwoty 


ustnej termin na dzień 16 maja 1894 a skargę | 48 zł., na który do rozprawy ustnej w po- 


doręczono kuratorowi Janowi Buczyńskiemu 
z Dobieszyna. 
Poleca się zatem Szymonowi Buczyń- 


stabulowanie ze stanu biernego realności |. | skiemu, by kuratorowi środków do obrony 
wb. 213 ks. grunt. Wieliczki prawa zastawu | dostarczył lub innego zastępcę sobie obrał 
dla sumy 500 zł., który to pozew do rozpra- | gdyż skutki zaniedbania w tym względzie 
wy na dzień 12 kwietnia 1894 zadekreto- | sam sobie pizypisze. 
wano ustanawiając dla Adama Pollera kura- i Krosno, gnia 29 listopada 1898. 
torem adwok. dr. Feliksa Borzewskiego z 
Wieliczki. L. 8478 (1421 2—3) 
Wzywa się Adama Pollera, aby usta- C. k. sąd pow. md. S. I. we Lwowie, 
nowionemu kuratorowi środków do obrony | oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
służących dostarczył, lub sobie innego 2a- |; Chaimowi Geldzeiler, że przeciw niemu Dy- 
stępcę obrał, inaczej bowiem skutki ztąd wy- | rekcya gal. fund. prop. pozew 81 lipca 1898 


nikłe sam sobie będzie musiał przypisać. 
Wieliczka, dnia 10 lutego 1894. | 


L. 46 (1366 3- 3) 


Andrzej Skala wpisany został na listę 
Adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 


Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 24 lutego 1894. 


L. 8875 (1365 3—3) 
Tarnowski sąd obwodowy uwiadamia 
niewiadomą z miejsea pobytu Magdalenę 
Rożkowską pozwaną przez Ignacego Jaw r- 
skiego o wykreślenie z majętności Zagórza i 
innych prawa posiadania morgi gruntu, że 
ustanowiono w tej sprawie dla niej kuratora 
dr. Szancera, któremu środki obrony podać 
lub innego pełaomocenika wymienić ma. 
Tarnów, 22 lutego 1898. 


L. 11667 (1385 3—8) 

Przemyski c. k. sąd obwodowy uwia- 
damia nieznaną z Życia i miejsca pobytu 
Maryę Razmus i jej nieznanych z życia i 
miejsca pobytu prawonabysców, że w spra 
wie e. k. Prokuratoryi skarbu im. Wysokie- 
go skarbu o wydzielenie przestrzeni grunt. 
z realności 1. 108 w Przemyślu na Zasanie 
położonej i utworzenie oddzielnego ciała tab. 
dla Wysokiego skarbu, ustanowił dla nich 
celem doręczenia im uchwały tabułarnej z 
dnia 8 kwietnia 1893 l. 5684 kuratorem 
adw. dr. Glanza w Przemyślu. 

Wzywa tedy interesowanych, ażeby się 
z kuratorem wcześnie porozumieli, bo ina- 
czej skutki zaniedbania sami sobie przypi- 
sać będą musieli. 

Przemyśl, 81 grudnia 1898. 


L. 4064 (1359 3—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie jako 
władza spadek po bł. p. Beili vel Bettli Ho- 
rowitz pertraktująca zawiadamia z Życia I 
miejsca pobytu niewiadomego Gerschona 
Rachmiela 2 im Horowitza o spadku po 
siostrze jego Beili vel Betli Horowitz nan 
przypadłym z wezwaniem, aby w ciągu ro- 
ku od dnia umieszczenia po raz trzeci 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ w 
c. k. sądzie krajowym we Lwowie albo oso- 


nowionemu dla pozwanego kuratorowi Tytu- | biście, albo przez pełnomoenika się zgłosił i 
gowi Bujnewskiemu e. k. notaryuszowi w! do spadku po zmarłej Beili vel Bettli Horo- 


l. 50587 o zapłacenie 85 zł. 50 et. w. a. 


wyniosła. | 


Gdy miejsce pobytu Chaima Geldzeiler 


stępowaniu drobiazgowem wyznaczono w tut. 
e. k. sądzie powiatowym termin na dzień 11 
kwietnia 1894 o godz. 9 rano. 
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Jędrzeja Cichonia się wzywa, ażeby ustano- 
wionemu dla niego kuratorowi Janowi Ku- 
ciebie swych obron i dowodów udzielił, albo 
też innego pełnomoenika sądowi przedstawił. 
Radomyśl, dnia 15 stycznia 1894. 


L. 1257 (1832 2 - 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za- 
wiadamia niniejszem Franciszka Kocoja z 
Białki obecnie z miejsca pobytu niewiadome- 
go, że Abraham Izak Scheinbach wniósł 
przeciw niemu pozew drobiazgowy de praes. 
16 lutego 1893 1. 1448 o zapłacenie 14 zł. 


nie jest wiadomem ustanowiono dlań kurato- |i że termin do rozprawy na dzień 3 kwiet- 


rem ad actum adw. dr. Raresa ze substytu- 
cyą adw. di. Lilla i pierwszemu doręczono 
powyższy pozew. s 
Wzywa się zatem Chaima Geldzeilera, 
by ustanowionemu kuratorowi środki obronne 
dostarczył lub innego zastępcę sobie obral i 


nia 1894 o godzinie 9 rano wyznaczonym 
został. 


Wzywa się zatem Franciszka Kocoja, 


|ażeby na termin ten się stawił osobiście, 


lub też przed terminem udzielił potrzebnej 
informacyi ustanowionemu dlań kuratorowi 


go tut. sądowi wymienił, inaczej z zanied | adwok. dr. Madeyskiemu w Tyczynie, gdyż 


bania tego szkodliwe następstwa sam sobie 
przypisze. 
Lwów, 7 lutego 1894. 


L. 1400 (1422 2—8) 
Zawiadamia się niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomego Macieja Bańkę, iż Mar- 
kus Salik wniósł sub praes. 28 stycznia 1894 
do 1. 1400 pozew drobiazgowy o zapłatę su- 
my 22 zł, 71 et. w. a. wskutek czego usta- 
nowiono dlań kuratora w osobie adw. dr. 
Malca w Rzeszowie, ma więc tenże na wy- 
znaczonym do rozprawy w dniu 16 marca 
1894 godzinie 9 rano terminie albo sam o- 
sobiście się stawić, albo też kuratorowi od- 
nowiednich informacyi udzielić lub wreszcie 
przez innego pełnomocnika się zastąpić. 
Rzeszów, 9 lutego 1834. 


L. 10605 (1378 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu Lei- 
Berella, Anzela Berella, Feigę Garfunkel oraz 
Sarę Sandhaus, że Hersch Spira wniósł do 
tutejszego c. k. sądu przeciw nim i jeszcze 
innym pozew de praes 16 listopada 1898 l. 
10605 o zapłacenie sumy 1000 zł. o uznanie 
płataości sumy 1000 zł. skryptem dłużnym 
Radomyśl 27 listopada 1889 objętej, o uzna- 
nie zapowiedzenia uzyskania dla sumy 1000 
zł. za usprawiedliwione, na który pozew ter- 
min do rozprawy ustnej w tut. c. k. sądzie 
powiatowym na dzień 26 kwietnia 1894 o 
godzinie 9 z rana wyznaczono, dalej zawia- 
damia się tychże niewiadomych z miejsca 
pobytu że dla nieh ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Maurycego Orlińskiego w Radomyślu. 

Zarazem wzywa się niewiadomych z 
miejsca pobytu Leibę Berella. Anszela Be- 
rell, Feige Garfunkel i Sarę Sandhaus, aże- 
by ustanowionemu dla nich kuratorowi u- 


inaczej wszelkie szkodliwe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał, 
Tyczyn, dnia 10 lutego 1694. 


L. 1150 (1328 3—3) 
„Michał Szariak wytoczył przeciw nie- 

wiadomemu z miejsca pobytu Andrejowi 
Fecycz z Maniowa pozew l. 1150 o zapła- 
cenie 224 zł. a. w. 

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 4 kwietnia 1894. ey 

Kuratorem pozwanego wyznaczono p. 
Eugeniusza Kowalskiego w Bukowsku. 

Wzywa się pozwanego o ustanowienie 
w sporze tym zastępcy prawnego, gdyż ina- 
czej rozprawa z kuratorem przeprowadzoną 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bukowsko, 10 lutego 1894. 


L. 230 (1288 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie ogłasza niniejszem, że w dniu 
dzisiejszym wpisaną została do tutejszego 
rejestru bandlowego dla firm spółkowych 
firma spółki handiowej „Nathan Kiehl i Moj- 
tesz Tannenbaum handel drzewa w Ulanowie* 
opiewającej z tem nadmienieniem, że spółka 
ta jest jawną, że spólnicy nazywają się Na- 
than Kiehl i Mojżesz Tannenbaum i są ku- 
pcami w Ulanowie zamieszkałymi, że spółka 
powyższa w Ulanowie ma sweją siedzibę, że 
obaj spólnicy tylko wspólnie spółkę mają 
prawo zastępywać i każdy ze spólników imie- 
niem i nazwiskiem swojem tylko wspólnie z 
drugim spólnikiem firmę podpisywać jest 
uprawniony. 

Reszów, 11 styeznia 1894. 


L. 616 (1375 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Łu- 
kasza Sanockiego, iż Łukasz Nikosz wniósł 
przeciw niemu pod dniem 28 stycznia 1894 
do l. 616 pozew o własność i intabulacyę 
posiadłości wbl. 186 ks. gr. gm. Rogi obje- 
tej, wskutek czego wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 29 marca 1894 na go- 
dzinę 9 rano i dla niego kuratora w osobie 
adw. dr. Ignacego Agatsteina ustanowiono. 

Zarazem wzywa się Łukasza Sanoekie- 
go ażeby albo sam do sądu się zgłosił lub 
też kuratorowi potrzebne informacye udzielił 
lub innego pełnomocnika ustanowił, inaczej 
bowiem złe skutki sobie przypisać będzie 
musiał. 

Dukła, dnia 1 lutego 1894. 


L. 628 (1355 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznaną Fran- 
eiszkę Suchodolską, że przeciw niej wniosła 
Józefa Nodzyńska pozew o zniesienie wspól- 
nej własności realności objętej wyk. hipot. 
1. 211 ks. grunt. Lednica dolna, który to 
pozew do rozprawy ustnej na dzień 13 kwiet- 
nia 1894 zadekretowano ustanawiając dla 
pozwanej kuratorem adw. dr. Borzewskiego 
w Wieliczce. 

Wzywa się Franciszkę Suchodolską, 
aby swemu kuratorowi środków do obrony 
praw służących dostarczyła, lub innego za- 
stępcę sobie obrała, w przeciwnym bowiem 
razie skutki ztąd wynikłe sama sobie będzie 
musiała przypisać. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka, dnia 10 lutego 1894. 


m u „ (1862 3—3) 
Obwieszczenie. 


Od dnia 1 marca b.r. będą obowiązy- 
wały we wzajemnym obrocie z Węgrami, | 
krajami okupowanymi i z Niemcami nastę- 
pujące postanowienia dotyczące niedoręcza|- 
nych listów pieniężnych i pakietów poczto- | 
wych. | 

1. Jeżeli posyłka wozowa z jakiegokól- | 
wiek powodu nie może być adresatowi dorę 
ezoną, wówczas wysyła urząd pocztowy wy- 
dający uwiadomienie do urzędu przyjmują- 
cego, oZnaczywszy dokładnie posyłkę samą, 
i jej nadaw ę i podając zarazem powód nie- 
doręczalności w tym celu, by otrzymać roz 
porządzenie nadawcy co należy dalej z po- 
syłką tą uczynić. 

O niedoręczeniu zwykłych posyłek wo- 
zowych wysyła się uwiadomienie po trzech 
dniach, licząc od dnia nadejścia tychże na 
miejsce przeznaczenia. 

Dla posyłek poste-restante bez powziąt: | 
ku wynosi ten termin 1 miesiąc, zaś do po- ję 
syłek za powziątkiem ma zastosowanie po- 
wyższy termin 3 dniowy (w stosunku z Niem- 
cami 7 dni). | 

Na listy pieniężne wysyła się wspom- 
niane uwiadomienie tylko w tym wypadku, 
jeśli nie mogą być doręczone z powodu nie- 
dokładnego lub hłędnego adresu. 

Uo do posyłek z żyj cymi zwierzętami 
pozostają dotychczasowe przepisy w mocy. 

Uwiadomienia nie wysyła się. 

1. jeśli nadawca za pomocą dopisku, któ- | 
ry musi być tak na adresie przesyłkowym | 
jak i na posyłce samej uwidoczniony żąca 
doręczenia posyłki innemu adresatowi, lub 
też zwrócenia tejże na wypadek usiłowanego 
bez skutku doręczenia względnie upłynięcia 
przepisanego terminu przechowania. | 


L. 10435 


2. jeżeliby była uzasadnioną obawa, że 
zawartość pakietu zepsuje się przed nadej- 
śeiem rozporządzenia nadawcy. 

W ostatnim wypadku zarządza się sprze- 
daż, lub wedle okoliczności zniszczenie za- 
wartości posyłki na rachunek nadawcy. 

To samo dzieje się z taką poszly 
również i wtedy, jeżeliby wedle oceny urzę- 
du wydającego, zepsucie się zawartości tejże 
przed powrotem wysłanego uwiadomienia 
było do przewidzenia, lub też gdyby nadawca 
zażądał posłania tej posyłki dalej albo na 
powrót, mimoto jednak zachodziła obawa, 
że podczas transportu dalszego zawartość się 
zepsuje. 
II. Na podstawie nadeszłego uwiado- 
mienia wygotowuje urząd przyjmujący 080- 
bne pismo zawiadamiające dla nadawcy po- 
syłki i *ręcza mu je za dowodem oddania, 
uwiadomienie zaś samo zatrzymuje, by je 
później odesłać urzędowi oddającemu z odpo- 
wiedzią. 

Za przesłanie uwiadomienia i odnośnej 
odpowiedzi musi nadawca wnieść przy wrę- 
czeniu wspomnianego pisma zawiadamiają- 
cego należytość 10 ct., bez której pismo to 
doręczonem mu być nie może. 

Gdyby nadawca pisma zawiadamiają- 
cego przyjąć nie chciał, lub gdyby w prze- 
ciągu siedmiu dni po otrzymaniu tegoż nie 
dał żadnego rozporządzenia, w takim razie 
zwraca się posyłkę na miejsee nadania. 

Nadawca ma prawo w razie miedorę- 
ezalności posyłki w następujący sposób roz- 
porządzić takową wyjąwszy jednak ten wy- 
padek, jeśli jedynie chodzi o samo uzupeł- 
nienie, lub poprawienie adresu : 


10 


a) może wyrazić życzenie, by posyłkę ja- 
kiemuś drugiemu adresatowi wydano i jeże- 
liby doręczenie jej temu adresatowi, nie dało 
się uskutecznić, by ją trzeciemu adresatowi 
wręczono, lub 

b) by mu ją zwrócono; 

e) lub też może oświadczyć, że się tej po- 
syłki zrzeka ; 

d) przy listach pieniężnych wreszcie może 
żądać poprawienia względnie uzupełnienia 
adresu. 

Tylko w jeden z powyż przytoczonych 
sposobów może nadawca rozporządzić posył- 


ką, a rozporządzenie təkie może obejmować : 


równocz: śnie najwyżej dwie a 


Jeżeliby to rozporządzenie powyższym | 
warunkom nie odpowiadało (n. p. żądał na.: 


dawca sprzedania posyłki na jego rachunek) 
wtedy ma urząd pocztowy przyjmujący zażą- ; 
dać od niego dyspozycyi, któraby była do-| 
puszczalną. 

Gdy nadawca żądaniu temu w przecią- ; 
gu przysługującego mu czasu 7 dni zadość ; 
nie uczynił, postępuje urząd przyjmujący ; 
tak, jak w tym wypadku, gdyby nadawca w | 
ogólności żadnego oświadczenia nie dał, 

Posyłkę, która w rozporządzeniu ozna- 
czonemu drugiemu, lub trzeciemu adresato- 
wi doręczoną być nie może, zwraca się na- 
powrót, przyczem już powtórne uwiadomienie 
nie ma zastosowania. 

W razie, jeżeli nadawca zrzeka się po- 
syłki, wówczas zostaje sprzedaną na jego 
rachunek, lub wedla okoliczności uiszezoną. 

Nadawca jest obowiązany w każdym 
wypadku do zapłacenia mależytości za prze- 
słanie, lub innyeh wydatków ciążących na 
posyłee. 

Odpowiada zatem za nie i wtedy, gdy- 
by się zrzekł przyjęcia napowrót tej po- 
syłki, 

Wrazie sprzedanis posyłki. pokrywa 
się z uzyskanej eeny kupna przetewszystkiem 
koszta lieytacyi i ciążące na posyłce nale- 
żytości, gdyby zaś takowa do pokrycia po- 
wyższych należytości nie wystarczyła ściąga | 
się brakującą kwotę od nadawcy, w przeciw- 
nym razie zaś otrzymuje on pozostałą nad- 
| wyżkę. 

Z dniem powyżej oznaczonym tracą 
moc obowiązującą obecne postanowienia do- 
tyczące posyłek wozowych niedoręczałnych 
w powyżej wymienionych relacyach. 

Lwów dnia 22 lutego 1894. 


L. 1750 (1396 3—3 
C. k. Sąd powiatowy w Nowjiutargn 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Jędrzeja Szewczyka z Bieniawy, 
że Jakób Mandel wniósł przeciw niemu skar- 
gę o 5 zł, 70 et. a. w. z. pn. i że termin 
do rozprawy drohiazgowej na dzień 29 mar 
ca 1894 o godzinie 8 rano, wyznaczonym 
został, Kuratorem pozwanego ustanowiono 
adwokata Dra. Ernesta Geisslera w No- 
|wymiarg. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 2! lutego 1894. 


L. 1751 (1895 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Kazimierza Bielskiego z Czarnego Dunajca, 
że Jakob Mandel wniósł przeciw niemu po- 
zew o zapłatę 9 zł. a. w. z. pn. i że termin. 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 29 mar- 
ca 1894 o godzinie 8 rano, wyznaczono. 

Kuratorem pozwanego ustanowiono p. 
adwokata dra. Ernesta Geisslera w Nowym- 
targu. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia %1 lntego 1894. 


O 
Doniesi BÓG 


Zdptószenie 
na trzynaste zwyczajne 
walne Zgromadzenie 
członków kasy zalicz. „Nadzieja'* 
w Bołszowcach 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nie- 
ograniczoną poręką, które dnia 15 marca 
1894 o godzinie 3 po południu w kan- 
celaryi tejże kasy się odbędzie. 
Porządek dzienny : 
1. Sprawozdanie z czynności i przede | < 
łożenie rachunków za rok 1898. 
2. Sprawozdanie komisyi koutrolu- 
jącej o udzielenie absolutoryum Dyrekcyi. 
8. Podział czystego zysku., 


-Fe 


3. Wybór jednego członka Rady |: 


zawiadowczej ($. 48 stat.) 
5. Wybór komisyi rewizyjnej na 
rok 1894. 
6. Wnioski członków. 
Bołszowce, 25 lutego 1894. 


Prezes 
ks, Bazyli Gromadka w. r. 
Sekretarz 


Mikolaj Hill w. r. 


To mogę stanowczo o mojej fabryce powie- 
dzieć, bo tylko takie wielkie przedsiębiorstwo jak 
moje, może przez zakuyno gotówką olbrzymich za- 
pasów i inne korzyści, tanie wydatki na interes 
które w końcu na korzyść kupującego wychodzą. 

Wspaniałe wzory dla prywatnych darmo 
i opłatnie. Bogate książki wzorów, jakich jeszcze 
nie było, dla kraweów niefrankowane 

Materye na ubiory 
peruwienny i doskiny dla Wys. Klern, prze- 
słsowe materye na ubrania dla e. k. urzę” 
dnigów, także dla weteranów, straży ognio- 
wej, gimnastyków, na liberye, na bilardy i 
stoły do giania, pokrycia na wozy, gunie, 
także nieprzemakalue na ubrania myśliwskie. 
materye do zgrania, pledy podróżne od zł. 4 
do 14. — Warte tego co kosztują, uczeiwe, 
| trwałe, czysto wełniane towary, « nie tanie 
szmaty, nieopłacające roboty krawieckiej, poleca 


Jan Stikarofsky 


Berro (Mavszester Austry)) 
Największy skład towarów sukiennych we 
pół miliona złotych. 

a8 Posyika tylko za zaliezką. 


| Kupuj u majstra a nie u > 
Listy | 


w polskim, niemieckim, o wẹ- 


gierskim, Tha francuskim i | gierskim, włoskim, francuskim i angielskim języku. | jezyku. 


la amatorów fotografi 
a wszelkie przybory 
jako to: 
papier 
albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 
vhemikslis 
it d. 
maja na składzie 
po najtańszych 
z 
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Na mocy $. 38 statutów zapraszamy sza- 
nownych członków na 

21. Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliezkowego w Bóbrce stow. 
zarejesir. z nieogr. poręką na dzień 11 mar- 
ca 1894 na godzinę 3 po południu w sali 

Rady powiatowej. 
Porządek dzienny * 
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności 
za rok 1898, 
2. Przedłożenie rachunków. 
3. Podział zysku. 

Wybór uzupełniający 4 członków | 
Rady nadzorczej a to: na rok 3 letni 
miejsee ustępujących pp. Alfreda Rudyka, 
Antoniego Szlemkiewieza, Eliasza Załogi, zaś 
w miejsce ustępuiącego p. Władysława Ku- 
delki pa rok 1. 

5. Wybór komisyi rewizyjnej walnego 
zgromadzenia składającej się z 3 członków. 
6. Wnioski członków. 

Rachunki za rok 1893 leżą do przej- 
rzenia w lokalu Towarzystwa. 

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliezko- 


wego. 
dnia 20 lutego 1894. 


Bóbrka, 
Kazimierz Gollo Kazimierz Rudnicki ! 
prezes i 


sekretarz 


2 4: pre. listy hipoteczne 
dth 


t PPD. 


votet i wszelkia renty 


2 = które fi Papl F jat 


©. Uwaga. 


rzeczywiutyca kodsiów. 


w i 


Zaproszenie :» 


na zwyczajne 


walne Zgromadzenie 
członków  Towar.ystwa zaliczkowego 
w Dukli stowarzyszenia zarejestrowa- 
nego z poręką ograniczoną, które od- 
będzie się w niedzielę dnia 11 marca 

1894 w lokalu Towarzystwa w Dukli 
rynek l. 1 pierwsze piętro. 
Porządek dzienny : 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 
ności i rachunków za r. 1898. 

2. Wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z rachunków i czynności 
za czas od 1 stycznia do końca gru- 
dnia 1898. 

3, Wniosek Rady nadzorczej wzglę- 
dem rozdziału zysku i wysokość dy- 
(oj i PZD PG | konie o 

4. Wylosowanie 4 członków Rady 
nadzorczej oraz nowy wybór w ich 
miejsce $. 24 statutu. 

5. Potwierdzenie członków Dyre- 
keyi i ich zastępców przez nowo ukon- 
stytuowaną Radę nadzorczą wybrać się 
mających. 

6. Luźne wnioski członków. 

W Dukli, 27 lutego 1894. 

Dyrekcya: 
RA Zieliński Bron. Lassociński. 


Tinet EE compos. 
(Pain- A a 
ugobs Pressi qapisi 


«bbwieszczenie ** 


We czwartek dnia 8 marca 1894 ewen- 
tualnie w razie gdyby na tym dniu nie ze- 
brało sią potrzebnej ilości ezłonków ($ 45 
stat.) we czwartek, dnia 15 marca 1894, 
zawsze o godz. 4tej po południu, odbędzie 
się w biurze Towarzystwa kredytowego w Zba- 
rażu 


IV walne Zgromadzenie 


członków Towarzysta kredytowego w Zbara- 
i ża, na które niniejszem P. T. członków się 
zaprasza. 


| Porządek dzienny : 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z ezynnosci 
za r. 1898 i zatwierdzenie rachunków 

2. Podział czystego zysku 

8. Wybór 9 członków i 6 zastępców 
Rady zawiadowczej ($ 23 stat.) 

4. Wybór komisyi rewizyjnej 
j 5. Wnioski członków. 

Zbaraż, 27 lutego 1894. 
Towarzystwo kredytowe w Zbarażu Stowa- 
rzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką 
Moses Feuerstein Jacob Weinsaft 

sekretarz prezes rady zawiadowczej. 


Konior wymiany 


c. K. prz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po$ 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


S pre. liaty hipoteczne premiowaste 

5 pre. listy hipoteezme bez premii 

4 pre. listy Towarz. kredytowego riemskiega 
pre listy Banku krajowego - 

4, pre. poźyczkę krajową galicyjaka 

4 pre pożyczkę kraj. galie, korontową, 

> 4 pre pożyczkę propimacyjną galieyjską 

B pie. pożyczkę prapinzecz jną bukowińsską 
EM pre. pożyczkę węgierskiej kolei paistwowej 
psży enke prapinacyjną Seg gierska 

4 pre. w gierskie Dol igarcre iniewnizu «sg jme. 


systryschie Kantor wymiany Banku hipo- = 


tocznego SAWRZE kupije i syrzedajr po cenach uajkorzystniejszych. 
Kantor wymiany Baura binotaeźnazo przpjinuje od F. T. kup ujących wszelkie wy= 


losowane a już płutne miejscowe y 
za gotówkę, bez wszelkiego potracania, zaś zamiejscowe, iedynie za potrąceniem 


sspiety wartościowe , tud ież zapadłe kupony 


sa Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
SĘ kuconowych, za wzrotem kosztów, które sam ponga; 39) 


Każda Pani domu 


Chcąca zaopatrzyć dom swój w dobre artytuły, nie 
tylko słownie zachwalane — ale rzeczywiscie z do- 
broci i zalet wyprobowane, raczy łaskawie zwrócić 
nwagę na moją firmę, która dokłada wszelkich starań, 
by swoich Szan. odbiorców jak najwięcej z dowolnić, 
1 te tak eo do jakości towarów jak i cen najprzystę- 
pniejszych — o czem dowodzi nastepujacy wyciąg 
k z cennika. 
288 z szacunkiem 


Leonard Solecki. 
we Lwowie ul. Batorego 1. 2. 
Z powodu znacznej konkureneyi przedświątecz- 


qfi cukier i inne towary znowu potaniały 

1 kl, cukru najlepszego w głowie 3 36 ct. 
1 kl n 7 „ częściowo 3 3T a 
1 kd. " „ w kostkach lub w mąezce 38, 
1 kl. migdałów najpiekniejszych wybieranych 1:08 „ 
I kl. » bardzo ładnych . s. Edeę 
1 kl. rodzynek sułtańskieh bez pestek najpięk 60 „ 
1 kl. ` pięknych . My 57) = 

i KONIE eleme duże z pestkami . 60 „ 

EJ. i czarnych koryntek drobnych . 48 „ 

1 kl. daktyli aleksandryjskich wyborowych . 68 „ 

l kl i califat drobniejsze b. dobre . 60 „ 

1 kl. fig sułtańskich bardzo ładnych A8G + 

l ki. „ wiankowych . Ern ERIL 

1 kl. cykaty obieranej najpiękniejszej 150 „ 

1 kl. aracini smażone żółte -~ - 1:28 

1 kl. masła do potraw znakomitago . HP 

1 kl. masła wybornego - . lana 

1 kl. smaleu najprzedniejszego . w 168.4 

1 kl. słoniny grubej . „AB: . 66 , 

1 kl. mąki pszennej najpiękniejszej *000" „, 16 „ 

1 kl. mąki bardzo ładnej „00“ à MA 

1 kl. mąki ładnej Nr. 1 5 


Drożdże codziennie Świeże wiedeńskie O 
Po Elas ? : ; ; „A 
wn przy tem, że zaopatrzyłem mój 

zakład w dobre tylko naturalne wina białe 1 czer- 

wome z własnej piwnicy we Węgrzech, które bez 
konkurencyi polecam najtaniej, oraz kognaki, wybor- 
ny rum bremski i wódki. rozolisy i likiery tak kra- 
jowe jak i zagraniczne. Utrzymuję także na składzie 

codziennie piwo butelkowe z browaru p. Kleina 1 

daszka 8 ct., piwo pilzneńskie 1 flaszka 18 et. Wszel- 

ie inne towary po możliwie najniższych cenach. 

Zamówienia z prowiucyi odsyłam odwrotną pocztą. 

Powyższe ceny tylko w handlu Leonarda Soleckiego 

przy ul. Batorego l. £ we Lwowie jak już Szanowna 

. T. Publiczność miała sposebność przekonać się i 
na której łaskawe względy z c-łą ufnością liczę. 


Taniej jak wszędzie! 
Ns Svijeta * ieltkanecne 
poleca handel 295 


Karola Balłabana 


we Lrwzowie, 
najtaniej i 
kawy w każdym gatunku 
Cukier w głowie 1 kilogr. ct. 37 — 
na wagę ct. 38 — w kostkach 
i mączce et. 89. 

1 kilo migdałów Awola ręką wybierane zł. 1.12 
„ migdałów z Bary bardzo ładnych zł. —.96 
» rodzynek żółtych sułtańskieh bez pe- 
stek najpiękniejszych . zł. —.68 
n dtto bardzo ładnych . „ —.58 
n rodzynek eleme' duże żółte z pestk., —.62 
n»n czarnych drobnych . „ —5B2 
» daktyli Califat bardzo dobrych „ —-64 
n „ aleksandryjskich wyborowych „ —'72 
» fig sułtańskich wybornych 5 p 8 
n n wiankowych w 6 m W 
„ cykaty obieranej najładniejszej „ 160 
» arancinini świeżo smażone > po ARAN 

Marmolada owocowa i morelowa. 
askawe złecenia z prowincyi «dwrotna 
pocztą. a 


Teer 


LGNETKO polska 


przez 
Florentynę i Wandę, 
Uzęść pierwsza — Wydanie piąte 
i obejmuje 


dobroci mięsa i drobiu, 


15 pre., 


sto 


4 


Rozpoznawanie 
ztażę tranżerowania zgranie drobin. 
Zupy zupełnie nowe 
bariza smeezie, *ypróbowane, 
Niezrównane beafstelci, 
Zrazy a la Nelson z ehampionami, 
Źrazy z kwaśną kapustą zawijane itp 


Niezwykłe sposoby 301 
przyrządzania cielęciny, 
Bajcowanie i wędzenie szynek 
i wszeikiej wędlivy. 

NA POST 
Wszelkie wybredne potrawy mączne 
i jajeczne. 

p Cena 50 ci W. a. 

© przesłaniu przekazem pocziowym 56 et. uskute: 
p cznia przesyłkę frasko 

Tukarnia Nar dowa W. Manieckiege, Lwów. 
0 —— "tą 


memana MAKAK WONNA M w A 4 —— 


©głoszenie. ;, | 


Jako cesyonaryusz gal. Towarzystea 


Handel założony w r. 1789. 


wary przykrojone na miarę wysyła się z 


tykułów. 
Korespsudeneya we wszystkich językach. 


fabryki w Berndorf 


w. 


"UPC LZ 


palących! 

Nakładem księgarni Senzacyjne nieklejone tatki francuskie 

* R Sanitas z odiłuszezoną watą doktora Brunsa 

w. Doboszyńskiego w każdym munsztuku są wyrobem uzna- 
SANAL nym przez palących za najlepszy. 

w Stanisławowie |] 1000 tutek „Sanitas“ w eleganckich pudeł- 

wyszły kach zł. 1.80. 


Dzieła Adama Mickiewicza Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franco od- 


; ~ | wrotną poczią: 232 
i wydanie zupełne w 4 tomach ;rze- I Skład komisowy francuskich tutek 


| Ideał 


Mine. Kiczabiński 


ulica Karoia Ludwika 1. 8 
poleca 


ramy, listwy na ramy. księgi 


handlowe, albumy. książki i pyezaieloprawne SADNIIAS 
do nabożeństwa, obřazy i Na żak Lwów lac K: ituloy I 3 
i NEW, braży : Do nabycia we wszystkich OW, plac apiluiny L o. 


obrazki 243 
po bardzo niskich cenach. 


księgarniach. 293 


Zmiana lokslu. 
Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Sz. 
P. T. Publiczność, iż z dniem 1 luiego 1894 
przeniosłem moja 


„ Fabrykę bilardów 


z ulicy Karola Ludwika 1. 29 na 
ulicę Rzeźnicką I. 10, 
gdzie jak dotychczas, tak i nadal utrzymuję 
na składzie gotowe bilardy zowe i używa- 
ne tudzież wszelkie przybory bilardowe, jak 
kule, kije, kredki, «ręgielki, skórki itp. 
Bilardy zużyte przyjmuję do przerabiania lub 
w zamianę na nowe. Polecająe się i nadal ła- 
skawym względom Szan. P. T, Publiezności, 
zostaję z głębokim szacunkiem 268 
Teofil Maksymilian Andreaszek 
Lwów, ul. Rzeźnieka l. 10. 


URS) PETE R 


71 PEZET! RIDE ZAC REDEE R a 


Szczepy chmielowe 


Najlepsze sadzonki z miasta Saag. 
Najlepsze sadzonki z okręgu Saaz. | 
(z doliny Goldbach) | 
pod gwaraney& przyjęcia Się szczepu 
z aajwydatniejszych okolie dostarczam 
w najdokładniej wybranych jakościach 
po bardzo tanich cenach. Łaskawe 

zapytania dó 


A. L. Steina * 


handei chmielem w Saaz, Czechy. = 
SLPUEEBE | 


ar u a a 
S Handel herbaty chińsko-rossyjskiej 
py!!! NEE MURDA RIEDLA 
BEZPŁATNA WYSYŁKĄ i A we Lwowie, plac Maryacki 10, 
aa a Świe p eci Jĉieva Nàile, saù gatunki (101) 
ilustrowanego ogólnego katalogu zawiera cego ryci- | # N WE RE S UL A WWW 
ny wszelkich nowych Soo. na bać leża; į HERRAT Ę K A 
na żądanie zafrankowane i zaadresowane do zkałze ris e 9 smaku wzystjn | sromatysznyw, które 
PP JULES JĄ LUZ T Š GIGPU Paon- ZO. rozsyła fianaa cyłacone do Zażdej sta. 
p A U 5 8 Go. | tla kilo Coug6 24. 1.601] cyi pocztowej 48), kilezr. w woreezkn: 
w Paryżu. ? s SE czarna +» E Fortorivo f 9.-—- ia Kl. --.90 
Również wysyłają się bezpłatnie próbki róż. | £ EE WE za psk grubo ziarkisk gio MSDE 
nych matergj składających Plosalne za miast i n (8 dKALE J i A esiu ab ; SR ń z 
synów PRINTEMPS. kladnie oznaczyć w liści a oee dE aud, : =» AC OU ZANE DY - 
gatunek i code 1P3. (Dokladnie oznaczyć w liście h È „ Wysiewki herbreiane -| „ 130 5 gruboslarn.10,75 s 1.08 
Wysyłka do wszystkieh krajów. F j ; w RY ferkuwiega Bój” z s o- Pperlowa 10.75 p 1.08 
Do Austro-Wggier wysyła A również obsta- | * PRZE ik „ 1.60 Oh prabaka arom. 10.793 1.08 
lunki wartości najmniej 25 franków bezpłatnie, a to- | 5 | a * "xd 8 


Opakowanie nie liczy się. -- Zamówienia z prowincyi wysyła się edwrotną pocztą, 
1». DW. APRONAA EMI: INVENTIA WE CU OPIEKA O EE 


iHermen-ich=pelle J. BOULET i SP Następcy 


31 33 ulica Boinod — PARYŻ. 
KRZYŹ LEGII HONOROWEJ w roku 1888. 
Cztery medale złote na Powszechnej wystawie z 1889, klasy 49, 50, 52, 64. 


MASZYNY NIEUSTANNE do robienia 
NAPOJÓW GAZOWYCH 


| 
| WODY SELOERSKIEJ, LIMONIADY, 
ka, sd 


j i podwyżką 
a zaś z pedwyżką 20 pre. od modnych ar- 


269 


' Dom 


Skład fabryczny f 


c. k. uprzyw. 


światowej sławy. 
Naczymia 
łowe i deserowe ze srebra 
chińskiego i alpaki, 
Naczynia kuchenne 
Czysiego sikin Z porcezeniem 
dlaguietniej trs ałości 


poleca 
A. Christisna następca 


Bilinski 


Lwów, ui. Hetmańska l. 5. 


254 


Al 


JEDYNIE SREBRZONE WEWNĄTRZ. 
KURS NEEIEOSA 4 
WSZELKICH KSZTAŁTÓW I KOLORÓW. 


EBIB AZCPNTY GOI 4 DOL YZ kJ 


ZL 


TAGA RA 
DIR LODZI KZĄ TA 2 


HERBATA 


WODY SODOWEJ, 
WIN MUSUJĄCYCH. 
Znzezna zniżka cen tazowych. 
Wysyłk» franko szezegółowych prospektów. 


Aa 


krople żoladkowe 


sporządzone w sptece pod Aniołerz Stróżem 


i U. Brady w Kromieryvżu (Morawa), 

9] „66% stary i znany środek leczniczy, działający makomi tie 

PH APE G. przeciw wszelkieyo rodzaju chorobom žołşdka. H 
idż: Fas 01 Trike prawdziwe zaopeirzone są obch umieszczonym znakiem LAT, 
HI Za ochronnym i pedpisem. 

GH 23 Tema fiaszkó 16 ct, zudwójnej TO et. 

E i Sbładniki «ą padane. A 
ER Per Prawdziwe Fiauloceiskie Bremie uałądhk owo m c 


aj 
oł Asemia zy sabycia W 


Urowie główny skład spt, dr. Piotr Mikolasch, Jakób Reiser, Stanisław Lachowicz, dr. T, Zarzycki, 


'682T I m Auczojez TopueH 


kredy Ą Krzyżen=wsni, Jakob Picpes, Zygmunt Rockcz, K: Stlepiński, Waw úrski, Tyra: Lacosski, Ant. Ehrbar— 
si ytowepo ziemskiego we Lwowie, w po- zę t dełasio ept. Groes — w Bobreo spt. Balbiza MI iska w Borszwsowie sjt M, Piutrow. 
miad niniejszem w myśl statutów tego rż iri v Brodzeh api Bronisław Witostaws:i, M, Rolik, W. Landesbarg, X, Marraqowski I Sp., 
OWarzystwa p. -Jedrzejowi Wierzbiękiemu 0 = H. Grius;ano -~ w Brzeżanach «pt. Ad. Durst, Łobos — w Baczaczu srt Kornai Lewieki — 
-x stwa, pp. Jędrzejow $ AMICULU, MAS CAN S « Gzartkowie apt, Ludwik Noss — w Dabrowia a ant. W. Heinca, — w Polinis apt. F. M. 
Eleon zę: Erne a Iraufellner — w Glinianaeh apt. A. Hela — » Gródku żut. dJ. Heecteies. — w Jeziernie 
e» rze 1o. Reinberyer 9 Radeckiej, Wła p poe Saa pt. Czemeryński, Zakradnik ~- w oaz e b apt. A. Kraiński — w Hasiaiyn.a apt. Ozer- 
MANOM Wierzbickiemu i Feliksowi Wierz- eh sk a- P i I ski, Piekarski — w Kamionee strun: api. Karol Piepes, Karol Pilewski — w Kopyczyńcaeh 
biekiemy, Blad chlew dóbr Stubien- 6 INS 2 0 I OSSYJS ; a i pt, Reder — w o A T Tye nz — W Lopar ynie ept, Si. Griinfeld w Miel- 
a A aścićle i i z gf i 3 kowski — w Mostach wielkich api, J. Zieliński — w Ni i ie apt 2y- 
mo Czesć, wierzytelności w kwocie 758 zł. 6 w najprzedniejszych gatunkach niey ap Bona ich api, I. Zieliński — w Niemirowie apt Przedrzy 


e 


CL W... Zpn. na rzeczmoję w stanie biernym 
dóbr Stubienko-Część wyk. gip. 1. 601 ksiąg 
gruntowych e. k Sądu obwodowego w Prze- 
myśla, zaintalalowaną, 
w Przemyślu, dnia 25 stycznia 1894. 
Zygmunt Fischer. 


Maryi Czarneckiej, Antoniemu Wierzbickiemu, 


FRYDERYK SCHUBUTH 


mirski — w Pomorzanach apt. A. Aleksiewiuz w — Potoku złotym apt Br. Witkiewiez, — 
w Przemyślanaeh apt. E. Baranowski — w Ulesku apt. A. Koder = Radzi sehowie api, Ja- 
śkiewicz —w Rozdele apt. Lud. Micrawiàski — w Rzeszowie apt. Autosi Krapiński — w Samborze 
api, Aleksiewicz, Maresck — w Skale spt. Wojciech Rogalski —- w Skolaw ant. A. Lechowski — 
* Sokalu apt. E. Wysoczańnki — w Stryju a:t. Chalbazany, Komorowski, Karo! Jahr — w Far 
aoOpolu apt. Fleischmann, Fr. Jamrógiewiez i Kahane — w Tłumaczu apt. Wine. Szankowski Ea 
z Turce apt. spadkobierców M. Piateka, — » Zkarażu apt. J. Kruk — w Zberowię apt. Rap- 
roport — w Atoozowie spt, Po tsch, Rappaport — w Żurawnie api. J. L Temaszewski. 138 


utrzymuje na składzie 
i poleca najtaniej 


Lwów, Rynek 1. 45. 
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JI 


auwe rem e 


Lwowskie laboratorynm chemiczne | 
świadectwem z dnia 24 marca 1892 do l. 1918 


= s | Na święta wielkanocre! "4 | 
Dr. Ant. itoicki Sławne drożdże Mautnera $ | 
= (Berger) : Syna w Wiedniu 3 stwierdziło że jedynie f 
od lat przeszło 20 specyalista chorób we | niezawodne w rozczynie | tutki miekiejone e 
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. poleca 294 | E J j 
Zimorowicza l. 5 prawie naprzeciw gmachu > : ; : 
Zimorowicza |. 5 prawie naprzeciw gmachu | Karol Bałłahban we Lwowie. || S.W. Niemojowskiego we Lwowie 
OKOśa, UrCynuje 00 ZodziDj iv QO LL ZTAUA|  paskawe zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą. ita j i i ; 
i od 3 do 5 po południu. (4) | li | są znakomite i zdrowiu nieszkodliwe 
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50. BENEDYKT KOPERNICKI | Do nabycia w sklepach 
zc z mememe | ü a | e ° „ê 
Noże stołowe angielskie znaku „,Skrzy- optyk i mechanik „poł Kopernikiem: | S. W.N iemojowskiego 
dełko Pearson Sheffield: w wielkim Lwów, plao św. Ducha (38) | we Lwowie, — 
wyborze (ul. Teatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwazhn), || ul. Teatralna 8 — ul. Jagiellońska 6, 
3 eE 
ołoca Piotr EL handel że- poleca w wiel- a "rakon i R gp: 28, j 
azny we Lwowie, piać kupiislny i. i kim wyborze i po oraz we wszystkie andlach i trafikach. A 
(naprzeciw Batadry). Es cenach ajta jtań. e a aen NIES, ine RN Eag | Zlecenia z prowineyi uskutecznia się od- l 
_Qsnniki il illustr. różnych artykułów do dyip syen b= sę T z T POmoca z a y | wrotnie — przy 5000 franko. 79 
psucie leśnego z niższym egzaminem rzą- binskle, Pph e | FT ! Gstrzegi się przed liczuemi 
dowym. Odpisy świadectw pod adres: Józef| , . A F widze,baromarry | bez pre ucia czyści, odnawia e pras uje | naśladownietwami. 
Skarbek Bórówski, Drohomyśl, poczta Eruszów. aż tiepłomierze. Urządzenie dzwcsków elek = 
06 


SE wszelkie ubiory męskie i suknie damskie 
swim rei ie. BLED) wiedeński żakład | ay e, uchwały walnego 2gr0- 
czyszczenia plam gig |madzenia z dnia 6 maja 1893 Towa- 


PY 
na.j- 


Wszelkie reparacye | uekuteez niają si 


uwzględnieni otrzymają odpowiedź. 
ianiej Zamómwieniaz prowineri zała 


a ać zagranicy! Resztki kamgarnu, 


b AES ACE JF Bajtadana We Lwowie 


koszule, strzelby tanio do nabycia w handlu Jaszczy- olac wW jrzystwo spiewackie .Echo* zostało 

szyna, (Gmach teatralny) 328 świeże Pa ae Zy mona eissa rozwiązane. co się niniejszem podaje 
Ajeneci na sprzedaż 3% | do publicznej wiadomości. 

ustawniezo dozwolonych losów A raty znajdą zajęcie | takže Pir ej 7 maa Ri Kopernika | 2. Tarnopol, W lutym 

Boyd: Pa A Włakaglstotaś? deserowe. Świeże i faskowe masło zakupuje Na życzenia nawet w przeciągu kilku | Prof. Libera Dr. Koźmiński 

ZEE Adler et CE kiwa zał. w r. 1874. ze dworów. godzin. Ceny nader umiarkowane. sekretarz prezes 


Dnia 6 marca b.rr. t. j, we wi 


otwiera fabryka obówia w Módlingu 


we Lwowie drugi skład 
z wszelkim komfortem urządzony, elektrycznie oświetlony 


ka 10.000 bucików damskich po zł wj 


A przy ulicy Sykstuskiej l. 6 

co Z olbrzymim zapasem okówia męskiego, damskiego i dziecinnego wedle najnowszego fran- 
ER euskiego fasonu po zadziwiająco niskich na podeszwie wyciśniętych przez fabrykę ustano- 
B= wionych cenach. — Ponadto sprzedajemy transport 10.000 par angielskiego fasonu, najlepszej 
= jakości bucików damskich, po cenie jednostkowej zł. 2.90. Fi 


Z Drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera, (Zarządca Wł. J. Wsber.) Papier s fabryki papieru J, Fijałkowskich. 


